
P O L S ęrj

Żniwa na LubeIs zezyznie

tańce Judowe są w Czechosłowacji znane 
i łubiane i także i tym razem wzbudziły nie­
kłamany zachwyt. Grupatpolska została na­
stępnie — jak już donosiliśmy — zaproszona 
na Zamek Hradczański, gdzie wystąpiła 
przed prezydentem Gottwaldem. Na zdjęciu 
u góry: ognisty krakowiak odtańczony na 
dziedzińcu hradczańskim — u dołu: prezy­
dent Gottwald wita delegację połską. „Prze­
konaliście się z pewnością, że lud czeski 
i słowacki powitał was jak braci i siostry — 
powiedział prez. Gottwald i pożegnał dele­
gację połską okrzykiem — ..Chłopcy i dziew­
częta, czołem! Do widzenia w Warszawie".

y .  T a r l e

C z i e t n a s i y  L i p c a
W lipca 1789 roku, dzień zbu­

rzenia przez lud irancuski 
starego w ięzienia politycz­
nego — Bastylii, je s t jedną 
z tych historycznych dat, 
które są  świętem w dziejach 

wyzwolenia ludzkości. O balenie mo­
narchii feudalno-szlacheckie;, potęż­
ny zryw, który  zniósł zgniły abso- 
utyzm — to był wielki krok naprzód 

na drodze postępu światowego. I m i­
mo to, że nie adnokrotnie w m rokach 
reakcji usiłowano zatrzeć wspomnie­
nie tego jasnego dnia, pamięć o nim 
była zawisze żywa wśród ludzi miłu­
jących wolność, a Francja zawsze po­
zostaw ała wielkim krajem  „rew olu­
cyjnych poczynań'' — jak  nazwał ;ą 
znakom ity sa ty ryk  rosyjski Szcze- 
dryn.

Pisprz ten, który  szczerze ukochał 
Francję, mówił o tym kraju  z g łębo­
kim niepokojem  pod wpływem w spo­
mnień z  la t 1870—71, Gniew i rozpacz 
w yrażały się  w słowach Szćzedrynay 
kiedy pisał, że „nie ma gorszego u - 
działu dla Francji, "kraju rew olucyj­
nych poczynań, jak  być zdeptanym 
stopą podłego niem ieckiego zaborcy 
i ciem iężyciela".

Dziś spotykam y 14 lipca z niepo­
kojem  o przyszłość narodu francu­
skiego, i  także nie możemy zapom­
nieć nie tylko o ła tach  1870—71, lecz 
i o znacznie okropniejszym  1940 ro­
ku, k iedy sprzedaną i zdradzoną Fran­
cję rzucono pod nogi Hitlerowi.

Spotykam y C zternasty lipca w w a­
runkach, k iedy zarówno w  W aszyng­
tonie w Londynie i w e Frankfurcie 
nad  M enem jak i w Paiyżu odbywa 
się na oczach w szystkich ożywiona 
działalność skierow ana na to, żeby 
ukraść narodowi francuskiem u jego 
zw ycięstwo 1945 roku, k tóre  zmyło 
hańbiące skutki zdrady Lawalów i 
Petainów. N ad Renem szybko pow sta­
je potężne w ojenne i przem ysłow e 
mocarstw o niem ieckie z ludnością, 
nie ustępującą pod względem ilościo­
wym ludności Francji, i zupełnie 
świadomie odradza się zw arta kasta, 
która w swoim czasie w ysunęła i aż 
do ostatniej chwili popierała H itlera. 
Ze sw ej strony  ludzie, w, których rę­
kach znajdu ją  się rządy Francji i 
którzy są odpow iedzialni za jej bez­
pieczeństwo przed sam ym  świętem 
czternastego lipca w ykazali ąorace 
dążenie do zaw arcia sojuszu ze w szy­
stkim i, kto ..tego. zapragnie,, lecz nie 
przeciwko Niemcom, a  przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

W szystko to jest bardzo logiczne, 
leakc ja  politvc.na zawsze i wszędzie 

gotow a bvła bez wahań sprzedać swą 
ukochaną ojczyznę za ustanow ienie i 
u trw alenie w łasnego panow ania. „N a­
si przyj,ąciels =» n iep rzy jac ie le" ,,„no*

Poniżej drukujem y artykuł w y­
bitnego historyka i publicysty ra ­
dzieckiego prpf. J. Tarle, nadesła­
ny „Dziennikowi Polskiemu". A u­
tor w  przededniu narodow ego 
św ięta Francji wobec ostatnich 
posunięć francuskich kół rządzą­
cych, daje w yraz trosce — w spól­
nej wszystkim narodom miłującym 
wolność — o przyszłość tego k ra ­
ju, który  14 Itpca 1789 r. zrósł się 
nierozerw alnie z tradycjam i postę­
pu 1 wolności.

amis — les ennemis", tak nazywali 
emigranci szlacheccy po pow rocie w 
latach 1814—1815 Anglików, Niemćów 
i A ustriaków  przy poparciu których 
odzyskali tron  przodków w ygnani re­
w olucją Burboni. A 'czyż dzisiejsi re­
akcjoniści francuscy nie uw ażają za 

' swoich praw dziw ych „przyjaciół" do­
piero co uniew innionego Hugo Stin- 
nesa i  w szystkich, którzy razem z nim 
kierow ali Ruhrą, N adrenią/W estfalią , 
całą olbrzymią fabryką, tak zawsze 
pospiesznie szykującą się do najazdu 
na Francję zarówno w latach 1870 i 
1914 jak  i w 1940? Czyż w kołach 
rządzących Francji nie uw ażają obe­
cnie, że , 1‘ennemi Nr. 1" — Moskwa, 
a niem iecko-am erykańskj Frankfurt 
nad Menem to „Parni Nr. 1".

I chociaż bardzo niepokojące jest 
S to przygotow ane jaw nie nowe potężne 

narzędzie ujarzm ienia Francji i ca łko , 
w itego podporządkow ania jej intere­
sów  despotycznym zaleceniom  now o­
jorskiej giełdy, to jeszcze bardziej 
niebezpieczny jest ten w ewnętrzny 
rozkład moralny, który tworzy się na 
skutek sztucznie tworzonej faktycznej 
całkow itej ilozacji Francji. W szyst­
kie te  sojusze i „bloki zachodnie"

Za rok stanie  
kolum na Zygm unta

Z chwilą przekazania W arszawie do 
użytku społecznego w ielkiej trasy ko­
m unikacyjnej śródm iejskiej W schód 
—Zachód, nastąpi poświęcenie i od­
słonięcie kolumny Zygmunta III W a­
zy. Uroczystość odbędzie się w dniu 
22 lipca 1949 roku.

Będzie to z kolei już trzecie odsło­
nięcie tej zabytkow ej kolumny. Pier­
wszego dokonano za panowania W ła­
dysław a IV. Po raz drugi dokonano 
odsłonięcia w połowie XIX wieku, po 
odtworzeniu w sposób w ierny p ier­
wotnego kształtu kolumny.

Kolumna Zygmunta zostanie zre­
konstruow ana według pierwotnego 
wzoru.

gw arantują W aszyngtonowi i Londy­
nowi nieuniknioną realną izolację i 
bezbronność Francji.

Do kogóż zwróci się ona o poparcie 
wobec jawnego rabunku, wobec po­
zbawienia jej kom pensaty, na  k tórą 
zarobiła krw ią najlepszych sw ych sy ­
nów? N ikt przecież nie może przeczyć 
Emilowi Bure, który  niedawno (28 m aja 
1948 r.j pisał, że ludzie w .rodzaju  de 
Gaulla logicznie są obowiązani bez­
w arunkowo podporządkować się woli 
panów  anglosaskich.

Ale dla p. de Gaulla N iem cy uzbro­
jen i przez A m erykanów — to przy ja­
ciele, „nos amis — les ennemis", zu­
pełnie tak samo, jak  zimą 1939—40 
roku, podczas haniebnej „dróle de 
guerre" dla pana D adaładier „nos 
amis — les ennemis" byli hitlerow cy, 
przygotow ujący się w iosną 1940 r. do 
rozszarpania Francji, a ,,1'ennemj Nr. 
1" była Rosja radziecka, przeciw  k tó ­
rej wojow niczy prem ier francuski 
zam ierzał w ysłać do Finlandii (w prze­
dedniu klęski Francjij w yborow y k o r. 
pus złożony z 75.000 żołnierzy.

Tacy są ludzie, sym patyzujący z fa­
szyzmem niemieckim, odradzającym  
się w N adrenii i  Ruhrze, świadomie 
pozbawiający,: swą ojczyznę jedynego 
realnego poparcia n ą  kontynencie 
Europy i wszelkimi siłami starający 
się przyspieszyć w ojnę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, k tóry  ścią­
gnął na siebie 4/5 hord hitlerowskich, 
rozgromił je  i tym samym uratow ał 
Francję i Europę.

M ają oni przy tym czelność nazy­
wać siebie „patriotam i francuskimi", 
tym zaszczytnym mianem,, jakim  słu ­
sznie nazyw ali siebie bojownicy Re­
wolucji Francuskiej, w alczący prze­
ciw agentom  Pitta, przeciw  agresorom 
niemieckim, uzbrojonym  za subsydia 
anąieiskie.

Ale wiemy, że kraj, k tóry  miał w 
sw ej przeszłości czternasty lipca, trzy 
rewolucje, Komunę Paryską, party ­
zantkę drugiej w ojny światowej, po­
trafi! w końcu zrozumieć, kto jest je ­
go wrogiem, a kto przyjacielem , j po­
trafi odpłacić odpowiednio tym, k tó ­
rzy marzą, że.z armii francuskiej zro­
bią now ą „błękitną dyw izję' przy na- 
jeździe na Związek Radziecki. Los ja ­
ki spotkał „błękitną dyw izję" Fran­
co w śniegach Rosjf. nie zniechęca 
podżegaczy wojennych.

Francuzom zdarzało się już tracić 
wolność — mówił w ielki myśliciel re­
w olucyjny A leksander H ercen — lecz 
nikt też nie umiał tak wywalczyć ją 
znów, jak oni.

W  rocznicę zwycięskiego dnia zbu­
rzenia Bastylii, w szyscy ludzie miłu­
jący wolność szczególnie gorąco po­
zdraw iają w ielki naród  francuski. 

, j,La F rance eternelle"!

Na wysokości Darłowa i Kołobrze- 
ga ukazały się ławice ślediz.i. Połowy 
w pobliżu głębi bornholmskiej dają 
dobre wyniki. Jeden z kutrów  koło­
brzeskich złowił 3 tony śledzi w cią- 
gu jednego dnia.

124.000 absolwentów szkół wyższych

W  Moskwie odbyła się uroczysta 
akadem ia w związku z zakończeniem 
roku akademickiego. W iceminister 
O światy Zwierdtłow oświadczył, że w 
ubiegłym roku akademickim studio­
wało na wyższych uczelniach ZSRR .
700.000 studentów , — 124,000 studen­
tów ukończyło w yższe zakłady nau­
kowe, otrzymując dyplomy inżynie­
rów, lekarzy, agronomów itd. Jest to 
najw yższa licziba absolwentów w h i­
storii wyższego szkolnictwa w Zwią­
zku Radzieckim.

Zjednoczenie spółdzielczości 

w  Czechosłowacji

Spółdzielczość w Ożedhosłowacji 
ulega zasadniczej reorganizacji. 6 ist­
niejących obecnie organizacji rolni­
czych w Czechach i(§ia M orawach 
i kilka dalszych podobnych organiza­
cji spółdzielczych na Słowacji zosta­
nie połączonych z C entralną . Radą 
Spółdzielni. W  ram ach poszczegól­
nych gmin Dowstaną w zajem ne spół­
dzielnie w iejskie, k tóre zaspokajać 
będn m iejscowe potrzeby. W  ostatnim  
czasie ruch spółdzielczy zyskał w 
Czechosłowacji 115 tys. nowych 
członków.

Jak donosiliśmy, przed kilku dniami 
w Anglii wydarzyła się wielka ka­
tastrofa lotnicza. Dwa samoloty 
czteromotorowe szwedzki 1 angielski 
zderzyły się w  powietrzu, 39 osób zgi­
nęło. Na zdjęciu ' szczątki samolotu 

szwedzkiego.

Teologia i alkowa

A m erykański Przegląd K ościelny 
podaje następujące w yjaśnienie dla 
księży: N iedozwolone jest używanie 
prezerw atyw  przez chorego męża dla 
uchronienia żony od zakażenia, cho­
ciażby żona i tak była bezipłodna. To 
sam o czasopismo uważa, że niedopu­
szczalne jest w ydanie przez poradnię 
przedślubną zakazy małżeństwa, ze 
względu na chorobę w eneryczną je­
dnego z przyszłych małżonków. A rty­
kuły posiadają imprimatur kardynała 
Hayesa.

Jedni przeprow adzają i propagują 
„akcję W /‘ — & inoL ,

ieby morsa było lądem
O IST O R Y C Z N IE  — POLSKI SZCZE- 
- ^ C I N  jest o dziewięć w ieków sta r­
szy od Gdyni. Ale dla pokoleń na­
szych czasów nasza Gdynia jest s ta r­
sza od naszego Szczecina. N asza G dy. 
nia jest z dziada pradziada m orska: 
w rodzinach rybackich, potem  porto­
wych; gest uż m orska naw et z tych, 
co z je j morzem zżywać się zaerynali 
dopiero ćw ierć wieku tem u: sami je­
szcze m ieszańcy lądu i morza — m a­
ja  tu już m orskie dzieci i morskie 
wnuki, pierw sze i drugie pokolenie 
portu.

Polski Szczecin jest pierworodnym  
wzruszeniem morza, w s-ystkich bodaj 
stupięćdziesięciu ty sięcy  m ieszkań­
ców. Całe to m iasto: fabryki, sklepy, 
6Zkoły, urzędy — w szystko to jest 
dziewiczym krokiem  łądowców w po­
morską zatokę.

Przypom ni'm y sobie chwilę, gdy 
pierwszy raz w  życiu stąpnęliśm y na 
granicę ziemi i wód.

Dla lud .i zrodzonych w porcie, dla 
ludzi z ojca na syna żyjących na w o­
dach i z w ód — lądem  jest morze. 
N ikt z nas nie doznaje zbyt żywych 
wzruszeń z faktu, że chodzi po zie­
mi. Nie przeżyw ają wciąż „wód" i 
„głębin" ludzie żyjący na łodziach. 
Dla tysięcy szczecinian port i morze 
są  wciąż jeszcze „portem" i „mo­
rzem". W ciąż pierwszym  w życiu k ro . 
kiem w obszary wód, na ostatni skra­
wek ziemi. Ląd jeszcze nie przestaje 
dla nich być lądem. Mała jest jeszcze 
różnica między tymi. co tu, na je ­
den dzień nad morze popularnym i po­
ciągami „świętować morze" zjeżdżają 
i tymi, co tu już nad morzem od p a ­
ru łat czy m iesięcy pracują.

Ale nie ma porów nania między s ta ­
rymi, wżytymi w morze portam i i 
tym  młodym miastem, k tóre znów zdo­
byw a je po raz pierwszy. Tamte miasta 
są już dawno po ślubie z morzem. Po- 
ich bulw arach biegają dorosłe, m or­
sk ie  dzieci, w tej rodzinie były już 
i śm ierć i choroba.

Związki stusześćdziesięciotysięczne- 
go Szczecina z morzem są jak  nagła 
pieszczota narzeczonych.

Szczecin, chociaż port coraz pew ­
niej zdążający do przeładunków Gdy­
ni — jest m iastem dwu biegunów, 
dwu psychik w każdym swoim miesz­
kańcu: Iądowca i człowieka morza.
Jes t portowym już, w ryzy nadbrze­
ży i dźwigów wziętym powtórzeniem 
tych wszystkich, po całym kraju roz­
sianych zakochań łądowców w m o­
rzu.

Tu. w obliczu dźwigów i codzień 
zm ieniających się statków, w rannym 
i w ieczornym oddechu zatoki miłość 
ta  p rzestaje być b ie rn a .i „sentym en­
talna". Zarży się i przepala jak dru­
ciki żarówki. W codziennym niepo­
ko ju  tego spotkania, tego pierwsze­
go poryw u i w  ślimaczym trudzie ob­
sługi statków  przy kranach, nadbrze­
żach ; w stoczniach, w mozole obsłu­
gi morza — uspokaja  się ta miłość z 
fotografii w przyw iązanie, w codzien­
ną potrzebę: sta tku , nadbrzeża, prze­
ładunku. W  psychikę morską.

FRANCISZEK GIL

Studenci tei się jednocią
OEZPOSREDNIO PRZED KONGRE- 
**  SEM ZJEDNOCZENIOWYM m ło­
dzieży polskiej w dnia 17 i 18 lip­
ca >br. obradow ać będzie we W ro­
cławiu, w gm achu Politechnik; W ro­
cław skiej kogres zjednoczeniowy o r­
ganizacji studenckich  z udziałem po­
nad 300 delegatów .

W  ten sposób młodzież akadem icką 
repreaęmtować będą na K ongresie Zje- 
dmoiczs-fowym M łodzieży delegaci 
wyłonieni pr®eiz zjednoczony Związek 
Akademickiej Młodzieży Polskiej.

Kongres Z jednoczeniow y Stu­
dentów przew idziany jest przyjazd 
przewodniczącego M iędzynarodow ego 
Zw. Studentów J. Grohmana, delegaci 
studentów Zw. Radzieckiego i krajów  
demokracji ludowej, delegaci studen­
tów włoskich, franeusik' cb angiel­
skich, amerykańskich, szwedzkich, 
Studentów Chin, Indii, Indonezji i w al­
czących studentów  G recji i  Hiszpanii.

ROK IV 
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Ławrce śPrlzi

C h ło p c y  
i d z ie w c z ę ta  — 

C z o łe m !
W* tgólnosłowiańskim zlocie Sokoła w Pra­
dze wzięło uclział 800 młodych gimnastyków 
i sportowców polskich, którzy wystąpili w 
czasie zlotu z popisem ćwiczeń oraz tańców 
ludowych. Występy ogólnie podobały się lu­
dności czechosłowackiej. Zwłaszcza polskie

Na lżejszych ziemiach Lubelszczyz­
ny  rozpoczęto żniwa. Z chwilę usta­
lenia się pogody akcja żniwna obej­
mie teren caieqo województwa. W 
akcji żniwnej poza w spółpraca ma­
szynowych ośrodków rolniczych prze­
w idziana jest działalność pomocy są ­
siedzkiej.



Sens wizyty prem iera Chiffley ?a

Manewry propagandowe Anglosasów
Dygnitarze anglosascy masowo zjeżdżają do Niemiec

W  s p r a w i e  - p c w s z e c f o m & i  

u m M e l y  c z y i e l n i c z e i  -
Przy poparciu c z y n n ik ó w  państw ow ych , po litycznych  i zawodowych ln. 

S M *  K ultura ,no-O św iatow y C zy te ln ika " rozesłał pot m l,o n a  kw est,om- 
I riuszy pow szechnej ank ie ty  czy te ln icze j do przeszło 4000 bibliotek oraz 

M u f  p laców ek ośw iatow ych. N ap ływ  odpow iedzi rwa, lecz brak jeszcze, 
kw estionariuszy z  w ielu bibliotek i in sty tucji ośw ia tow ych . Do dnu, 7 lipca 
nabwięcej odpow iedzi u zyskano  z W arszaw y i w oj. w arszaw skiego woj po- 

'  mo7skiec o łódzkiego, śląskiego i k ie leckiego . Bardzo mało^ odpowiedzi 
I S I '  z w o jew ództw : o lsztyńskiego , białostockiego  « szczeansk .ego  
I In s ty tu t K u ltu r a ln o -O ś w ia to w y  „C zyteln ika  zwraca się do wszystkich  
* bibUoJek i placów ek ośw ia tow ych  pośredniczących w przeprow adzeniu an- 
l kie y  z goraca prośbą. b v  nadesłały w ypełn ione kw estionariusze najpóźniej 

do końca lipca br. pod adresem : Biuro Badania C zyteln ictw a  w  Łodzi, ul.
S Piotrkow ska 96. __________

W o l k a  z  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m
n a c jo n a l iz m u ,  o p o r tu n iz m u  i s s k c i a r s t w a

Ogólnokrajowa narada aktywu PPH

Berlin, 13 lipca 1P). Prem ier austra­
lijski, Chiffley, pow rócił do Londynu 
z Berlina — gdzie przebyw ał w nie­
dzielę. W  poniedziałek odbyła się w 
Londyfiie konferencja na tem at N ie­
miec między gen. Robertsonem a min 
Bevinem .. -

Korespondenci prasowi donoszą, że 
w izyta prem i a australijskiego Chiff- 
ley 'a  w Berlinie jest jeszcze jednym 
ogniwem kampanii propagandow ej 
Anglosasów.

Celem w izyty Chiffley'a jest z jed ­
nej strony- podreperow anie prestiżu 
państw  zachodnich wśród Niemców, 
zachw ianego poważnie ostatnim i w y­
darzeniami — a z drugiej — stw o­
rzenie w same; Anglii iluzji, że do­
minia solidaryzują się z polityką an ­
glosaską. Prasa bry ty jska  sugeruje
możliwość pomocy ze strony A ustra­
lii-— pomoc ta jednak jest nad w szel­
k i w yraz w ątpliwa. Na py tan ie  jed­
nego z dziennikarzy, czy A ustralia 
symbolicznie chociażby przyśle jakieś 
sam oloty — Chiffley ■ odpowiedział: 
..pragniemy pomocy ze w szystkich sił 
ale ilość naszych sam olotów  jest 
ograniczona''.

H am burg , 13 lipca (S). W N iem ­
czech obecnie d a je  się zauw ażyć m a - , 
sow y najazd  w ysokich dosto jn i-

Ł ondyn, 13 lipca (PAP). O drębne 
p ań stw a  zachodnio-niem ieckie zn a j­
d u je  się obecnie w stad iu m  re a li­
zacji — stw ierdza fran k fu rck i k o re ­
sponden t A gencji R eu te ra  — pow o­
łu jąc  się n a  opinię kół so juszn i­
czych i obserw ato rów  niem ieckich. 
P rem ierow ie  p row incji N iem iec za­
chodnich  n a  kon ferencji w  K ob len­
cji n iedw uznacznie w ypow iedzieli 
się za u tw orzen iem  p aństw a zachod- 
riib-niemiecfeiego. Z dając  sobie jed ­
n a k  sp raw ę z n iepopularnośc i roz- 
b ijack ie j polityki w narodzie  n ie ­
m ieckim , w k tó rym  idea jedności 
k ra ju  zapuściła g łębokie korzenie, 
Usiłowali oni zachow ać pozory, k tó ­
re  pozw oliłyby im tw ierdzić, że nie 
dążą do u tw orzen ia  odrębnego p ań ­
stw a. Dlatego, też zaproponow ali, 
by słowo „państw o" zastąp ić  te rm i­
nem  ..zjednoczony obszar", zam iast 
„konsty tucji"  ćffyć określen ia  „sta ­
tu t" . zaś „zgrom adzenie k o n sty tu ­
cy jne" nazw ać „parlam en tem ".

W kołach b ry ty jsk ich  w yrażane 
je s t przypuszczenie, że gub ern a to ­
rzy w ojskow ych S tref zachodnich, 
rc-,’>mieif;c m otyw y, jak im i k ie ro ­
w ali się p rem ierow ie  niem ieccy, 
zgodzą się na ich propozycje.

O bserw atorzy  polityczni p odk re-

**w *
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aiTsiśj albańskiej
Tirana, 13 lipca (PR). Z okazji 5 

rocznicy utworzenia narodow ej armii 
albańskiej odbytą się defilada w ojsk 
garnizonu stolicy. Defiladę odebrał 
prem ier rządu gen Hodża. Na trybu­
nie honorow ej zajęli m iejsca członko­
wie rządu albańskiego, przedstaw icie­
le partii kom unistycznej, członkowie 
korpusu dyplom atycznego, oraz dele­
gaci armii radzieckiej i bułgarskiej. 
Po defiladzie prem ier Hodża w ygłosił 
przem ówienie poświęcone historii ar- 
mi: albańskiej.

j ków  ang ielsk ich  i am erykańsk ich . 
I W n iedzielę p rzybył do B erlina  na  

k on ferenc ję  z g enera łem  C lay‘em 
am b asad o r am ery k ań sk i w L ondy­
n ie  L ew is Douglas.

P ierw szy  lo rd  ad m ira lic ji lo rd  
H all p rzeprow adza w  H am burgu  
inspekcję  k ró lew skich  sk ładów  m o r­
skich. B ry ty jsk i sek re ta rz  s ta n u  dla 
sp raw  lo tn ic tw a  A rtu r  H enderson  
u d a je  się do B erlina  celem  in spek ­
c ji k ró lew sk ich  sił lo tniczych, za ­
ję tych  w  „służbie berliń sk ie j" .

B erlin , 13 lipca (PAP). P rzew od­
niczący s e k re ta r ia tu  n iem ieckiej R a­
d y  Ludow ej G riffke  zam ieścił w  
„N eues D eu tsch land" a r ty k u ł pt. 
„N astępny  krok" . G riffke  ko m u n i­
k u je  o złożeniu przez n tem iecką R a­
dę L udow ą do Sojuszniczej R ady  
K ontro li no ta ria ln ie  potw ierdzonego 
obliczenia, stw ierdzającego , że' 
14.775.955 obyw ate li niem ieckich  zło­
żyło sw e podpisy  w  re fe ren d u m  lu ­
dow ym  dom agając się w y d an ia  u -  
ś taw y  o zjednoczeniu  N iem iec. P rz e ­
p row adzone re fe ren d u m  było — ja k  
pisze G riffke  —  w ielk im  zdecydo-

śla ją , że m an ew ry  p rem ierów  n ie ­
m ieckich, k tó re  n ie  zm ien ią  faktu, 
u tw orzen ia  odrębnego  p ań stw a  za- 
chodnio-niem ieckiego, n ie  pow iodły 
się. Ich  kon trp ropozycje  n ie  zm ie­
n ia ją  isto tnego  s tan u  rzeczy.

K oresponden t A FP, taom entując 
k o n feren c ję  w  K oblencji, s tw ierdza, 
że p rem ierow ie  N iem iec zachodnich 
d arem n ie  dążyli do tego, by stw o­
rzyć rząd  V ichy zam iast rząd u  Q uis- 
linga.

Lille, 13 lipca (S). W  przem ów ieniu 
wygłoszonym, w  n iedzielę nia posie­
dzeniu k ierow nictw a MRP w  Lille - 
p rem ier francuski Robert Schumana, 
zapow iedział zw yżkę cen  w ęgla na 
przyszły miesiąc, o raz  obiecał ustalić 
„słuszną cenę zboża". Prem ier Schu­
m ann ośw iadczył rów nież, że m yśl o. 
zwyżce plac byłaby obecnie „niebez­
piecznym złudzeniem ".

Schum ana zapow iedział ustanów,le­
n ie  now ego zaszeregow ania p łac dla 
funkcjonariuszy państw ow ych, p rze­
w idującego bardzo nieznaczne zw ięk­
szenie staw ek. Zaszeregow anie to  bę­
dzie ostatecznie opracow ane w ponie­
działek po południu. Schum ann w zyw a 
niezadow olonych tą  minim alną pod­
w yżką s taw ek  dto zaprzestania  s tra jk u  
i oświadcza, że  „rząd n ie  ustąp i pod 
naciskiem  stra jku".

Układ handlowy 
rsdziecko-d u n s!tf

K openhaga, 13 lipca (API). W so­
bo tę  podp isany  został radziecko- 
duńsk i u k ład  hand low y. N a pod­
stawce tego  U kładu D an ia  d o sta r­
czać będzie do ZSRR p roduk tów  
ro lnych  w  zam ian  za p ro d u k ty  che­
m iczne i nasiona  baw ełny .

O czekuje się też  p rzybycia  A nto - 
ny E dena, k tó ry  zw iedzi H am burg , 
B erlin  i F ra n k fu r t „w celach in fo r­
m acji"  oraz w izy ty  lo rda  H en d er­
sona, p ry w a tn eg o  sek re ta rza  p a r ­
lam en tarnego  m in is tra  B evina. L ord 
H enderson  zw iedzi pó lhocno-reńsk : 
re jo n  W estfalii oraz Z agłębie R uhry .

W reszcie w e w to rek  przyjedzie 
były  m in is te r  odpow iedzia lny  d la  
sp raw  N iem iec, H ynd, k tó ry  odbę­
dzie dziesięciodniow e „ tou rnee" po 
s tre fie  b ry ty jsk ie j.

w anym  k rok iem  n a  drodze do z jed ­
noczenia N iem iec. N astępny  k ro k  u - 
czyniono p rzez  złożenie odpow ied­
niego w niosku  do Sojuszniczej R ady  
K ontroli.

Jeżeli w szystk ie  m ocarstw a  oku­
p acy jn e  zechcą respek tow ać  w y ra ­
żoną w  re fe ren d u m  w olę n a ro d u  
niem ieckiego, w ów czas będą  m usia ły  
uczynić zadość w nioskow i n iem iec­
k ie j R ad y  L udow ej w  k ie ru n k u  
p rzep row adzen ia  ogólno-n iem ieckie- 
go p leb iscy tu . W p lebiscycie ty m  lu ­
dność odpow ie n a  p y tan ie  czy N iem ­
cy chcą jedności czy nie.

K on feren c ja  p rem ieró w  p ro w in tji  
zachodnich  N iem iec — pisze G riffke  
— u zna ła  zalecen ia  londyńsk ie , a -  
p ro b u jąc  podzia ł i n iew oln ictw o 
Niem iec. W przec iw staw ien iu  do te ­
go n iem iecka R ada L udow a dofnaga 
się  w  im ien iu  w iększości n a ro d u  n ie ­
m ieckiego zjednoczen ia  k ra ju . O d od­
pow iedzi Sojuszniczej R ady  K ontro li 
n a  w niosek n iem ieck ie j R ady  L udo­
w ej w  sp raw ie  jedności N iem iec b ę ­
d ą  zależeć n as tęp n e  poczynan ia  n a ­
ro d u  niem ieckiego. D ecyzja w  te j 
sp raw ie  na leży  obecnie do S o juszn i­
czej R ady  K on tro li, zaś w y n ik i r e ­
fe ren d u m  — głosi a u to r  —  w skazały  
w łaśc iw ą drogę, po k tó re j na leży  
kroczyć.

D otychczas ©tragik w yw ołał zaburze­
ni,a gospodarcze w,-postaci: t) b raku  
pajpieirofeów* i*ći tynSku, 2) niietoeapdief 
czeń©twń"fetrat'‘w^iiiziemyśle w innym, 3) 
w strzym ania w pływ u z podatków , 4) 
zam rożenie ciężkich  M u ra tó w  ma ko­
m orach celnych.

A n k ara , 13 lipca  (S). W edług do­
n ies ien ia  gazety  „Is tam buł" , am ery ­
k ań sk i p erso n e l w o jen n y  w  T u rc ji 
rozpoczął szkolenie żołnierzy  tu re c ­
k ic h , w  posług iw an iu  się b ro n ią  a- 
m erykańską .

W ty m  celu  w  n ajrozm aitszych  
cen trach  k ra ju  zostaną  . zo rgan i­
zow ane p u n k ty  szkoleniow e d la  
p rzygo tow an ia  in s tru k to ró w  z licz­
b y  w y b ran y ch  spec ja ln ie  k a n d y ­
datów . In s tru k to rz y  ci będą  n a s tę p ­
n ie  k ie ro w an i do oddziałów  w o jsko ­
w ych.

W edług ośw iadczenia  jednego  z 
g enera łów  tu reck ich , siły  lądow e

W arszaw a, 13 lipca  (PA P). D nia 
12 lipca  b r. od by ła  się w  W arsza­
w ie k ra jo w a  n a ra d a  ak ty w u  p a r ty j­
nego P P R  pośw ięcona w yn ikom  o- 
statniegio p len u m  K om ite tu  C e n tra l­
nego. W n a rad z ie  b ra ło  u d z ia ł około 
500 ak ty w is tó w  p a rty jn y ch . W y­
c ze rp u jący  re f e ra t  o  u ch w ałach  o- 
s ta tn ie g a  p len u m  P P R  w ygłosił se­
k re ta rz  KC w icem arsz . R om an  Z am ­
brow ski. Po re fe rac ie  odby ła  się o- 
żywi-ona dyskusja , w  k tó re j z a b ie ra ­
ło głos 19 uczestn ików  n a rad y . Po 
podsum ow an iu  w yn ików  d y sk u sji 
przez  w icem arsz . Z am brow sk iego , 
zo stała  jednog ło śn ie  u ch w alo n a  r e ­
zolucja, k tó rą  po d a jem y  poniżej:

O gó lnok rajow a n a ra d a  ak ty w u  
P P R  w  p e łn i p rzy łącza  s ię  do u -  
ch w ał p len a rn eg o  posiedzen ia  P P R  
z d n ia  6 i 7 lipca  1948. N a rad a  so li­
d a ry zu je  się  ca łkow ic ie  z u ch w a łą  
B iu ra  In fo rm acy jn eg o  p o tęp ia jącą  
fa łśzyw ą i szkodliw ą, a n ty  m a rk s i­
s tow ską  i arctyrobotniezą p o lity k ą  
k ie ro w n ic tw a  K P J . W ypadk i o s ta t­
n ich  d n i dow odzą, że  p rzyw ódcy  
K P J  s ta cza ją  się coraz g w a łto w n ie j 
p© .rów ni p o ch y łe j ła m a n ia  so lid a r­
ności socjalistyczm ego fro n tu  je d n o ś­
ci w  w alce  z im peria lizm em , w  p rz e ­
paść  z a p rzań s tw a  i z d ra d y  sp raw y  
socja lizm u, w  bagno  n ac jo n a lizm u  
i  w asa ln e j zależności od im p e ria liz ­
m u. .

KC słuszn ie  sk o n cen tro w a ł uw agę  
p a r t ii  n a  w a lk ę  z n iebezp ieczeń­
s tw em  nacjona lizm u , opo rtu n izm u  i 
sek c ia rs tw a  w  nasze j p a rt ii . K C  d a ­
j e  p a r t i i  s łu szną  ocenę przeszłości 
naszego  ru ch u . KC ok reś lił s łuszn ie  
zgodnie z n a u k ą  m arksizm u  j  Jeni- 
n izm u p e rsp ek ty w y  dalszej w a lk i 
k lasow ej z e lem en tem  k ap ita lis ty cz ­
n y m  i  w y tyczne w  te j  w alce.

będą  m ia ły  5 p u n k tó w  szkolen io­
w ych: a r ty le ry jsk i — w  P o la tly , d la  
specja listów  o b ro n y  przeciw lo tn iczej 
i  u rząd zeń  rad a ro w y ch  — w  T uzla, 
p an ce rn y  i  rad io te leg ra ficzn y  —  w  
A nkarze  i  m echan iczny  — w  Indii.

M ary n a rk a  w o jen n a  będzie posia­
d a ła  d w a  ośrodk i szkoleniow e, zaś 
lo tn ic tw o  trzy .

A m erykańscy  in s tru k to rz y  sił 
p an ce rn y ch  p ro w ad zą  ju ż  z o fice ra ­
m i i żo łn ierzam i tu reck im i za jęc ia  
p rak ty czn e . W ciągu  ro k u  a m ery ­
k ań sk i p e rso n e l w o jen n y  p rzygo tu je  
12 ty s ięcy  o ficerów  i  90 tysięcy  żoł­
n ierzy .

W skazan ia  K C  są  szczególnie wa­
żne w  chw ili dz is ie jsze j, w  przede­
dn iu  z jednoczen ia  P P R  i PPS, w 
p rzed ed n iu  lik w id ac ji rozłam u, któ­
r y  o s łab ia ł s iłę  k la s y  robotniczej 
p o lsk ie j p rzez  b lisko  60 la t, w chwi. 
li k ied y  s to im y  w  p rzededn iu  stwo­
rz e n ia  z jednoczonej p a r t ii  k lasy ro­
bo tn iczej, p a r t i i ,  k tó ra  spowcdaje 
w zm ożenie  ak ty w n o śc i całej klasy 
robo tn icze j, w zm ocn ien ie  Polski Lu­
dow ej, pog łęb ien ie  u s tro ju  demokra­
cji lu d o w ej i s ta n ie  się  potężnym  0- 
rężem  w  w a lce  o P o lsk ę  socjalisty. 
czn ą“.

Zjazd dziennikarzy 
ma WZO we Wrocławia

W arszaw a, 13 lipca (PR), 20 lipca 
'ozpocznie się  We W rocław iu zjazd 
przedstaw icieli p rasy  krajowej. 
W rocław  oczekuje przybycia 
wzeszło 200 dziennikarzy , którzy, 
lyezmą udział w  uroczystości o- 
jw arcia W ystaw y  Ziem Odzyska­
nych-

19 lipca  zw iedzą te ren  wystawy 
srzedstw iciełe p rasy  zagranicznej.

Przyjazd Bernadotte 
do Nowego Jorku

N ow y Jo rk , 13 lipda (P). Nu lotni­
sku  now ojorskim  w ylądow ał samolot, 
w iozący rozjem cę ONZ w Palestynie 
kr. B ernadotte. B ernadotte przeprowa­
dził na  lo tn isku  k ró tk ą  - rozm owę z 
T rygw e Lie, k tó ry  p rzybył na  jego 
spotkanie.

.Bernadotte ośw iadczył dizLenniika- 
rzom, że jakkolw iek  opuścił Bfcfci 
W schód, to  jednak  n ie  uw aża tej misji 
za  skończoną. Zapow iedział om kenty, 
nuow-aniie rokow ań zarów no z Araba­
mi ja k  i Żydami.

Francja proponuje 
konferencję

Londyn, 13 lipca (P). Jak  komuniku­
ją  w  londyńsk ich  kołach politycznych 
F rancja  zaproponow ała zwołanie do 
Paryża n a  dizień 25 lipca  międzynaro­
dow ej konferencji rzeczoiznawców w 
sp raw ie  Zagłębia R uhry. W  konferen­
c j i  tej m ają  w ziąć udział przedstawi­
c ie le  USA, W . B rytanii i  Francji. Pro­
pozycje  francusk ie  op iera ją  się na po­
s tanow ien iach  konferencji londyńskiej, 
k tó re  przew idyw ały  kontro lę sześciu 
państw  naid .rozdziałem węgla, koksu 
i sta li, w ydobyw anych  względnie pro­
dukow anych  w  Z agłębiu Ruhry,

„Rząd VichY zamiast rządu Qu!slfmga"
Na marginesie kenfs reracji w Koblencji

Ludność niemiecka za zjednoczeniem kraju

„N ieb ezp ieczn e  złudzenia**
Premier Schumann © podwyżce płac

HsserYkanie kierafą szkoleniem 
armii tureckiej

D o  r e d a k t o r a - e le k t r y k a
ś p .  S t e f a n a  N o w i ń s k i e g o

Od inż Romana Aslera ze Spo- I 
tecznego Przedsiębiorstwa Budów- 
lanego w Krakowie o trzym aliśm y  
w rocznicę śmierci red. Stefana  

(  Nowińskiego następujący artyku ł, 
który drukujem y poniief.

T J race elektryfikacyjne, ulubione 
-*■ przez Ciebie. Kochany Redaktorze, 
kontynuujem y nieprzerwanie, jak za 
Twojego ziemskiego bytow ania. Jesteś 
zawsze z nam- Twoje rady i w ska­
zówki siowem j świetnym piórem po­
dawane. projrreniują nada! i są  bodź­
cem w naszej pracy.

Pozwoltoz. ż.e złożę Ci sprawozdanie 
za okres jednego roku. tj. od chwili
TwPgo odejść-a

Gminy gromady, osiedla k tóre za 
Twoją rada przystąpiły do utworzenia 
Komitetów Elektryfikacyjnych. tego 
pierwszego ważnego etapu pracy i do 
budowy, Ce sza « e. że w tym  roku 
młócić bęcin przy pomocy energii e- 
lcktryczr.ei.

Druga Twoja wielka troska, została 
zrealizowana przez dzielnych pracow ­
ników ZEOK-n

A wriewr Podstacja transforma­
torowa o « morv na Prądniku
jes t w ruchu. Ta przysłowiowa „krót­
k a  kołdra", jak nieraz mawiałeś, ao-

stała znacznie przedłużona i nie ma 
teraz obaw, by Kraków  lub przyłączo­
ne wrjoaka były  bez prądu.

Lwborzyca, k tórej jesteś obyw atelem  
honorow ym , m elduje Ci, że e lek try fi­
kacja całej gm iny jes t na ukończeniu.

W  przyszłym  m iesiącu w  Łuczycaah 
zabłysną żarówki i odbędzie się w 
związku z tym uroczystość. Będzie to 
z urzędu trzesetna gromada, k tóra  zo­
stała zelektryfikow ana na te ren ie  na­
szego w ojewództwa.

Znany Ci osobiście K omitet Lubo- 
rzycki z prezesem  Domańskim na cze­
le, kieruje nadal pracam i, a w czasie 
m ającej ©ię odbyć uroczystości posta­
nowił wmurować tablicę pam iątkową  
ku czci Tw ej pamięci i zasług położo­
nych dla gm iny

N iechaj młode chłopskie pokolenie, 
k tóre uczy się i pracuje przy św ietle 
elektrycznym , bierze przykład z ofiar­
nej i bezinteresow nej Twej pracy.

Pamiętasz, Drogi Redaktorze, jak  
podczas jednej z w ypraw, zatrzym ali­
śmy się w  Piotrze jo  w icach, podziw ia­
jąc duże pola p ięknych truskaw ek.

Gospodarze częstowała nas i radzili 
się wówczas Ciebie, jak doprowadzić 
do tego, by wioskę oświetlić i otrzy­
mać m otory. Rady Twoje udzielone 
im wówczas n ie  poszły ma mamie; pi c-

trziejowiiczanie otrzym ali połączenie z 
siecią ogólną, udoskonalają ©we go­
spodarstw a rolne.

Czy w iesz o tym, że Komitet Lubo- 
rzycki postanow ił n ie rozw iązyw ać s i e

Red. S tefan N ow iński

lecz przekształcić się w  Kom itet Bu­
dow y Drogi — „szlakiem  kosynaer- 
sfeim"?

W łodarz naszego w ojew ództw a dr 
Pasenkiewacz, ich  obyw atel hooonowy, 
popiera  te  usitowamia i  razem  ze  sita.

rostą Koniecznym  dopomogą, by  dro­
ga ciągnąca s ię  poprzez zelektryfiko­
w ane lub będąoe w  budow ie gminy 
N iedźw iedź, Koniusza, Łętkowice, Pa- 
tecaaica, R acław ice, została zrealizo­
w ana. W idzisz w ięc, K ochany Re­
daktorze, że w yniki idą po Tw ojej m y­
śli, że za energią elek tryczną przycho­
dzi inna energia, w ażniejsza i tak  dzi­
siaj dla k ra ju  potrzebna, k tó ra  nazy­
wa się in ic ja tyw ą  społeczną, k tó ra  po­
budza do W ytężonej p racy  tw órczej 
i to sam orzutnie bez specja lnych  za­
leceń lub zarządzeń. Przypom inam  Ci 
także o tym, jak  byliśm y razem  na 
uroczystościach podłączenia stacji 
transform atorow ej w Stamiątkaćh w 
pow iecie bocheńskim . Byłp to w  n ie ­
dzielę, 6 lipca 1947 r. na tydzień pnzed 
bezpow rotnym  w yjazdem  Twoim do 
Rożnowa. Przem aw iałeś do uśm iech- 
niie.tych i zadow olonych ze św iatła  e- 
lektrycznego obyw ateli. M ówiłeś im, 
że w  Polsce nie ma m iejsca na próż­
niaków , że  dla w szystkich jes t moc 
p racy  na odcinku odbudow y zniszczeń 
w ojennych. Ze Standątek w yjechali­
śmy do W iśnicza, gdzie u stóp  zamku 
Kmitów słuchaliśm y ciekaw ych h is to ­
rycznych opow iadań prof. Fiszera, zaś 
o planach pow iatu  m ówił m gr Wolf.

P lany zostały zrealizow ane, W iśnicz 
Nowy. świeci, a tam tejszy  Kom itet E- 
lek try fikacy jny  przekształcił się w 
Komitet Budowy W odociągu. W  gma- 
chu sądu utw orzono Liceum N auk Pla­
stycznych dla m łodych talentów , k tó ­
ry ch  a le  b rak  w  powieca*.

Zam ek kształci swoim i dziejami i ar­
ch itek tu rą  p rzy jezdnych  plastyków, 
k tó rzy  pracow icie spędzają  tutaj chwi­
le. N ie n a  tym  koniec, w pogoni za 
energ ią  e lek tryczną zaw iązał się Po­
w iatow y Komitet, k tó ry  chce, by je­
szcze w  tym  roku  ośw ietlić Lipnicę 
M urow aną, Żegocinę t. zw. małe Zako­
pane, Trzraiianię i Łapanów.

Bądź pew ny , że  nakreślone i roi- 
poczęte prace zostaną przeprowadzo­
ne.

O kazało się, że elektryfikacja zata­
cza coraz szarsze kręgd, nie poprzesta­
je  na organizow aniu  się w szczeblach 
niższych, lecz na wyższych, powiato­
w ych i wojerWódzkich.

N ie trzeba propagow ać i z a c h ę c a ć  
do prac, tak  ja k  w latach 1945—1946 
z Tobą wsipólnie przeprowadzaliśmy 
jeżdżąc psu jącym  się  samochodem, 1 
w racając  zaorzęgiem  konnym.

- Dzisiaj zmieniła się  sytuacja, Komi- 
■t-ety p racu ją  norm alnie, szczegółowe 
p lany  zostały  nakreślone i wytyczone, 
przyrzeczona jes t także pomoc pań­
stw a.

W  znamym Ci Brzesku, dobrze pra­
cują nad elek try fikacją , podobnie ja  ̂
w Tarnow ie, a M iechów wysunął się 
na  czołow e m iejsce pod względem ij°‘ 
śoi w ybudow anych sieci tak wysokie­
go, jak  i n iskiego napięcia.

K raków  nie pozostał w tyle, szereg 
w iosek jak  Tyniec. Podgórki, Samb®- 
rek, Kaszów, Cholerzyn, świecą. W 01- 
kustkaeun. — Żarnow iec, Chliina, Łobzów, 
k tóeą  to  g rom adą interesowałeś SS
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Setki jeńców arab skich

Wojska żydowskie posuwają się na wschód
H r. M ernadioiie m e docen ia  zn aczen ia  sytuacfi

T eł Aviv, 13 lipca (N). Z frontu
nadchodzą w iadom ości o  smacznych 
sukcesach  żydow skich. P ó ło fic ja lne  
źródła żydow skie podały , że w ojska 
żydow skie zdobyły  w  n iedzie lę  m ia ­
sta  L y d d a  i  R om leh. J a k  w iadom o, 
już w  sobotę zdoby to  m iędzynarodo­
w e lo tn isko  _w Lyddzie. W zięto do 
iiew oli se tk i jeńców . O ba m iasta  
łeżą w  odleg łości 24 k m  n a  północny 
zachód od Jerozolim y.

W ojska żydow skie  posuw ają się 
n a  w schód. P o  ciężkiej w alce zo­
stało  zdobyte  osiedle B eit H abala. 
W sam ej Jerozo lim ie  legion tra n s -  
jó rd a ń sk i rozpoczął o strzeliw anie  z 
ciężk iej a r ty le r ii  s tanow isk  żydo­
w sk ich  w  mieście. Z apa lił się p rzy ­
tu łe k  N o tre  D am e, w  k tó ry m  zn a j­
d u ją  się  s tanow iska  żydow skie. 
W w alce o Jerozolim ę b io rą  udział 
w o jska  A rab ii Saudy jsk iej.

K o m u n ik a  ira c k i donosi o zdo­
byciu dw óch w iosek n a  po łudnie  od 
Jez io ra  G alile jsk iego  oraz dwóch 
innych  n a  północ od  Jen ta .

A kcja  lo tn icza  b y ła  dość ożyw io­
ną. S am oloty  egipskie a takow ały  
jbłudnic*we p rzedm ieścia  Jerozo li­

my. Z rzucono bom by n a  e lek trow ­
n ię  w  T el-A viv ie . K om un ika t sy­
ry jsk i donosi o bom bardow an iu  mo­
stu  n a  Jo rd an ie , k tó ry  łączy Syrię 
z P alestyną .

K o m ite t po lityczny  L igi A rab ­
skiej zbierze się n a  nadzw yczajnym  
posiedzeniu w e  w to rek  w  celu  p rze­
dysku tow an ia  propozycji zaw iesze­
n ia  bron i, w ysun ię te j przez h r. B er­
nadotte . M iejsce zeb ran ia  otoczone 
je s t chw ilow o ścisłą ta jem nicą . W ia­
dom o tylko, że k o n feren c ja  odbę­
dzie się „gdzieś w  górach L ibanu".

R zecznik żydow ski w  ONZ, m ajo r 
E rban , o skarży ł h r. B em ad o tte  o 
n iedocenian ie  ag res ji a rabsk ie j i

staw ian ie  przeszkód usiłow aniom  
w prow adzenia  pokoju  w  P a les ty ­
nie.

„K iedy is tn ie je  w yraźne pogw ał­
cenie rozejm u  — stw ierdził * rzecz­
n ik  — określen ie  w alk  3,k o , „incy­
den ty" lub  też tw ierdzenie  jakoby 
A rabow ie m ieli pow ody odrzucenia 
rozejm u  — n ie  m a n ic  w spólnego z 
duchem  K a rty  ONZ. T aka apologia 
ag res ji n ie  ro k u je  n ic  dobrego dla 
w znow ionej m isji h r. B ernadotte . 
R ada B ezpieczeństw a m usi obecnie 
podjąć akcję  na  podstaw ie 39 a r ty ­
k u łu  K a rty  ONZ. W szelka akcja  od­
roczenia logicznego b iegu spraw  
nie będzie w kładem  do pokoju".

Anglii finansuje wojnę w Palestynie
rfNew York Tirtiies“ demaskuje politykę brytyjską

N owy Jork, 13 lipca (P). Obłudną 
politykę W ielk iej Brytanii w spraw ie 
Palestyńskiej dem askuje „New York 
Times", k tó ry  donosi z Lake Success, 
że od trzech m iesięcy .prowadzone by­
ły brytyjsko-transjordańskite tajne

Tło wojny m alafskśef
Singapore, 13 lipca (P). K orespon­

dent PAP podaje  ciekaw e szczegóły 
estatnidh w ydarzeń n a  M alajach, 
gdzie ruch ludow y, n a  k tórego  czele 
stoją przyw ódcy rozw iązanych przez 
władze związków zawodowych, zata­
cza coraz szersze kręgi. Ludności M a­
lajów, w brew  cynicznem u ośw iadcze­
niu członka parlam entu bryty jskiego 
B artletta, n ie  w ystarcza już czaszka 
tyżu i ciepło promieni słonecznych. 
Pragnie ona obecnie w olności i fo 
wolności zupełnej. Przerażony szerzą- 
sym  się  ruchem wolnościowym , m a­
rionetkow y rząd m alajski w ydobył z 
arsenału w yśw iechtany „straszak ko­
m unistyczny" i usiłuje uspraw iedli­
wić sw ą akcję rep resy jną  tw ierdze­
niem, iż „uzbrojone bandy p lądrują 
p lan tacje  kauczuku i m ordują spokoj­
nych obyw ateli". W  rzeczywistości 
jednakże za tą  aikcją rep resy jną  i dła-

dniow o-W schodniej Mac Donalda do 
podjęcia brutalnej akcji represyjnej 
przeciw ko w szystkim  elem entom po­
stępowym , dążącym  do w yzwolenia 
kraju . A kcję tę, rzecz jasna, prow adzi 
się pod pozorem  walki z „ terrorysta­
mi".

Represje, stosow ane przez rząd m a­
la jsk i i w ładze brytyjski© wobec po­
stępow ych w arstw  narodu m aiajskie- 
go m iały jednak sku tek  wręcz od­
m ienny od zamierzonego. Spotęgowa­
ły  niezadow olenie i oburzenie w  n a ­
rodzie. wzmogły w  nim ducha oporu.

rozmowy na tem at w yasygnow ania 
T.ramsjordaaii 500 tys. funtów w dola­
rach. (Suma ta  odpow iada 2 milionom 
dolarów am erykańskich).

Rząd transjordańsSri, zgodził się  j uż na 
tę sum ę pod w arunkiem , że zostanie 
ona zwiększona, jeżeli w zrosną  kosz­
ty  T ransjordanii w  Palestynie. Z de­
peszy „New York Times" wynika, że 
W. B rytania finansuje w  sposób bez­
pośredni w ojnę w Palestynie.

W  kołach am erykańskich podkre­
śla się, że W. Brytanii musi bardzo 
na tej w ojnie zależeć skoro tak łatwo 
zgadza się  w ypłacić królow i A bdulla- 
how i 2 m iliony dolarów, podczas gdy 
sam a cierpi na ich brak. Podkreśla 
się również, że Transjordania musi 
zdawać sobie spraw ę jak bardzo An­
glii zależy na w ojnie w Ziemi Świę­
tej, jeżeli przy całej sw ej zależności 
od \V. Brytanii pozwala sobie na  s ta ­
w ianie żądań zw iększenia dotacji b ry ­
tyjskiej.

W Palestynie

Arab strzela, Anglik
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l^ueh kolejowy 
Ets linii Berlin—Helmstedt

B erlin , 13 Upca (S). G eneralny  
d y rek to r kolei s tre fy  radzieckiej 
ośw iadczył, że Unia kolejow a 
B erlin—H elm sted t n a  k tó re j ze 
w zględów  technicznych ru ch  byl 
p rzerw any  od dn ia  26 czerw ca 
zostanie w kró tce  nap raw iona  i 
o tw arta .

Wiffiefcom g r o z i  strajk p o w s ze c h n ?
Rzym, 13 iipca (S ). W łochy znajdują 

się sta łe  pod. g roźbą stra jku  pow szech­
nego. R obotnicy w ielu gałęzi przem y­
słu p rzygotow ują się  do decydującej

Wieniem ruchu wolności owego, k ry ją  • w alki o popraw ę swego bytu.
się zgoła odm ienne przyczyny.

M alaje 6ą- dzisiaj najw iększym  na 
świeci© producentem  cyny * kauczuku, 
a tym sam ym  żródełm dole: • im pe­
rium Brytyjskiego. P odw zg’.- ra- 
Śegioznym Półwysep Maflajsk. do­
niosło znaczenie, jako odskocz,,, a dla 
przyszłych aw antur im perialistycz­
nych w  tym okręgu.

Ruch wolnościowy, szerzący 6ię  w 
ludodhinach, InćŁonezjj, Burmie i w 
C hinach napaw a przerażeniem  impe­
rialistów  brytyjskich, którzy  obaw ia­
ją  się u tra ty  M alajów, a  w. szczegól­
ności bazy m orskiej w  Singapore. I 
Wreszcie kap ita ł b ryty jski, am erykań­
ski i australijsk i inw estow ał na M ala­
jach  olbrzym ie sumy, k tórych  w ielcy 
przem ysłow cy nie m ają  zam iaru stra- 
<fić.
_ W szystkie te okoliczności sk łoniły  

brytyskiego gubernatora Azji Połu-

* W Toskanii w łaściciele z iem ­
scy po odrzueeniu żądań dzierżaw­
ców w  spraw ie rozdziału plonów, 
nie pozwoliU im  na użycie m łockar­
ni mechanicznych tak, że zboże zo- 
śtało zsypane na klepiskach, co m o­
że spowodować jego zniszczenie.

óisobdścde, a w pow iecie wadowickim 
Zebrzydowice, Czarna oraiz fizereg in­
nych znanych Ci gromad, w łączonych 
zostało do sieci.

P racu ją  ludzie, jak  widzisz nad roz­
w iązaniem  zagadnienia „z lam pą elek­
tryczną pod strzechy". Zniszczenia w o­
jenne znikają, wsie polskie unow o­
cześniają gospodarkę rolną, gmach 
odbudow ującej się Polski powoli, ale 
W ytrwale w znosi się  coraz wyżej.

W  tej tw órczej p racy  zabrakło Gię­
te . . .

*Sp. Redaktor Stefan N owiński, czło­
wiek szlachetny i dobry, p e łe n  inicja­
tyw y i niezw ykłej energii, dzielnie 
pracow ał nie tylko na posterunku o- 
góIno-dziennikarskim, ale i w obranym 
przez siebie dziale energetycznym . W  
dziedzinie tej dokształcał się, by su ­
m iennie informować społeczeństwo. 
Był niecierpliw y, gdy mówiono, że 
trzeba czekać, że  nie można  w pośpie­
chu budować. Gorąco pragną! j dążył 
do tego, b y  lud  w ie jsk i pracował przy 
pomocy m otorów  e lek trycznych .

W yjazd do Rożnowa w  dniu 13 lipca 
ubiegłego roku, by ł w  tym celu po­
m yślany by  dokładnie zapoznać się z 
urządzeniami w ytw órczym i Elektrow­
ni W odnej oraz w celu w prow adzenia 
studentów Wydz, D ziennikarskiego do 
Ciężkiego i odpow iedzialnego zawodu 
dziennika rek i ego.

Pamięć o Tobie zachow am v przez 
długie lata i wprowadzać będ! >my w  
życie Twoie hasła Kochany Redak-

W  poniedziałek rozpoczął się trzy ­
nasty  dzień s tra jk u  20.000 p racow ni­
ków  przem ysłu naftowego.

Pertrak tacje  pom iędzy przedstaw i­
cielami zw iązku zaw odowego pracow ­
ników  przem ysłu naftow ego a  p rzed­
staw icielam i przedsiębiorstw  n ie  dały  
dotychczas żadnych rezultatów  i n ie  
zanosi się n a  szybkie zakończenie 
strajku.

W  Rzymie ludność w ielu  dzielnic 
jes t pozbaw iona gazu, poniew aż robo­
tnicy zm niejszyli do połow y ciśnienie,

W  M ediolanie pracow nicy najw ięk­
szej gazow ni „Edison" przerw ali p ra ­
cę, lecz s.ą ma sw ych stamolwiisifcaicjh w 
gazowni, oczekując rezultatów  pertra­
ktacji.

W  w ielu innych gazowniach, znaj­

dujących się  pod  zarządem  m iejskim  
lub pryw atnym  robotnicy też zagrozili 
strajkiem , jeś li n ie  uzyskają  żądanych 
podwyżek.

D zienniki włosikie om aw iając obec­
n ą  sy tuację  zapow iadają, że w  razie 
nieustępliw ego stanow iska pracodaw ­
ców, W łochom  grozi s tra jk  generalny.

Czy Duńczycy wycofają 
swą brygadę okupacyjną?

Kopenhaga, 13 lipca (P). Dziennik 
,,Lantd og Folk" zamieścił artykuł, w 
którym  domaga się, by rząd  duński 
odwołał brygadę, k tóra  odbyw a służbę 
okupacyjną w  angielsikiej strefie N ie­
miec. Zdaniem dziennika D ania nie 
pow inna popierać po lityk i państw  za­
chodnich, k tóre 'naruszając uchw ały 
poczdam skie, dokonały podziału N ie­
miec, w prow adziły odrębną reform ę 
w alutow ą w sw ych strefach  i obecnie 
tw orzą rząd zachodniio-niemiecki. 
Dziennik uważa, iż rząd duński po­
w inien zakom unikować Anglikom, że 
w skutek  zmian, jak ie  zaszły w  N iem ­
czech, uznaje  za konieczne odw ołanie 
brygady  duńskiej ze strefy  ang iel­
skiej.

Egipt odrzucił propozycje 
zawieszenia ibrouś

Londyn, 13 lipca (A). Rozgłośnia 
BBC donosi, ż© rząd egipski odrzucił 
propozycje zawieszenia' broni. Regent 
Iraku  w rozkazie w ydanym  do w oj­
sk ą  stw ierdził, że „pokojow e próby 
rozw iązania problem u palestyńskiego 
n ie  przyniosły w yniku".

K o m a  ud aaelon o  p o m o c y  ?

Fabryki amerykańskie w krajach marsha!ioVk,
W aszyngton, 13 lipca (A). Admini­

stra to r p lanu  M arshalla P. Hoffman, 
w ydał w czoraj zezwolenie przem y­
słowcom am erykańskim  na zakładanie 
fabryk w  k ra jach  marshallowskich. 
Rząd Stanów  Zjedn. zagw arantow ał 
jednocześnie przemysłowcom, którzy 
by  się zainteresow ali tym projektem , 
że zarobki ich będą w ym ieniane na 
dolary. Hoffm an określił ten plan ja ­
ko „pow ażną zachętę dla kapitału

Przywódcy nie wierzą w wygraną
Chmury nad konwencją demokratów w  Filadelfii

rzeł
Inż. jjO M AN  ASLER

Filadelfia, 13 lipca  (P). 1.500 dele­
g a tów  p a r t ii  dem okratycznej zeb ra ­
ło  się 12 bm . n a  konw encje  w  F ila ­
delfii w  celu  w yznaczen ia  k an d y ­
d a tu r  n a  stanow isko  p rezyden ta  i 
w icep rezy d en ta  S tanów  Zjedn.

A tm osfera  n a  kongresie  je s t po­
n u ra . W śród delega tów  p an u je  n ie ­
pokój i  p rzygnęb ien ie . T en  m inoro ­
w y n a s tró j spow odow any je s t ogól­
nym  przekonan iem , że w  w yborach 
listopadow ych zw ycięży k an d y d a t 
rep u b lik i, g u b e rn a to r Dewey.

Po  ośw iadczeniu  E isenhow era, 
k tó ry  sp rzeciw ił się stanow czo w y­
sun ięc iu  jego k an d y d a tu ry , uw aża 
się, iż jedynym  k an d y d a tem  je s t 
prez. T rum an . D la nikogo jed n ak  
n ie  u lega  w ątp liw ości, że szanse je ­
go są m in im alne. W o sta tn ich  dniach 
jed n a  z g ru p  p a r t ii  d em okratyeznej 
w ysunęła  k a n d y d a tu rę  sen. P eppe- 
ra  z F lorydy , k tó ry  w yraz ił zgodę 
na  w ystępow an ie  w  ro li k o n trk a n ­
dy d a ta  T rum ana . W ysunięcie te j 
now ej k an d y d a tu ry  jeszcze bardzie j 
rozb ije  głow y delegatów  p a rtii de­
m okratycznej.

N iezdecydow anie cechuje  rów nież 
delegatów , jeśli chodzi o w ysunięcie 
k an d y d a ta  a a  stanow isko  w icepre­
zydenta . Podczas gdy przedstaw icie­
le stanów  północnych p rag n ą  w ybo­
ru  sędziego sądu  najw yższego W ił- 
liam ia  D oullasa — przedstaw iciele  
stanów  południow ych pop iera ją  
Barkle-ya z K en tucky , k tó ry  był 
przyw ódcą większości w  senacie za 
czasów Roosevelta.

Sen B arkley  w ygłosił przem ó­
w ienie inauguracy jne , w którym  
nie przepow iedział zw ycięstw a p a r­
tii dem okratycznej w  w yborach li­
stopadow ych Zaznaczył tylko, że 

dem okraci zasługu ją  na to, by te 
w ybory w ygrać".

Z aa takow ał on politykę rep u b li­
kanów  w dziedzinie sp raw  zag ra­
nicznych, w y raża jąc  jednocześnie 
uznanie- d la  sen a to ra  V andenberga, 
przew odniczącego senack iej kom isji 
d la  sp raw  zagranicznych oraz dla 
członka izby reprez. E atona. - Z da­
n iem  B ark łey a  w yżej w ym ienione 
osoby przyczyniły  się do rea lizac ji 
„p lanu  pomocy dla E uropy". •

am erykańskiego do poszukiwania z y  
skow nego zatrudnienia za granicą", 
O bejm uje on nie tylko przedsiębior­
stwa przemysłowe, a le tow arzystw a 
wydawnicze, radio i film. Hoffman 
wzywa przem ysłow ców  do jak  najszyb­
szego zarejestrow ania podań w ra­
m ach tego planu. G w arancje am ery­
kańskie rozciągają się na okres 14 
lat.

Pierwsze w ypowiedzi na tem at o- 
św iadczenia Hoffmana nadeszły z pa­
ryskich kół finansowych. Zdaniem 
korespondentów, przyjęto je w tych 
kołach z przygnębieniem . W skazuje 
się tam na fakt, że w ykonanie p lanu 
doprow adzi do jeszcze większego u- 
zależnienia gospodarki narodow e) od 
kapitału  am erykańskiego. Podkreśla 
się szczególnie mocno, że gdy plan 
M arshalla trw ać będzie w najlepszym  
razie 4 lata, gw arancje rządowe u- 
dzieione zostały na la t 14.

Dzień słowiański w Czechosłowacji
Przemówienie prezydenta Gottwalda

Praga, 13 lipca (P). Czechosłow a­
cja  obchodziła w czoraj uroczyście 
św ięto D nia S łow iańskiego. W 
m iejscow ości D ew in zgrom adziły  
się tysiączne tłum y , p rzyby łe  z B ra ­
tysław y  i innych  m iast, aby  pow i­
tać  prez. G ottw alda  oraz członków  
rządu , ja k  rów nież p rzedstaw icieli 
państw  słow iańskich.

P rez. G ottw ald  w ygłosił przem ó­
w ienie, w  k tó ry m  podkreślił ol­
brzym ie znaczenie p rzy jaźn i n a ro ­
dów słow iańskich  d la  obrony poko­
ju , dem okracji i postępu.

„W ypadki lu tow e w  Czechosłow a­
cji — m ów ił G o ttw ald  — pozw oliły 
nam  n a  dalsze w zm ocnienie b ra te r ­
skich  w ięzów  z k ra jam i słow iańsk i­
m i i z k ra ja m i now ej dem okracji. 
W arszaw ska kon ferenc ja  m in is trów  
sp raw  zagran icznych  pań stw  dem o­
k rac ji ludow ej, om aw iając sp raw ę 
m ocarstw  zachodnich w N iem czech, 
w yznaczyła k ie ru n ek  tak ie j po lity ­
ki w obec N iem iec, k tó ra  by  służyła 
sp raw ie  ogólnego pokoju.

P o lityka  państw  słow iańskich  i 
państw  dem okracji ludow ej p rzy ­
czynia się do pozyskania sym patii

d la  narodów  słow iańskich  n a  całym  
św iecie, w zm aga ich  p res tiż  i au to ­
ry te t i s tan o w i n iezłom ną przeszko­
dę d la  p lanów  m iędzynarodow ej 
reakcji" .

P rzem ów ienie p rezyden ta  było 
p rzeryw ane  raz  po raz  oklaskam i.

Trzsźwa uchwala 
partii niemieckiej

Berlin (PAP). J a k  donosi agen­
c ja  n iem iecka ADN w  T uryngii 
zakończyła się k on ferenc ja  p a r ty j­
n a  LPD. W uchw alonej rezolucji 
L PD  p ro tes tu je  n a jo s trze j przeciw  
jednostronnym  uchw ałom  państw  
zachodnich, zdążających  do podzia­
łu  N iem eic, oraz p rzeciw  w łączeniu  
zachodnich s tre f  okupacyjnych  N ie­
miec w  ram y  p lanu  M arshalla.

Przew odniczący  libera lno-dem o­
k ra tyczne j p a r tii N iem iec w  ko ń ­
cow ym  przem ów ieniu  ośw iadczył, 
że p a rtia  jego będzie w dalszym  
ciągu w ałczyć o jedność Niemiec.

€ «  p i s z e  p r a s a
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CC 3 ng ras p o ko j u

G -gan zw iązku lite ra tów  czeskich 
„Lidove N oviny“ pośw ięca m a ją ­
cem u się odbyć w dniach 25—28 
sierpn ia  1943 r. we W rocław iu kon­
gresow i m iędzynarodow em u in te ­
lek tualistów  a rty k u ł w stępny, który 
podkreśla , że cele, jak ie  kongres s ta ­
w ia przed sobą, zasługu ją  na  p o ­
parcie  w szystk ich  ludzi dobrej woli. 
D ziennik zaznacza, że n a  kongresie 
tym  rozpatryw any  będzie w  duchu 
w zajem nego porozum ienia szereg 
na jb a rd z ie j in te resu jących  w chwili 
obecnej ludzkość . zagadnień, jak  
w alka z  w ojną, z dyskrym inacją  
rasow ą, w alka  o zapew nien ie  św ia­
tu  sw obodnego rozw oju  ku ltu ry . 
F ak t, że kongres ten  odbędzie się 
w  jednym  z n a jb a rd z ie j dośw iadczo­
nych o sta tn ią  w ojną k rajów  — p i­
sze gazeta  — pozw ala w ierzyć, że 
in te lek tualiśc i św iata , k tó rzy  zbiorą 
się we W rocław iu, nie zdradza, 
nau k i an i p raw  w olności i pokoju.

Św iatow y Kongres Intelektuali­
stów wzbudza coraz w iększe zain­
teresowanie w  prasie francuskiej. 
Dowodem tego są liczne artykuły, 
jakie się ostatnio na ten  tem at uka­
zały. Prezes stowarzyszenia litera­
tów francuskich Maurice Bedel p i­
sze w  „Tribune des Nations": „My. 
intelektualiści francuscy, pojedzie- 
my do W rocławia w  zupełnej zgo­
dzie z naszym sum ieniem . Pośw ięci­
my w szystkie nasze siły  sprawie 
pokoju, udając się do Wrocławia, 
jako pielgrzym i dobra, piękna i spra­
wiedliwości". Pism o „Parallele" pod­
kreśla znaczenie polskiego apelu do 
intelektualistów  całego św iata. P i­
sząc o kongresie, pismo podaje ob­
szernie historię W rocławia, zwraca­
jąc  uwagę na polskość tego m ia­
sta.

Najsprawiedliwsza przemiana 
w Europie-

W dzienniku „Trud" ukazał się 
obszerny artykuł, poświęcony ppl- 
skim Ziemiom Odzyskanym. „Trud“ 
pisze, że obecnie okres w alki o za­
gospodarowanie Ziem Zachodnich 
należy uważać za zakończony. Zna­
komite sukcesy osiągnięte na tych  
terenach przez państwo świadczą 
najlepiej o zaletach ustroju ludowo- 
demokratycznego oraz o w ielkiej 
sile i twórczej pracy narodu polskie­
go.

„Im perialistyczne koła mocarstw  
zachodnich — pisze dziennik — u- 
siłują postawić pod znakiem zapy­
tania obecne zachodnie granice 
Polski. Koła te podsycają w N iem ­
czech nastroje rewizjonistyczne, a 
przede wszystkim  w ysiłki m iędzy­
narodowej reakcji, zmierzające do 
poddania rewizji jednej z najw aż­
niejszych i najbardziej spraw iedli­
wych przemian w  Europie. Jednakże 
w ysiłki te skazane są na fiasko. 
„Trud" przypomina w  tym  miejscu 
oświadczenie ministra Mołotowa, że 
„historyczne uchw ały konferencji 
poczdamskiej w  spraw ie zachod­
nich granic Polski n ie mogą być 
przez nikogo zachwiane".

Protest przeciw decyzji Mocha

Nawiązując do decyzji ministra 
Mocha, zabraniającej działalności 
polskiemu zw iązkow i osadników i 
robotników rolnych w e Francji, 
pismo „La Bataille Sociaiiste" p i­
sze m. in. „Powody rozwiązania 
związku pozbawione są wszelkich  
podstaw. Decyzja ministra Mocha 
jest w ynikiem  arbitralnej polityki, 
k tó ra  pociągnęła za sobą już roz­
w iązanie szeregu organizacyj za­
granicznych pracowników w e Fran­
cji. Należy przypomnieć — stw ier­
dza pismo — że 4 tysiące Polaków  
we Francji oddało sw e życie, w al­
cząc w  ruchu oporu. Protestujem y  
z oburzeniem przeciwko tego ro­
dzaju antydem okratycznym  zarzą­
dzeniom, które podważają opinię, 
że jes teśm y nadal w ustroju dem o­
kratycznym"
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Wrocław — największy eksponat
Ty le  razy  w  tym  skróconym  — 

i tce bardzo — przew odniku  
użyliśm y już  słow a ogrom ny, 
w ielk i, a  n aw e t o lbrzym i 
że tu  sta jem y  bezradni. No 
bo jakże  określić ten  dział, 

dział „C“, k tórego  pow ierz­
chn ia  w ynosi 175 k ilom etrów  
k w ad ra to w y ch  (piszem y w szystko 
słow am i, . żeby n ie  było w ątp liw o­
ści) tzn. ty le, że na  ty m  te ren ie  m o­
że się pom ieścić K raków , L ublin , 
R adom , L egnica, Św idnica, W ał­
brzych, Brzcą. i B ielsko, a  cy fra  
eksponatów  sięga — chyba — setek  
tysięcy, „ tra sa  zw iedzania" ty siąca 
k ilom etrów  (sam  obw ód te re n u  116 
kilom etrów ).

N ie tru d n o  się dom yślić, że cho­
dzi tu  o sam  W rocław  po ję ty  jako  
eksponat WZO. Że te  se tk i tysięcy 
eksponatów  — to  liczba odbudow a­
nych  dom ów  m ieszkalnych, gm a­
chów  użyteczności publicznej, k ilo­
m e tró w  odbudow anej naw ierzchn i 
ulic, a  w reszcie m ieszkańcy W roc­
ław ia, k tó rych  organ iza to rzy  W y­
s taw y  w łączyli h u rtem  w  sk ład  
eksponatów  WZO...

G dyby ta k  — ty lko  ta k  — było 
isto tn ie , to  znaczy gdyby  ci, k tó rzy  
W rocław  — n ic  ze sw ej stro n y  n ie  
czyniąc — n azw ali działem  ,,C“ W y­
staw y , i tak i ja k i  je s t w  te j chw ili 
chcie li pokazyw ać tu ry s to m  — nie 
popełn iliby  b łędu . W tedy ty lko, 
p rzyparc i do m u ru  w  jak im ś k rzy ­
żow ym  ogniu  dyskusji, m usie liby  
przyznać, że ten  eksponat, k tó ry  z 
WZO czyni rzecz jedyną  w św ię­
cie, n ie  je s t ich zasługą, a le  zasługą . 
m ieszkańców  m iasta , ty ch  300 tys. 
n ieznanych  z nazw iska  ludzi, k tó ­
rzy  w itać  będą zw iedzających  nie 
w ie lk im i m an ifestac jam i, n ie  ty lko  
flagow aniem  dom ów , a le  szerokością 
odbudow anych  jezdni i chodników , 
p rzestronnością  i z ie len ią  up o rząd ­
kow anych  parków , skw erów  i n a d ­
b rzeży  O dry, siecią odbudow anego 
m iejskiego u k ład u  kom u n ik acy jn e ­
go, W ięc w itać  w  sposób dość sw oi­
sty  — dokum entam i sw ojej p racy . 
A  ona sam a, w  sw ej ta k  tu  skon­
densow anej form ie — starczy łaby  
za eksponat.

I  to  ciekaw y. W ystarczy  w y jść  n a  
odgruzow yw any w łaśn ie  p lac  p rzy  ul. 
Św idnickiej, gdzie od św itu  do nocy 
p racu ją  buldożery , skąd  w  cen tru m  
m iasta  w ybudow aną n o rm aln o -to - 
ro w ą lin ią  kolejow ą, w yw ozi się 
gruz. W yw ieziono go ju ż  tysiące 
w agonów  — n a  m iejscu  pozostały 
m iliony  oczyszczonych, p rzygo tow a- • 
nych  do now ej budow y ce­
gieł * m iliony k ilog ram ów  że­
laza. W ystarczy  obejrzeć odno­
w iony  gotycki -R atusz — tę  w spa­
n ia łą  kam ienną  koronkę, będącą 
ozdobą w rocław skiego ry n k u  i k le j­
no tem  zaby tków  arch itek ton icznych  
ziem  n ie  ty lko  odzyskanych. W w y- 
restau row anvna gm achu daw nego 
g im nazjum  św, M acieja  przygoto­
w u je  do w ystaw y  sw e zbiory Os­
solineum . R ozbiera się ru sz tow an ia  
zasłan ia jące  do n iedaw na  zniszczo­
ny  w  czasie dz ia łań  w ojennych  głó­
w ny  gm ach U n iw ersy te tu , w  k tó ­
ry m  obradow ać będzie  Św iatow y 
K ongres In te lek tua lis tów . I  obej­
rzeć gm ach M uzeum  i K lin ikę  Ocz­
ną, i K lin ikę  R adiologiczną, odbu­
dow ane przez Spółdzieln ie M ieszka­
n iow ą osiedle M ały  C iążyn. z g ru ­
zów  w y ras ta jącą  , F ab ry k ę  M aszyn 
E lek tro technicznych , i na jw iększy  
w  Polsce Pow szechny  Dom T ow a­
row y  i T e a tr  d ram atyczny  im. 
G abrie li Z apolskiej.

W ystarczy obejrzeć — ocenę tych  
w ysiłków  i osiągnięć pozostaw iam y 
zw iedzającym .

O graniczyliśm y się- ty lko  do ja k ­
że n iekom pletnego  spisu  odbudow a­
nych „eksponatów ". (Ten cudzysłów  
je s t chyba dobrze zrozum iały). N ie­
kom pletnego, bo n ie  w spom nieliśm y 
jeszcze o sław nym  „P afaw agu", an i 
o tysiącach  zasadzonych d rzew ek i 
k rzew ów  i u staw ionych  now ych ła ­
w kach , an i o odbudow anych  i odbu­
dow yw anych  kościołach. k tó ry m  
tęzeba by  pośw ięcić osobny roz­
dział korespondencji.

To osiągnięcia — ekspona ty  m ia­
sta  pojętego jako  całość, i jak o  spo­
łeczność A są jeszcze inne.

Aż dziw , ile w  nocy zobaczysz 
ośw ietlonych lokali sklepow ych, ile 
razy  natkn iesz  się n a  n a jru ch liw ­
szych u licach  n a  zapory, k tó re  zm u­
szają cię do zejścia z chodnika na  
bardzo  ruch liw ą jezdnię T ajem ni­
ca nie tru d n a  do w yjaśn ien ia . N ie 
w iele jes t w e W rocław iu sklepów , 
re s tau racy j. czy p ra ln i chem icz­
nych. k tó reby  n ie  odnaw iały  swoich 
w n ętrz  czy fasad. Pew nie, że dziś 
lody — czasem — pachną  fa rbą , a  
n a  do jrza łych  i słodkich czereśniach 
znajdziesz n a lo t sub telnego  w ap ien ­
nego p u d ru . A le to  nie psu je  ich 
sm -k u  — a może są naw et lepsze?

Taki jes t W rocław  — trag iczne 
■aiaśto, k tó re  p raw ie  śm iercią  za­

p łaciło  za sw ą w olność, a le  — je d ­
nocześnie — ja k  żadne inne  w  P o l­
sce, poza W arszaw ą może, um iejące 
się cieszyć skarbem  oddzysk iw ane- 
go życia.

Bo ileż tu  rzeczy now ych! N a 
w yspach  tego arch ipe lagu  — jak  
doskonale ok reślił żyw otne cen tra  
W rocław ia jeden  z dz ienn ikarzy

w ystaw ie) ja k  i w  mieście.
D ziałow i „A “ pośw ięciliśm y ju ż  

w ie le  m iejsca  w  pierw szej naszej 
ko respondencji — tu  pośw ięcim y 
trochę  uw agi im prezom  organ izo­
w anym  w  sam ym  m ieście.

P aństw ow e M uzeum  (przypom ina­
m y: w  odbudow anym  gm achu) p rzy ­
gotow uje pokaz zb«orćw ~ ’ '-~»tsu

PawLloai i teren działu przem ysłow ego. P iękny  szklano-betonow y gmach  
paiyrilonu w ybudow ano w  rekordowo kró tk im  czasie dw óch m iesięcy  i  10 
dni, Dziś ustawia się tu osta tn ie eksponaty, k tó rym i będą m a szyn y  w  peł­
nym  ruchu. N a jlże jszy  z nich w a ży  tylko... 3 tony. Pawilon Przem ysłu jesit 

jednym  z najp iękn ie jszych  — ale n ie jedynym .

w arszaw sk ich  — ro zw ija  się n ieby­
w ale  b u jn e  życie k u ltu ra ln e . U ni­
w e rsy te t i P o litechn ika , to  n ie  zam ­
k n ię te  „w ieże z kości słoniow ej", 
a le  w łączone w  życie robocze •— 
żeby ta k  określić  — o rgany  tego 
społeczeństw a, rozw iązu jące  zagad­
n ien ia  d n ia  dzisiejszego. W okresie 
w ystaw y  te  dw ie in s ty tu c je  pod jęły  
się op racow an ia  h is to rycznych  ra m  
w y staw y  i to  zarów no n a  te ren ie  
działu  p roblem ow ego (na sam ej

p reh isto rii, sz tu k i średn iow iecznej, 
g a le rię  obrazów  m a la rzy  po lskich  
o raz  w ystaw ę k siążek  z zak re su  h i­
s to rii sz tuk i. O ssolineum  przygoto­
w u je  dw ie w ystaw y : „D zieje języka  
polskiego n a  Ś ląsku" oraz „Z biory  
i W ydaw nictw a zak ładów  im. Osso­
lińsk ich".

W ystaw a „D zieje języka" da 
zw iedzającym  ob raz  k sz ta łto w an ia  

się słow a d rukow anego  i żyw ego 
od czasów  n a jd aw n ie jszy ch  do o-

becnych. O ssolineum  pokaże n a j­
cennie jsze rękop isy  i d ru k i o raz  w y­
daw n ic tw a, w y d aw an e  od początku  
is tn ien ia  zak ładu .

B ib lio teka  im . B andkiego, p ro w a­
dzona przez I s ty tu t Ś ląski, o rg an i­
zu je  w y staw ę  rozw oju  p ism a (od 
ideograficznego, poprzez pism o w y ­
razow e i sy labow e aż do lite ry  w  
dzisiejszym  pojęciu) i książki.

O sobny rozdzia ł dz ia łu  „C“ tó  
te a tr  i opera. Do w y staw y  p rzygoto­
w u je  się P ań stw o w y  T e a tr  D olno­
śląsk i (opracow ano k ilk a  now ych 
sztuk), p rzy jad ą  tak że  zapew ne za­
m iejscow e zespoły. O perze D olno­
śląsk ie j p rzy jdz ie  z pom ocą O pera 
B ytom ska. W ykaz im prez  a rty s ty cz ­
nych  u zu p e łn ia ją  k o n ce rty  F ilh a r ­
m onii W rocław skiej, — o rk ie s try  o 
u sta lo n e j w  Polsce opinii.

N ic w ięc dziw nego, że to  w sp a­
n ia le  przez sam o życie p rzy g o to w a­
ne  tło, zachęciło  o rgan iza to rów  Z jed ­
noczeniow ego K ongresu  M łodzieży do 
ob ran ia  W rocław ia jak o  m iejsca  
sw ych obrad . 20 lip ca  w  T ea trze  
D olnośląskim  rozpoczną się o b rad y  
1500 delega tów  o rgan izacy j m ło­
dzieżow ych z całej Po lsk i, p ie rw ­
szych zw iastunów  z jazdu  50 tys. 
m łodych. P ię k n a  i szczęśliw a m yśl: 
m iasto  o n a js ta rszy ch  trad y c jach , 
a ta k  jednocześn ie  m łode sw oją  ży ­
w otnością  będzie  w sp an ia łą  o p raw a  
d la  zb iorow ej m an ife s tac ji tego po­
ko len ia , K tórem u p rzy p ad ło  w  u -  
dziale  bu d o w an ie  — n a  g ru zach  — 
now ego, lepszego n iż  to  daw n ie jsze  
— życia.

*
T u  kończy się nasz  (skrócony) 

p rzew odn ik  po WZO. U p arc ie  —  i 
w  ty tu le  i w  tekście  — zachow yw a­
liśm y to  słow o w  naw iasach , bo 
zda jem y  sobie sp raw ę  ja k  n iezu p e ł­
n y  je s t n asz  p rzew odn ik , ile  po d ro ­
dze — ogran iczen i m ie jscem  — po­
gub iliśm y  b lasków  w ystaw y . (Choć­
by  tę  tęczę św ie tln ą , k tó ra  p łonąć  
będzie  n a d  je j te renem ). A le p rze ­
w odn ik  w sk azu je  ty lko  drogę, k tó ­
r ą  p rzebyć  w in n iśm y  w szyscy.

ZBIGNIEW  KW IATKOW SKI

Zjednoczenie jest już faktem
A /I łodzież w szędzie znajdzie  w za- 

. .  j s im y , ■ w spó lny  język" — 
stw ie rd za  kol. Z ychiew icz z ZW  ZWM. 
W yrw ałem  go z  sam ego środka  
gorączk i p racy , ja k a  p an u je  w  p ięk ­
n y m  g m achu  p rzy  Al. S łow ackiego 
46/48. T u  będzie  się  m ieścić k ra k o ­
w sk i w ojew ódzki za rząd  now ej o r­
gan izacji m łodzieżow ej — Z w iązku  
M łodzieży .Po lsk iej.

R ozm aw iam y chw ilę  n a  te m a t 
sp raw  zw iązanych  z b lisk im  ju ż  
te rm in em  K ongresu  Z jednoczenio­
w ego i  Z lo tu  M łodzieży w e W ro­
cław iu  — sp ra w  za jm u jący ch  obe­
cnie u m ysły  i  zespala jących  poczy­
n an ia  m łodych ludzi ca łe j Polski.

J e s t rzeczą pew ną, że tru d n o  o 
bardz ie j poda tny  g ru n t w  rea lizo ­
w anej obecnie akc ji z jednoczenia 
w ysiłku  narodow ego, jak  w łaśn ie  
środow iska  m łodzieżow e. O bserw a­
cje, poczynione n a  k u rsach  i  zeb ra ­
n iach  m dędzyorganizacyjnych po­
tw ie rd za ją  to  na jzupe łn ie j. M łodzież 
odznacza się  rzeczow ym  stosun­
k iem  do te j w ażnej akcji: p an u je  
w śród  n ie j pow szechne p rześw iad ­
czenie o konieczności jedności — 
przecież ta k  ideologia, ja k  i  cele 
m łodzieży ca łe j Polski, są  n a jzu p e ł­
n ie j jednakow e. W ięc poco 'tw o ­

rzyć  organ izacje  konkurencyjne*? ,f
P o  p ro s tu  szkoda ludzi, k tó ry ch  

w ysiłek  — często n a jb a rd z ie j kon­
stru k ty w n y , ro zp ływ ał się  n ie rzad ­
ko w  m im ow olnym , a  n iep o trzeb ­
n y m  w spó łzaw odn ictw ie między-or­
gan izacy jnym .

Z jednoczen ie  p racy  w szystk ich  
organ izacy j poz\Vołi n a  skup ien ie  
całego w y siłk u  w  jed n y m  k ie ru n k u  
i  n a  jed n y m  torze. Bo k ilk a  to rów , 
n aw e t rów noleg łych , pow odu je  czę­
sto  zbędne k rzyw izny  i odchylenia.

W iece m łodzieżow e, o rgan izow ane 
w  p rzededn iu  K on g resu  Z jednocze­
niow ego, ob ję ły  tak że  i  m łodzież 
niezrzeszoną. Z a in te reso w an ie  n o ­
w ą  o rgan izac ją  m łodzieży je s t o - 
grom ne: n a  w iecach  ty ch  m łodzieżo­
w i działacze społeczni b y li zasypy­
w an i p y tan iam i, dotyczącym i sp raw  
o rgan izacy jnych  i  s to su n k u  now ej 
o rgan izacji do prob lem ów  P o lsk i 
i św iata . J a k  dotychczas m łodzież 
je s t zupełn ie  zgodna w  rzeczy  n a j­
w ażniejszej: w  p rzekonan iu . że
zjednoczenie je s t koniecznością.

To sam o m ów ią ko ledzy  W aydo- 
ws-ki i G ędłek, k tó rzy  w  lo k a lu  
WK OM T U R  in fo rm u ją  m n ie  o 
p rzeb iegu  p ra c  p rzygotow aw czych, 
zw iązanych  z  ak c ją  z jednoczen ia

Ogólnopolski zja zd  M łodzieży C Z Z M
W  Domu K ultury przy hucie „Ba­

tory" w Chorzow ie odbył się  w dniu 
11 bm. ogólnopolski zjazd przedstaw i­
cieli m łodzieży zrzeszonej w  C entral­
nym  Związku Zawodowym M etalow ­
ców w Polsce, Zjazd zgromadzał ponad 
300 przedstaw icieli zarządów  tereno­
w ych sekcji m łodzieżowych związku 
i czołow ych przodow ników  pracy, u- 
czestniezących , w młodzieżowym
w spółzaw odnictw ie p racy  w przem y­
śle m etalowym , hutniczym, e lek tro ­
technicznym  oraz pokrew nych ga łę ­
ziach. produkcji. Referat o sy tuacji 
młodzieży polskiej i dotychczaso­
w ych rezultatach w spółzaw odnictw a 
w ygłosił kierow nik w ydziału m łodzie­
żowego CZZM Ociepko, po czym  od­
było się w ręczenie nagród  m łodzie­
żowym przodow nikom  pracy.

Pierwszą nagrodę w postaci radia 
otrzym ał Ignacy M achoń z W ytw órni 
W agonów  i M ostów w  Chorzowie, 
k tó ry  w ykonał w  minionym etapie 
miesięczne norm y przeciętnie w 466,6 
proc. Dwaj dalsi młodzi przodownicy 
p racy  N orbert Szczyrba z fabryki ma­

szyn elektrycznych w M ikołow ie i 
Emilian HejdyEk otrzym ali row ery  ofia­
row ane przez Z arząd Gł. CZZM. — 
Z fabryk i „.Cegielskiego" pierw&zą 
nagrodę otrzym ał M ieczysław  Bykow­
ski, k tó ry  osiągnął 417% norm y. O gó­
łem  nag rodzonych . zostało 23 młodo­
cianych przodow ników  pracy. Po 
przerw ie przedstaw iciel w ydziału m ło­
dzieżowego Zarządu Gł. CZZM Stano 
złożył spraw ozdanie z działalności 
sekcji m łodzieżowych Związku M eta­
lowców, k tóre  zrzeszają blisko 65.000 
m łodych m etalow ców  Spraw ozdaw ca 
przedstaw i! rów nież rozwój w spółza­
w odnictw a w śród m łodych m etalow ­
ców , k tó re  obejm uje już obecnie 
przeszło 40.000 osób, tj. dwa razy 
więcej, niż w  drugim  etapie.

N a zakończenie obrad uchw alono 
rezolucję, w zyw ającą młodzież zrze­
szoną w  Związku M etalow ców  do d a l­
szego rozw ijania w spółzaw odnictw a 
pracy. Zgromadzona młodzież w yrazi­
ła również p ro test przeciw ko listow i 
papieża do biskupów  niem ieckich.

n a  te re n ie  te j o rg a n iz a c ji S tw ie r­
dza ją  oni, że  w  te j  chw ili p ra c a  
OM T U R  idzie  ty lk o  po  U nii p rz y ­
g o tow an ia  do p racy  ju ż  w spólnej. 
Z jednoczen ie je s t sp ra w ą  sk u p ia ją ­
cą  w  te j  ch w ili n a  sob ie  ca ły  w y ­
s iłek  o rgan izacy jny .

„Z jednoczenie  M łodzieży j.uż się  
w łaśc iw ie  dokonało  —  m ów i ko le­
g a  W aydow ski — szczególnie n a  
te re n ie  fab rycznym ". —  P o w o d y  są  
różne : p rzede  w szy stk im  w spó lna  
ideologia, d a le j w sp ó ln a  p raca , 
w spó lne  ro z ry w k i i  za in te resow an ia . 
Ju ż  te ra z  is tn ie ją  w spó lne  św ie tlice  
ZW M  i OM  TUR. J e s t  to  p rzy k ład , 
w  ja k i  sposób sam o  życie i  jeg o  w a ­
ru n k i n a rz u c a ją  jedność  dzia łan ia . 
B o w ychodzono z założenia, ż e  p rze ­
cież chociażby  oszczędności lokalo ­
w e w y m ag a ją  łączen ia  d w u  zupełn ie  
podobnych  k ie ru n k ó w  w ysiłku .

Id e a  z jednoczen ia  je s t  ju ż  m ocno 
u g ru n to w a n a  w  k o łach  m łodzieży 
m ie jsk ie j i  w ie jsk ie j. N a jlep ie j z re ­
sz tą  sp ra w a  ta  w yg ląda  n a  n a jn iż ­
szym  szczeblu  o rgan izacy jnym . J e -  

bow iem  dzia łacze  o rg an izacy jn i 
różn ią  s ię  czasam i odcien iem  po g lą ­
d u  n a  tę , czy  in n ą  sp raw ę , — to  
zw yczajn i członkow ie o rg an izac ji są  
zdum iew a jąco  zgodni w  sw y ch  po­
g lądach  n a  życie i  św ia t. J e s t  to  
w yn ik  w spó lnej p racy  i w spó lnej 
w alk i. N ie pozosta je  w ięc  n ic  in n e ­
go, ja k  p rzep row adzić  tak że  i w spó l­
ność organ izacji.

Z jaw isk iem  n a jb a rd z ie j pociesza­
jącym  je s t zan ik an ie  p ew nej n ieu f­
ności, ja k ą  m łodzież w ie jsk a  p rz e ­
jaw ia ła  czasem  w  s to su n k u  do 
sw ych m ie jsk ich  kolegów . N ieuf­
ność ta  by ła  zresztą  najczęśc ie j 
spow odow ana ty lk o  i  w y łączn ie  b ra ­
k iem  znajom ości i w spólnego  ko n ­
tak tu . To są  ju ż  sp ra w y  p rzezw y­
ciężone, i  n ap raw io n o  ju ż  w ie le  b łę ­
dów  20 la t  m iędzyw ojennych .

W te j chw ili w szystk ie  o rg an iza ­
cje m łodzieżow e p rzy g o to w u ją  się 
p iln ie  do zakończenia  p ra c  przygo­
tow aw czych. W ybrano  już  delega­
tó w  n a  K ongres w ro c ław sk i i  u s ta ­
lono sk ład  g rup , k tó re  b ęd ą  uczest­
niczyć w  ogólnopolskim  błocie m ło ­
dzieży, ja k i n a s tą p i za raz  po K o n ­
gresie. D elegaci w y jad ą  do W rocła­
w ia  ju z  w  now ych m u n d u rach  oo r- 

I X w C?r:,I?yCh , Z w iązku  M łodzieży 
k ra w a ty  211 k h ak i 1 czerw one

T ak  w ięc rea lizac ja  dz ieła  o  h i­
s to rycznym  znaczeniu , , pod ję tego  
p rzez  w spółczesną m łodzież polską, 
zbliza się do pom yślnego  zakończę- 
n i a. I  rów nocześn ie  do początku  no­
w ego e ta p u  tw órczej, dob re j p racy .

O. T.

D o w ó d  u sp o łe c z n ie n ia

Dzieci z Wielkopolski 
dla powodzian

J a k  w ie lk ie  znaczen ie  w ychowaw ­
cze m a ją  om aw ian e  w  naszych szko­
łach  zag ad n ien ia  do tyczące bieżą­
cego życia P o lsk i i ja k  korzystnie 
W pływ ają one n a  uspołecznienie 
m łodzieży, św iadczy  p ięk n a  inicja­
ty w a  uczniów  k lasy  V II szkoły 
pow szechnej N r 1 w  Wągrowcu. 
W arto  p rzy toczyć w  całości pismo 
w ręczone k ie ro w n ik o w i szkoły p. 
Szulcow i, a  z redagow ane przez u- 
czennicę I re n ę  G ieraków nę w  zwią­
zku  z o m aw ian ą  w  czasie nauki 
k lę sk ą  pow odzi ja k a  nawiedziła 
P o d k arp ac ie . W p iśm ie ty m  czyta­
m y:

"P an ie  K iero w n ik u ! Cieszym y się 
b ardzo , że za k ilk a  d n i kończy się 
ro k  szkolny  i że w y jeżdżam y na  ko­
lon ie  w ak acy jn e  do M uszyny, w 
p ięk n e  nasze góry . Je s te sm y  szczę­
śliw e, że po cało rocznej p racy w 
szkole będziem y m ogły beztrosko i 
p rzy jem n ie  spędzić  czas n ad  szumią­
cym  P o p rad em , w śró d  czarownej 
p rzy ro d y  górsk ie j.

A le n ie  w szystk ie  dzieci będą 
m ia ły  szczęśliw e w akacje . Wiele 
dzieci będzie  bez dach u  n ad  głową 
i bez ch leba . Pow ódź, ja k a  dotknęła 
P o d k arp ac ie , w  znacznej części zni­
szczyła d o b y tek  ludzk i. Tam , gdzie 
jedziem y  n a  w czasy, w  M uszynie, w 
pow iecie  now osądeck im  w iele  dzie­
ci będzie  g łodow ało  w  ty m  czasie, 
gdy  m y  będziem y m ie li jedzenia  do 
sy ta  i  w esoło  będziem y się bawić. 
S m u tek  ko legów  i ko leżanek  na­
szych, k tó rz y  z ża lem  p a trzeć  będą 
n a  nas, n ie  pozw oli n a m  radować 
się  ca łą  duszą. N ie p o tra fim y  przeł­
k n ąć  te j sm acznej s traw y , gdy ko­
ledzy  n a s i b ęd ą  głodni.

D la tego  zw racam y  się do Pana 
K ie ro w n ik a  i n aszy ch  W ychowaw­
có w  z p ro śbą , ab y  n a m  dzieciom 
zezw olili dokonać  zb ió rk i n a  dzieci 
pow odzian  z z iem i sądeck iej. Prze­
p ro w ad zim y  tę  zb ió rk ę  sam i na te­
re n ie  całego pow ia tu , w e  wszy­
stk ich  szkołach , a  uzy sk an ą  żyw­
n ość  i  p ien iąd ze  przeznaczym y na 
dożyw ian ie  naszych  kolegów  i ko­
leżanek  w  M uszyn ie  i  in n y ch  m iej­
scow ościach, gdzie są  g łodne dzieci.

J a k  to  będzie  m iło , jeże li m y  dzie­
ci w ie lkopo lsk ie  z W ągrow ca zor­
g an izu jem y  p rzy  nasze j kolonii w 
M uszynie pó łko lon ię  d la  naszych 
ko legów  z M ałopolski. R azem  się 
będziem y baw ili, ra zem  jed li i ra ­
zem  pom yślim y  co dobrego  zrobić 
w  czasie w ak ac ji d la  nasze j kocha­
ne j P o lsk i L udow ej.

Z a raz  p rzy s tąp im y  do urzeczy­
w is tn ien ia  naszych  m yśli, ty lk o  pro­
sim y pozw olić n a m  działać".

P ię k n a  in ic ja ty w a  młodzieży 
szkolnej a  szczególnie uczniów 
szkoły  N r 1 p rag n ący ch  przyjść z 
pom ocą m łodzieży  nowosądeckiej 
d a ła  d o b re  w yn ik i. M łodzież szkół 
pow szechnych  p o w ia tu  w ągrowiec- 
k iego  za ledw ie  w  c iąg u  3 d n i zebra­
ła  100.000 zł. ja k o  w ak acy jn ą  po­
m oc d la  ko legów -pow odzian  z Są­
deckiego. P ien iąd ze  te  zostały  wrę­
czone insp . szko lnem u  w  Wągrow­
cu  S te fan o w i S zum ow sk iem u z proś­
b ą  o p rzek azan ie  ich  Insp . Szkol­
nem u  w  N ow ym  S ączu  n a  zorgani­
zow an ie  pó łko lon ii w  Muszynie, 
gdzie  ju ż  zaży w a w czasów  kolonia 
z W ągrow ca. N iew ą tp liw ie  akcja  ta 
p rzy czy n i się  do n aw iązan ie  ser­
decznej p rz y ja ź n i m iędzy  młodzie­
żą w ie lkopo lską  a  m ałopolską, i do 
w za jem nego  po zn an ia  się.

_____  (N)

Praca SP 
w „trzydniówkach

N iedaw no rozpoczęta  aikcja t  zw. 
. trzydniów ek „SP" zatacza coraz szer­
sze kręgi, p rzyb iera jąc  różnorodne 
■formy ich  rea lizac ji. Z e  wszystkich 
okolic Polski nap ły w ają  do tereno­
w ych  K om end „Służba Polsce" rezo­
lucje, w  k tó ry ch  ju n acy  „SP" zgła­
sza ją  gotow ość do  podjęcia  nowych 
p rac  n a  te ren ie  sw ej gm iny czy po- 
w iata . H ufiec m iejsk i „SP" w Biłgo­
ra ju  p racu je  już o d  szeregu dni przy 
budow ie stad ionu  i budynku staro­
stw a. N a teren ie  pow iatu  kraśnickie­
go szkolny  hufiec „SP" buduje boisko 
sportow e, a  w  najbliższym  czasie 
p rzys tąp ią  m iejscow i ju n acy  do budo­
w y  dom u ludow ego i rem ontu dróg 
w e w szystk ich  gm inach sw ego powia­
tu. W  pow . lubelskim  młodzież przy­
stąp iła  w  ram ach  tA ydniów ek do bu­
dow y dróg i skw erów , regulacji rzek, 
m elioracji w e w si Chmiel i budowy 
m ostu  i szkoły  w  gm inie Wojcie­
chów.

A 1 'occasioa de ta  F e te  Nationaie 
F ran ęa ise  Ie Consul de F rance i  Cra- 
covie rece v ra  ta  Colonie Franęaise et 
les am is de la  F rance  au  Consutat te 
M ercredi 14 Ju ille t d t l  heures.

Z ok az ji Ś w ięta  Narodowego Francji 
Konsul F ran cu sk i w  Krakow ie będzie 
podejm ow ał K olonię F rancuską i Przy­
ja c ió ł F ranc ji w K onsulacie, w Sią­
dę, dnia 14 lipca  o godz. 11-tej.

- 22445  _____ _
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Prezydium Wojewódzkiego |
Komitetu CMtmdowy Stolicy |
W dniu 12 lipca br. odbyło się  po- : 

siedzenie W ojewódzkiego* K om itetu 
O dbudowy Stolicy. N a posiedizeni/u 
tym  dekrweaaio wybo-riu prezydium . w  
sk ład  którego w eszli: p-rzewSffiiiczący 
— woij. K. Paseckieiwicz; Następnie 
w icew oj. Przybysz, pnse-w. OKZZ pos. 
St. Kowalczyk, w-i-caprzew. W  RN Eu- 
stacbie-wicz, Wieest&r. Nosa.rzewska, 
ob. Turnau, dyr. Bałaban, dyir. Rzadko- 
wsfci, nacz. Prócfcmcki, red. „Dztorani- 
ka Polskiego" O. Terlecki, ob. Ła.zair- 
czyk, dyr. M ianowski.

W  ciągu posiedzenia dyskutowano 
spraw ę rozw inięcia skutecznej akcji 
pomocy w odbudow ie W nn.zawy.

N ow i d z ia ła c z e  partyjn i
W Woj. Szkole P a rty jn e j P P R  w 

K rak o w ie  odbyło się zakończenie 
15 k u rs u  szkoleniow ego, w  k tó ry m  
uczestn iczyło  68 osób, delegow anych  
z o k ręgu  radom skiego przez  ta m te j­
sze pow iatow e i m iejsk ie  kom ite ty  
p a rty jn e . 3-m iesięczny k u rs  zaznajo ­
m ił uczestn ików  z podstaw ow ym i 
zagadnien iam i m arksizm u , P o lsk i 
w spółczesnej, ekonom ii po litycznej 
itp.

U roczystość w ręczen ia  św iadectw  
abso lw en tom  i  ro zd an ie  n ag ró d  w  
postaci książek  odbyło  się w. obec­
ności w ładz  p a r ty jn y c h  w ojew ódz­
kich  i m iejsk ich ,

W sprawie listu papieża
Profesorow ie i  nauczycie le  P a ń ­

stw ow ej W yższej Szkoły M uzycznej 
w' K rakow ie, n a  posiedzen iu  sen a tu  
uchw alili jednogłośn ie  p rzy łączyć 
się do ośw iadczenia rek to ró w , dzie­
kanów  i p ro feso rów  szkół w yższych 
w  sp raw ie  lis tu  pap iesk iego  do b i­
skupów  niem ieckich .

Jaka b ęd zie  pogoda  
w dniu 1 3  bm.

Nocą stopniow y w zrost za ­
chmurzenia od zachodu kraju. W 
dzielnicach wschodnich jeszcze 
dość pogodnie. Dniem  po przej­
ściow ym  wzroście zachmurzenia  
i  opadów, zachm urzenie zm ienne 
z m ożliw ością opadów przelot­
nych pochodzenia b u r z o w e j .  
Temperatura od 15 do 21 stopili. 
W iatry słabe lub umiarkowane 
najpierw  z kierunków  południo­
w ych, potem  zachodnich.

„Służba Polsce'4 
w akcji żniwnej

W zw iązku  z ak c ją  żn iw ną w  w o­
jew ództw ie  o lsztyńskim , zostaną u - 
tw orzone B rygady  M łodzieżowe 
..S łużby P o lsce11, k tó re  w ezm ą udział 
w  p racach  żn iw nych  „SP" w  
ty m  w ojew ództw ie. Ju n a c y  — .w yb i- 
tińie p racow ici o trzy m ają  s typend ia  
do szkół ro ln iczych, n ag rody  jak : ro ­
w ery , zegark i itp .

O chotnicy  do w ym ienionych  b ry ­
gad  m łodzieżow ych z  roczn ików  
1929, 1930, 1931, 1932 — w in n i zgło­
sić się n a ty ch m ias t w  K om endzie 
M iejskiej P . Ó. „S łużba Polsce11, 
K raków -M iasto , ul. Z w ierzyniecka 
24, celem  p oddan ia  się b ad an iu  le­
k a rsk iem u  (którzy  jeszcze n ie  p rz e ­
chodzili p rzez  kom isję  re je s tra c y j-  
no -k w alifikacy jną) i  o trzym an ia  
k a r t  pow ołania.

W I I I  tu rn u s ie  „S*gżby P olsce1* 
w yjazd  n a s tą p i 17 bm ., a  następ n y  
tu rn u s  rozpocznie się  6 s ierpn ia  br.

Nagroda dfa 
najpracowitszego junaka

Do O lkusza pow rócili ju n acy  z 
p ierw szego  tu rn u su  „Służby P olsce11, 
p o w itan i p rzez  przew odniczącego 
Pow iat. R ady  N arodow ej B inkiew i- 
cza, s ta ro s tę  S te lm acha, o raz  p rzed ­
staw icie li p a r t i i  robotniczych i spo­
łeczeństw a: D ębskiego i W iśnickiego. 
D la jednego  z  najp racow itszych  ju ­
naków , B ro n is ław a  B u jak a  z Woli 
K alinow sk ie j (O lkuskie), Który osią­
g n ą ł 580% norm y, p rezyd ium  Pow. 
R ad y  N arodow ej w  O lkuszu przy ­
zna ło  nag ro d ą  w  w ysokości 5 tys. zł.

Ju n a c y  z  pow ia tu  olkuskiego p ra ­
cow ali p rz £  budow ie ko le i tzw . p ia ­
skow ej w  okolicy M ysłow ic dla 
przew ozu p iask u  ze słynnej P ustyn i 
B łędow skiej w  O lkusk iem  do kopaln i 
śląskich. (Ko)

Harcerze S. P. 
w ebozach na Orawie
K om enda G ru p y  O bosów  H ufca 

K raków -pow ia t zaw iadam ia  rodz i­
ców m łodzieży i czynn ik i z a in te re ­
sowane, że po p rzy b y c iu  n a  w y zn a ­
czony te re n  n a  O raw ie  pow . N ow y 
Targ rozbito  w  rek o rd o w o  szybkim  
tempie obozy m im o n iesp rzy ja jące j 
Pogody. P race  w  ram ach  H a rc e r­
skiej Służby P o lsce rozpoczęto ju ż  
W drugim  dn iu  obozow ania, tj. czte­
ry  dni p rzed  te rm in em  w yznaczo­
nym przez w ładze  przełożone, (o)
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K o m u n i k a t y

Dziennikarze węgierscy w Krakowie
W niedzielę pio południu przybyła 

do K rakow a baw iąca w  Polsce od 1 li­
pca w ycieczka sześciu daieninitoarziy 
w ęgierskich, przedstaw icieli w ażniej­
szych czasopism. Pośród gości 
w ęgierskich  znajduje się  sek re ta rz  g e ­
nera lny  syndykatu  dziennikarzy na  
Węgtszaeh Pal Aranyoesy. redaktor 
„Szobad. N ep" i członek MDP (W ę­
gierska Partia  Pracujących). MDP re ­
p rezen tu ją  rów nież: Pól Gedeon, Lajois 
Peher i Istvan  Paizs, pozostali aaś 
G yula A atalffy  — p artię  m ałorolnych 
i Józsei H ovath  — pairię chłopską.

W  poniedsziiałek goście w ęgierscy 
w raz z  to iw a r z y is z ą c y im  im z  ram ieniu 
MSZ oh. Januszem  M oszczeńskim zło­
ży li w izytę w  red ak c ji „D ziennika Pol­
skiego", w  Insty tucie  W ęgierskim , o- 
raiz zw iedzili w ażniejsze zabytki m ia­
sta. Przedstaw iciele p a rtii chłopskich 
podejm ow ani byli ponadto  przez ZSCh, 
dzięki k tó re j mogli zapoznać się z zra- 
diofoniizowaną w sią  polską i zwiedzali 
dośw iadczalną stac ję  hodow li kur. 
W ieczorem  dzięki staran iu  Redakcji 
by li na  .Owczym Źródle", k tó re  w y ­
w arło n a  nidh w ielk ie w a ż e n ie . O-

prócz tow arzyszących gościom w ę­
gierskim  z ram ienia MSZ ob. ob. Mo- 
szczeńskiego i Rogali w  Krakowie za j­
mow ał się niani „Orbis" i redakcja 
„Dziennika Polskiego",

Podczas sw ego dotychczasowego 
pobytu  w  Polsce dziennikarze w ęgier­
scy byii w W arsaaw ie, Gdyni, Sopo­
cie, Szczecinie. Wioiciaiwiu, Katow i­
cach, W ałbrzychu, O święcim iu i  Brze­
zince. W e w torek  rano udają  się  sia- 
moilotem do W arszaw y, skąd  praw do­
podobnie po jadą do Lodzi. Dalszy p ro ­
gram  ich pobytu  zostanie ustalony 
dopiero w  Wansaawie. być może, w 
końcu tygodnia zaw ita ją jeszcze raz 
do; Krakowa.

Rozma-wiąjąc o tym, co w idzieli w 
Polsce, goście w ęgierscy w yrażają  się 
z w ielkim  uznaniem  a  tarótezym w y­
siłku  raaseago narodu  i jego cztero let­
nich osiągnięciach. Ze szczególnym 
naciskiem  podkreślają  podziw dla tem ­
pa pracy naszych portów  i dla ztupeł- 
nej polskości Ziem Odzyskanych, w y­
rażając żal, że nie będą mogli zoba­
czyć w ystaw y w e W rocławiu, (dj)

H e n r i  B a r r a u d  o  P o l s c e
Wywiad z kompozytorem francuskim

W czoraj w ieczorem  p. H en ri B a r­
ra u d , znany  kom pozytor i  naczelny  
d y rek to r R ad ia  F rancusk iego  by ł o- 
becny  w raz  z m ałżonką n a  p rzed s ta ­
w ien iu  „Owczego Ź ród ła1*. W czasie 
pau zy  w y słann ik  nasz  skorzysta ł z 
okazji, by  zadać m u  k ilk a  p y ta ń  na 
te m a t w rażeń  w  Polsce.

„W arszaw a z rob iła  n a  m nię b a r ­
dzo w ie lk ie  w rażenie . B ędę o n iej 
m ów ił po pow rocie  do F ran c ji. Cze­
goś podobnego n ie  m a chyba w  
świecie** — m ów i nasz  gość. „Podzi­
w iam  je j odbudow ę. P rzecież ła t­
w ie j by łoby  w znieść m iasto  n a  no ­
w o w  in n y m  m iejscu. W arszaw a jes t 
w span ia łym  pom nik iem  b o h a te rs tw a  
Polaków , a  je j odbudow a dow odem  
ich zapału  i zm ysłu  organizacji. Po 
ru in ach  W arszaw y ty m  w iększe 
w rażen ie  w y w arł n a  m n ie  n ie tk n ię ­
ty  i  w sp an ia ły  K raków . D la nas, 
F rancuzów , m ających  u  siebie k o n ­
ta k t z ty lom a dziełam i d aw nej sz tu ­
k i i  a rch itek tu ry , w czucie się  w ' a t­
m osferę  K rak o w a  i ocenienie jego 
u ro k u  n ie  je s t trudne".

Goście n as i zam ierza ją  zw iedzić 
Z akopane i w ybrzeże  polskie. Szcze­
gólnie jed n ak  p ra g n ą  poznać O św ię­
cim, m iejsce m arty ro lo g ii ty lu  b o jo ­
w ników  francusk iego  R uchu  O poru. 
„Mego b ra tą , działacza R esis tance  
zam ordow ali N iem cy n a  k ilk a  dn i

p rzed  osw obodzeniem " — m ow i 
nasz  gość.

M ilkn iem y n a  chw ilą. A le czas u - 
cieka, ju ż  dzw onek oznajm ia  koniec 
przerw y-

,';Czy w spółczesna P o lska  znana 
je s t w e F ran c ji? "  - -  p y tam y  jeszcze 
szybko. „O, tak ! S ta ram y  się o Wy­
konyw an ie  u tw o ró w  w spółczesnej 
m uzyk i po lskiej p rzed  m ikrofonem  
R ad ia  F rancusk iego . G ryw am y u- 
tw ory  P a le s tra , B ierd ia jew a. P a n u f­
nika. G ościliśm y ju ż  k ilk ak ro tn ie  po 
w ojn ie  po lskich  kom pozytorów . W 
P ary żu  baw i obecnie stypendysta  
po lsk i Skrow aczew ski, k tó rego  cen i­
m y w ysoko i  k tó ry  zdobył sobie 
sym patię  p a ry sk ie j publiczności".

O m uzykę fran cu sk ą  n ie  p y tam y  
m iłego gościa, gdyż spodziew am y się  
usłyszeć o n ie j w ie le  c iekaw ych  rze­
czy n a  ju trze jszy m  odczycie w  sali 
„F lo riank i". Do zobaczenia n a  od­
czycie — żegnam y się. (g. s.)

Odczyt Henri Ba-rraisd
O dczyt H enri Bawaud, kom pozyto­

ra  tanlouskiego i naczelnego dyrek to ­
ra  Radia paryskiego- pt. „M uzyka d a ­
w na-a  m uzyka w spółczesna" odbędzie 
s ię  w e w torek  13 hm. o  godiz. 19 (a 
n ie jak  to»m ylnie podano o  gedz. 10) 
w  audi Państw ow ej W yższej SSzfcoły 
Muzycznej, w  gm achu „F lo rianE ”, Ba­
sztow a 8.

Postulaty rolników woj. krakowskiego
W ieś w oj. k rakow sk iego  poczyniła 

w  p ierw szym  półroczu br. bardzo 
pow ażne postępy  ta k  w  dziedzinie 
organfeacjri&ej, ja k  i w  poszczegól­
nych  gałęz iach  p ro d u k c ji ro ln iczej. 
W yniki te  uzyskano  dzięki w y d a tn e j 
pom ocy ze s tro n y  państw a, ja k  i 
dzięki w spó łzaw odnictw u  pracy . W 
w ie lu  gałęziach p ro d u k c ji p la n  zo- 
s ta ł w  całości w ykonany , a  często­
k roć  n a w e t i  przekroczony. S praw y  
te  om aw iane by ły  n a  k o n feren c ji 
prezesów  i sek re ta rzy  pow iatow ych 
zarządów  Zw. Sam opom ocy C hłop­
sk ie j, p rezesów  w ojew ódzkich  zrze­
szeń b ranżow ych  i k ierow n ików  in ­
sp ek to ra tó w  ro ln iczych  ZSCh*z w oj. 
k rakow skiego . R e fe ra t po lityczny  
w ygłosił w iceprezes Be.dkowski, a 
gospodarzy — sekr. w oj. zarz. Zw. 
Sam . Chł. Sw iętoń. S p raw y  o rg an i­
zacy jne om ów ił k ier. Zych, a inż. 
H ern iezek  z re fe ro w ał sp raw y  ro ln i­
cze i działalność zrzeszeń b ran żo ­
w ych.

Ze sp raw ozdań  z działalności P o ­
w iatow ych  zarządów  Zw- Sam . Chł. 
w ynika, iż  p la n  p racy  o rgan izacy j­
nej rozw ija  się pom yślnie, ja k  i ro z ­
w ój p ro d u k c ji ro ln iczej, w  oparciu  o

m asow y ru ch  w spółzaw odnictw a n a  
wsi.

Po  uchw alen iu  w niosków  p rzy ję ­
to  rezolucję , w  k tó re j zeb ran i p ro te ­
s tu ją  p rzeciw  listow i papieża, w y ra ­
ża ją  podziękow anie o rgan izacji te re ­
now ych  d la  rz ąd u  za ak c ję  pom ocy 
n a  p rzednów ku , dom agają  się u n o r­
m ow ania p rzekazyw an ia  k w a r ta l­
nych zasiłków  inw estycy jnych  na  
pop ieran ie  hodow li i zaostrzen ia  e- 
gzekutyw y w  w y k onyw an iu  nadzo­
r u  n ad  hodow lą bydła. D alej w  re ­
zolucji zeb ran i zw raca ją  się o un o r­
m ow anie sp ra w  zw iązanych  z dosta­
w ą  m a teria łów  siew nych, u ru ch o ­
m ien ia  k red y tó w  inw estycy jnych  n a  
budow ę p rzechow aln i n ą  owoce, 
przysp ieszen ie  dostaw y  zam ów ionych 
siew ników , obniżenie ceny  p rą d u  dla 
chłopów  m ało ro lnych  n a  w si w  o- 
k res ie  zim owym . W zw iązku  — jak  
to  ju ż  podaw aliśm y  — z p rzezna­
czeniem  czterech gm iń  w  w oj. rz e ­
szow skim  n a  sianokosy d la  ro ln ików  
zniszczonych pow odzią w  w oj. k ra ­
kow skim , zeb ran i dom agają  się s ta ­
sowania- ulgow ych staw ek  n a  p rze ­
wóz siana, ja k  i p rzyznan ie  u lg  ko­
lejow ych  d la  ro ln ików  przew ożących 
siano  z  w oj. rzeszow skiego.

Kursy dla kandydatów 
na studia uniwersyteckie

D ążąc do um ożliw ienia ja k  n a j­
szerszym  m asom  m łodzieży ro b o tn i­
czo-ch łopsk ie j stud iów  n a  w yższych 
uczelniach, A kadem icki K om ite t J e ­
dności D em okratycznej p rzy s tąp ił 
do o rgan izacji k u rsów  przygo to ­
w aw czych. P ro g ram y  k u rsu  będą  o- 
bejm ow ać dw a k ie ru n k i: technicz­
ny  —  d la  k an d y d a tó w  n a  w yższe 
uczelnie techniczne, a  d rug i, obej­
m ujący* w y k łady  obow iązujące k a n ­
dydatów  n a  w ydzia ł le k a rsk i i po­
k rew n e  w ydziały. W ykładow cam i 
będą  p rofesorow ie u n iw ersy te tu .

U czestn icy  k u rsu  m a ją  zapew nio­
ne m ieszkan ie  i stołów kę, a  młodzież 
n iezam ożna ko rzystać  będzie z bez­
p ła tn e j n a u k i na -k u rsach .

SKREŚLENIE Z LISTY CZŁONKÓW.
Zarząd wojewóidtókj Zw. U czestników 
W alki Z brojnej o N iepodległość i  De­
m okrację w ykluczył z  szeregów  człon­
ków zw iązku Stanisław a Patołę, uio- 
ćtzioinego w  M iroszowie i Józefa Bu­
ckiego, ur. w Krakowie.

Współzawodnictwo pracy
W spółzaw odnictw o p racy  objęło 

także w ytw órn ię  n r  1 Państw ow e­
go M onopolu T ytoniow ego w  Kra- 
kowic. Robotnice zatrudnione w 
przyrządzaimi ty toniu  tej w ytw ór­
n i roąroczęły  z  początkiem  czerw , 
ca sam orzutnie w spółzaw odnict­
w o pracy. 40 robotnic w  toku te j 
akcji przekroczyło znacznie w y­
znaczone normy.

Rcbototey złożyli 
egzamin dojrzałości

W  Pryw atnym  Gimnazjum i Li­
ceum dlla Dorosłych w  Krakowie 
odbyt się  egzamin dojrzałości. Do, 
egzaminu zasiedli robotnicy fa­
bryk, inwalidzi, b. w ięźniowie a- 
bozów koncentracyjnych., b. p arty ­
zanci, w ielokrotnie odznaczeni me­
dalam i i krzyżami.

Egzamin dojrzałości z łoży li: Apo­
lonia Bielak, S tanisław a Bieleń ica. 

^Edward Cielecki, Tadeusz Czop, 
Tadeusz Danise, Bronisław Dąbek, 
M arian Dnbiowsik-i, W ładysław  Idus, 
A nna JąmroiZ, A ntoni K.uojć, M a­
ria  K arolaw ika, Józet Kusionoiwiez, 
Stanisław  M adei, Jan  Nowak, W ła­
dysław  Pawelec, M aria  Piątek, Ju ­
lian Pindedski, M aria Rusek, Jadw i­
ga Samitgwska, Jan  Sasaitowefci, 
M-ariam Samitowski, M arian Stokło­
sa, M ichał §7,1 ęk, M elania Trela.

Robotnicy absolwenci będą stu­
diować n a  Politechnice. W ykazali 
oni bardzo dobre opanow anie 
przedm iotów  i ogólną orientację, 
tak  że w  przyszłości, po ukończe­
niu dalszych studiów , będzie miało 
państw o z n ich  pociechę.

Państw, kom isji egzam inacyjnej 
przerModuiczył w izy tator szkół mgr 
M ichał W itek.

OD POSŁA DR B. DROBNF.RA o-
trzymaliśm y te j treści pismo: „.Proszę
0 sprostow anie sjprawiozdania z rnoije- 
go  referatu  n a  posiadzienliw M iejskiej 
Kom isji K ultury  i Sztuki o „Sytuacji 
tea tra lne j w  Polsce" N ie w spom nia­
łem w cale o sp raw ie  pisania  przez n ie ­
k tórych  recenzentów  nader złośliwych 
krytyk, uw ażając, iż w ięcej nie po­
w inno się to zdarzać, albowiem uw a­
żam kry tykę, naw et najoistrżIjsEą, ale 
w  ku ltu ralnych  formach, za bardzo 
potrzebną",

Z  s a li  s ą d o w e j

DONIÓSŁ, ŻE POLACY POSIADA­
J Ą  BRON. Sąd O kręgow y skazał K a­
zim ierza Czepanisa n a  8 lat w ięzienia 
za to, że w  r. 1944 w Komorowie pow. 
Miechów, jako  funkojonafrusz policji 
krym inalnąj dzi-alal im sizkcdę ludno­
śc i połskiej. Wyikryws,zy w  czasie p ry ­
w atnej zabaw y broń w  ubraniach 
cDwóeih, bliżej n ieznanych mu gości, 
sprow adził kom endanta policji niemre* 
ckdej, u  następn ie  sam  brał udział w 
obław ie i  strael-amiiu do uciekających.

(m. d.)

K ą c ik  k u p c a

Kupiectwo na rzecz Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Z arząd  G łów ny T ow arzystw a  P rzy jaźn i Pol­
sko -R adzieck ie j z w ió d ł  s ię  do N acze ln e j R a­
d y  Z rzeszeń K upieck ich  z p ro śb ą  o pom oc 
w p o zy sk an iu  cz łonków  Zrzeszeń  K upieckich  
w P o lsce na cz łonków  w sp ie ra jący ch  T ow a­
rzystw o . W  zw iązku  z ty m  P rezyd ium  N acze l­
n e j R ady odby ło  k o n fe ren c ją  z  p rezesem  To­
w arzy s tw a  m in istrem  Ś w iątkow sk im , w w y­
n ik u  k tó re j u s ta lo n o  n a s tę p u ją c e  norm y m i­
n im alne  d la  w ysokości jed n o razo w y ch  s k ła ­
dek  za  o k re s  do k o ń ca  1948 r. z  p rzeznacze­
niem  n a  fundusz  w y d aw n iczy :;

k io sk  i  slclep bazarow y  _  zł 100, sk lep  de­
ta lic zn y  — zł 200, duży sk lep  deta liczny  — 
zł 500, h u rto w n ia  — zł 1000.

W  w yko n an iu  pow yższego  porozum ien ia 
Z w iązek  Zrzeszeń  K upieck-cn  woj. k rak o w ­
sk ieg o  zw rócił s ię  z ape li j do w szystk ich  
K on g reg ac ji K upieck ich  o p rzep row adzen ie  
zb ió rk i i  p rzek azan ie  ze b ra n y ch  kw o t T ow a­
rzystw u . B iuro K rakow sk ie j K o n gregacji Ku­
p ieck ie j p o d a je  do  w iadom ości, że ink asen c i 
K. K. K. p rzy  inkaso w an iu  sk ład ek  cz łon­
kow skich  będą rów nież zb ie rać  w p ła ty  n a  
T ow arzystw o  P rzy jaźn i Poisko-R adzieckieJ.

M arże zy sk u  b ru tto  
na w a rzyw a  i o w o ce

Zrzeszenie K upców  branży  spożyw czej w oj. 
k rak o w sk ieg o  p o d a je  do w iadom ośc i człon­
ków  obow iązu jące  z dn iem  15 bm. m arże zy ­
sk u  b ru tto  w  hand lu  deta licznym  w arzyw am i
1 ow ocam i u s ta lo n e  przez Biuro C en M ini­
s te rs tw a  Przem ysłu  i H andlu  w w ykazie  B. 
N r. 3a: w arzyw a g run tow e — 30 p roc ., ow o­
ce z ia rn k o w e (jab  kn, g ru szk i itp .) — 30 p roc., 
ow oce św ieże : jagodę,*/e, ogrodow e, leśne , 
p e s tk o w e  Itru > kaw k i, poziom ki, m aliny , ja ­
gody  czarne, porzeczki, cze re in ie , w iśnie, 
ś liw k i itp .) — 35 proc.

R ów nocześnie u n iew ażn iony  zo s ta je  p k t. 6 b 
Z a łączn ika B, N r. 3 z  8. V. br.

Powyższe* m arże n a ;rż y  czyć od ceny za­
kup u  u d okum en tow anej s, hunk iem  albo  do ­
w odem  w ew nętrznym , je ż e li to w ar zo s ta ł n a ­
b y ty  bezpośredn io  od p ro d u cen ta  ro lnego.

C ena m ak sym aln a  n a  olej 
rzep a k o w y  i m a rg a ry n ę
W ykaz N r. 38 B iu ra C en u s ta l i ,  z dniem  

10 bm . n a s tę p u ją c e  d e ta liczn e  ceny  m a k sy ­
m alne:

O lej rzep ak o w y  ra tin o w an y  w  b u te lk ach  
(fijczuje *  buteLką) l j j  -ń. z l 450, 1/2 —

i i  •’ 120;: m a rg a ry n a  ™  1115’z i  3? i.

DYŻUR LEKARZA-ROŁOZN1KA UBEZPIE-
CZALN’1 S P O I.: d n ia  13 lipca — d r Tadeusz 
M ałecki, ul. K opernika 23, te l. 507-33.

W e w szystk ich  in n y rh  nagłych zactioize- 
niach w n ocy  należy  w ezw ać lek arza  d y ­
żurnego z U bezpieczaln t, nr tel. 570-70.

DYŻURY APTEK. Rynek G łów ny 42, M iko­
ła jsk a  4, S en a to rsk a  5 D.uga 88, Łobzowska 
20. G rodzka 17 Kralu, w ska 0. S tarow iślna 
77 M ogilska 10. K alw aryjfika 27,

d y ż u r  p o r a d m  d e n t y s t y c z n e j  s p ó ł ­
d z ie l n i  PRACY „D EN TY SIY K A " (ul. liro p - 
m cza I la , II p.) od  godz. 9—13. W ydaw an ie  
ta lonów  na sz tuczne  uzębienie .

K A L E  N D  A R m T m P n i z ^
na w to rek  13 lipca:

TEATRY. M iejsk i im. J . S łow ackiego — 
godz, 19: „O b ro n a  K sa a ty p y " . — M iejsk i 
S tary  Tfcalr — Dużą sal*, godz. 19; W e­
se le  F ig a ra " ; M ałą sa la , godz. 19-15: 
MĄLchipela,g L eao ir" . — T e a tr  Pow szechny 
TUR godz. 19.15:. (1M adam e S ans-G ene" . 
B arbakan  — godz. 20,45: ,,Ig rce" .

WYSTAW Y. W ystaw a bieżąca arty stów  
krakow sk ich  oraz w ystaw a  zbiorowa 
Sr, B rykueru  1 1. Zb igaiew iczow ej — w  
Pałacu  Sztuki, codzieuu łe w  godz. 19—16- 
W ystaw y „W io sn a  Ludów " 1846—1849 — 

w M uzeum  Hl.stoi,y-cznym m. K rakow a, 
Św. Ja.ua 12. — W ystaw a  p rac  Piotra Mi­
cha łow sk iego  — . w M uzeum  N arodow ym  
w S uk ienn icach  — codzienn ie w  godz. 
jQ _ 14. — W y s ta w a  zaby tkow ych  tkanin 
— w M iejsk im  M uzeum  Przem ysłu A r­
ty stycznego , S m oleńsk 9, codziann ie w  
godz. 9— 15. — W y staw a  oręża  polskiego 
od C hrobrego  do K ościuszki — w M uzeum 
N arodow ym , Al. 3 M aja 1.

K INA . G dańsk : „D w ulicow a k o b i e t ^ ,  
S w it: „M elod ia  s e rc " , A po llo : „P o s trac h  
m órz’'. Sztuka: „Z agub ione d n i" , Ucie­
cha: „R osanna z 's ied m iu  k s ięż y có w " , — 
W anda: „C a sa b la n c a " . W arszaw a : „B ia­
ły  k ie ł" . W olność : „ P o d e jrzen ie " . — Po­
czątek  i?earv>ów: S w it i U ciecha: 15.36, 
17.4,5 i 20; S ztuka  15, 17.30 i  20; W an d a ;
15.30, 17.30 i 19.30; w e w szy stk ich  T»o- 
zosta łych  k inach  o  godz. 16, 18 i  20.

Kino A k tualnośc i w sa li A pollo ; 
Po lska K ronika F ilm ow a, Ś w ięto  je d n o śc i 
ch łopsk ie j, M ikoła j Kopernik:, R anny  P e ­
szek. — P oczą tek  o godz. 1(2, 13 i  14; — 
wst.ęp 35 zło tych .

D źw iękow e Kino O św ia tow e (G arbar­
ska 1): P rogram  ją k  w k in ie  A k tualnośc i, 
z  w y ją tk iem  k ro n ik i film ow ej. P oczątek  
o  godz. 17. 18.30 i 20; w  n ie d z ie le  ł 
św ię ta  po rank i o  godz. 11.30.

NAJWAŹNI€TS££
m  A w m t m

n a  dzień  14 lipca  1948 r. (środa):

, Godz. 7.20.: P o radn ik  dom ow y w  o p rać . J* 
Z ie liń sk ie j, 13.45: II a u d y c ja  z cy k lu : „K om ­
pozy to r ty g o d n ia"  —  Igo r S traw ińsk i. 14.30: 
K o n ce rt życzeń. 15.30: ,,Idą  żniwia w  Z ie lo ­
nej W ó lce" , a u d y c ja  m uzyczna. 16.30: M u­
zy k a  kam erailna w  w y k . czesk iego  Zespołu, 
kameralfljfegoi. 17.00: „H ątlo , tu  AlLnktV'
I s łu chow isko  d la  m łodzieży  z pow ieśc i I. 
S zczepańsk ie j w w y k . a rty s tó w  s c e n  k ra k o w ­
sk ich  w  reż. M. B iU iżanki. 18,00: „M ów i
W y s ta w a  Ziem  O d zy sk an y ch " . 18.15; A u d y ­
c ją  d la  w o jsk a . 19.00: „N o w e k s ią ż k i"  fe l ie ­
ton  H. M icha lsk iego . 19.15: F rag m en t po w ie­
śc i p. t. „U  p rz y s ta n i"  K. Z. S k iersk iego . 
19.45: ,,Ś w ięto  N arodow e F ra n c j i" .  20.30: A u . 
d y c ja  C hop inow ska w  w yk . la u re a ta  Ogókno- 
p c lsk . K onkursu  C hop inow sk iego .

Podziękowanie
P rzełiczn i P rzy jac ie le  i  Z najom i 

w  ciężkiej chw ili okazali w ie lk ą  ży­
czliwość d la  pam ięci naszego Męża, 
O jca i  B ra ta  śp. K azim ierza L ew ic­
kiego, za co Im  z całego- serca dzię­
kujem y. P rzede  w szystk im  głęboką 
w dzięczność w yrażam y  JE . K siędzu 
B iskupow i d r S tan isław ow i R os- 
pondow i i P rzew ielebnem u D ucho­
w ieństw u, P an u  K u ra to ro w i d r S te­
fanow i B iałasow i, P a n u  N aczelniko­
w i d r  W incentem u D ankow i, dalej 
tym  w szystk im , k tó rzy  w  serdecz­
nych słow ach uczcili pam ięć nasze­
go M ęża, O jca i B ra ta : W. D ankow i, 
d r  F. B ielakow i, P rez. J . L ubow iedz- 
kiem u, Dyr. A. Rom anow iczow i, 
P rof. d r T. St. G rabow skiem u, P rof. 
J. M illerow i i  Dyr. K. W itkiew iczow i. 
D ziękujem y serdecznie Sekcji Dy­
rek to rek  i D yrek torów  Szkół Ś red ­
nich, n a  ręce D yr. d r  M. P aw łow ­
skiego, delegacji p ro feso ró w  i ucz­
niów  L iceum  w  Zam ościu, P a n u  R e­
dak to row i N aczelnem u „D ziennika 
Polskiego" S tan , W. B alickiem u, To­
w arzystw u  M iłośników  książki, K o­
m ite tow i R odzicielskiem u i m łodzie­
ży P aństw . L iceum  im. B. N owo­
dw orskiego, a  w  końcu  najb liższym  
w spółpracow nikom  naszego Męża, 
O jca i B ra ta , G ronu  K olegów  z L i­
ceum. im. B. N ow odw orskiego i 
W szystkim , k tó rzy  w  naszym  głę­
bokim  żalu  okazali ty le  serca i  tro ­
ski.

Janina Lewicka
Teresa Lewicka
Stanisław a Lewicka

LEC ZNIC A ZW IĄZKOW Ą
w Krakowie 

u l GARNCARSKA Nr. I ł ^
Telefon 507-72 3

przyjmuje chorych I
z wyjątkiem zakaźnych 

i umysłowych
Pokoje w sp ó ln e . 1 separa tk i.

Na pokojach  - w spóinycb ceny  zniżon*:



6 DZIFNNTK POLSKI" Nr. 190

Limanowskie problem y (III)

Ziemia oporu I walki

W
 bieżących m iesiącach 

przypada czw arta roczni­
ca tragicznych w ypad­
ków jakie rozegrały się 
latem  1944 r. na terenie 
lim anow skiego powiatu. 

W arto i trzeba o tych spraw ach 
w spomnieć, by chłopskie bohaterstw o 
i  bezmiar poniesionych krzyw d nie 
zarosły darnią zapomnienia.

Przepastne jary, lasy  i w ertepy  Lima- 
nowszczyzny sprzy jały  ogrom nie roz­
wojow i partyzantki i ruchu oporu w 
ogóle. Zaczęło się w tych okolicach 
bardzo w cześnie i rozrosło się  do roz­
m iarów rzadko spotykanych. Źródeł 
tej akcji szukać trzeba nie ty lko  w 
dobrych w arunkach terenow ych, ale 
przede w szystkim  w dzielnej posta­
wie tutejszego społeczeństw a j dużej 
ilości in teligencji chłopskiej, k tó rej 
wyszło stąd  bardzo wiele.

Celow ał w tej akcji Tymbark, gdzie 
w fabryce przetw orów  ow ocow ych 
skupili się  czołowi konspiratorzy  te re ­
nu. Stąd prom ieniow ała akcja  na  cały 
pow iat i dalej Tutaj setki ściganych 
i nieszczęśliw ych ofiar te rro ru  h i­
tlerow skiego zawsze znajdow ało n a ­
tychm iastow ą pom oc m aterialną i mo­
cne, jakże w ażne w  ty ch  czasach, sło­
w a otuchv.

A kcja oporu na tych terenach  roz­
w ijała się w spaniale. M ożna tw ierdzić 1 
bez najm niejszej przesady, że mało 
jest w Polsce pow iatów , k tó re  by 
dały tyle wkładu w histo rię  ruchu 
podziemnego, ile dal w łaśnie ubogi 
górski pow iat limanowski. Tu kw ate­
row ały sta le  liczne oddziały party ­
zantki polskiej i radzieckiej, tu od­
było się w iele pow ażniejszych akcyj 
zbrojnych, tu w Kamienicy m iał sie­
dzibę sztab, w skład  którego w chodzi­
ły  praw ie w szystkie oddziały p a rty ­
zanckie, działające na teren ie  Gor­
lickiego, N ow osądeckiego. Lim anow­
skiego i N ow otarskiego.

Udział młodzieży ch łopskiej w  p a r­
tyzantce by ł bardzo liczny. Z każdej 
grom ady po k ilkunastu  i kilkudziesię­
ciu chłopskich synów  służyło Polsce 
na partyzanckich  szlakach. Działali 
oczyw iście w oparciu o wioski i ro­
dziny, znajdując w nich chw ile od­
poczynku, lecząc rany, opatru jąc o- 
dzież i broń, zaopatru jąc się w żyw ­
ność.

A kcja na tych  terenach  polegała w 
pierwszym  rzędzie na niszczeniu w oj­
skow ych transportów  kolejow ych, a 
przede w szystkim  szosowych, idących 
linią K raków —Sącz ku wschodowi.,, O 
sile s tra t w roga i pow stałego stąd  
strachu św iadczą najlep iej olbrzym ie 
cm entarzyska lasów, w yciętych obok 
drogi na  przestrzeni w ielu, w ielu ki­
lom etrów  m iędzy M yślenicam i i Są­
czem, a specjaln ie na terenie Lima­
nowskiego.

W róg nie ograniczał się do niszcze­
nia k ry jących  zasadzki lasów. Z rów ­
ną zaciekłością, tylko o. w iele b ru ta l­
niej, tępił lud tutejszy, w idząc w nim 
zaplecze w szelkiej akcji niepodległo­
ściowej. Podróżni, jadący od Krakowa

ku Nowem u Sączowa, widzą obok 
drogi na teren ie  grom ady Gruszowiec 
krzyż i olbrzym ią mogiłę. N a krzy­
żu jest napis w yjaśniający, że tu 
spoczyw ają szczątki 32 mieszkańców  
G ruszowca żywcem w domach spalo­
nych podczas pacyfikacji tej wioski 
w roku 1S-14: Zaraz obok rozciąga się 
pusta  przestrzeń, na k tórej tu i ów­
dzie w idnieją jeszcze czarne plamy 
pogorzelisk. To Porąbka, 3 razy pa­
cyfikowana, w ypalona do znaku, przy 
czym zam ordow anych zostało 13 osób, 
w tym  2 kobiety  z drobnym i dziećmi.

To jest ty lko m aleńki, w idoczny z 
szosy fragm ent tutejszych tragedyj. 
Takich w iosek, mniej lub w ięcej w y­
palonych, takich mogił j krzyży, ta ­
kich w spom nień pełnych  straszliw ej 
grozy jes t tu  daleko w ięcej. I to w ła­
mie, nim  h isto rycy  i literaci ujm ą te 
sprawy w epos chłopskiego bohater­

stw a, chciałem  przypom nieć, by w 
rozgw arze budującej się wolności, nie 
zapom niano o tych, którzy  za tę wol­
ność oddali życie i mienie.

JÓZEF BIENIEK

Opieka nad dzieckiem chłopskim

Konkurs na m ap ę W ybrzeża
P rag n ąc  w zbudzić w śród  m łodzie­

ży  ja k  najszersze  za in te resow an ie  
po lsk im  W ybrzeżem , L iga M orska 
ogłosiła k o n k u rs  na  najlepsze  w y­
konan ie  m ap y  „Polskiego W ybrzeża 
M orskiego". M apa pow inna być w y ­
k o n an a  w  skali 1:500.000 i obejm o­
w ać pas w ybrzeża na p rzes trzen i 
10 km  w  głąb  lądu . U dział w  k o n ­
k u rs ie  m ogą w ziąć członkow ie kół 
szkolnych L igi M orskiej, k tó rzy  nie 
ukończyli 20 roku  życia.

Za n a jlep ie j w y k o n an e  p race  p r z y ­
znane zostaną  nagrody : p ierw sza w 
w ysokości 5.000 zł, 2 d rug ie  po 4.000 
zło tych, 3 trzec ie  po 3.000 zł, 4 
czrwarte po 2.000 zł o raz  10 nagród  
po 1.000 zł. T e rm in  zg łaszan ia  udzia­
łu  up ływ a 7 w rześn ia  rb., zaś te rm in  
nad sy łan ia  p ra c  do okręgu  sto łecz­
nego L igi M orskiej w  W arszaw ie 
kończy się z dn iem  1 październ ika  
r. b.

R o z w i j a j ą c e  się z dniem  każdym  
Chłopskie T ow arzystw o P rzyjació ł 
Dzieci cieszy się już na  te ren ie  k ra ju  
p i ę k n y m i  osiągnięciam i i pokaźnym  
d o r o b k i e m .  W tej chw ili pod  o p ię tą  
Ch. T. P D. znajdu je  się  około 120 
t y s i ę c y  d z i e c i  w iejskich, z  k tó rych  
w i ę k s z o ś ć  t o  d - i e c i  chore, najuboższe, 
s i e r o t y  i  k a l e k i .

Troszcząc się o zdrow ie m łodej wsi 
poddało Ch. T. P. D. badaniom   ̂ le­
karskim  praw ię 30 tysięcy  dzieci, a 
prześw ietlonych zostało około 3 ty ­
siące. Z te : lic .by  2 tysiące n a jb a r­
dziej zagrożonych gruźlicą sk ierow a­
no na leczen ie  do w łasnego p rew en­
torium w Rabce, oraz do innych  sa ­
natoriów  tak  w kraju , jak  i w  Danii 
i Szw ajcarii Poza tym  rozprow adzo­
no 7 tysjęcy kg tranu  i ponad ty ­
siąc w ypraw ek niem owlęcych.

Na okres letni organ izu je  w tej 
chwili Ch. T. P. D. 1.200 dziecińców , 
w  których znajdzie op iekę 40 ty s ięcy

dzieci. Z akłada się również loo
żłobków -dziecińców , dla 3 tysięcy
dzieci najm łodszych. Uruchomionych 
zostanie 90 turnusów  kolonii dla 9 
tysięcy  dzieci oraz 8 obozów dla 400 
dzieci.

Cała ak c ja  dokonuje  się przy 
oparciu  o K oła Ch. T. P. D., które 
is tn ie ją  już w 120 pow iatach i grupują 
ponad 40 tysięcy  członków. Wobec 
straszliw ych  zan iedbań  na  polu opie­
ki nad dzieckiem  chłopskim  osią­
gnięcia te znaczą już bardzo wiele, ale 
jeszcze w ięcej pozostaje  do odrobie­
nia. O bow iązek ten  ciąży nie tylko 
n a  Ch. T. P. D., a le na w szystkich si­
łach  dzia ła jących  na  wsi, a specjalnie 
na  Zw iązku Sam opom ocy Chłopskiej. 
Ta bow iem  organizacja, obejmująca 
coraz szersze dziedziny życia wiej­
skiego, posiada najw ięcej możliwości 
i  środków  dla poparc ia  spraw y zdro­
w ia i w ychow ania m łodych pokoleń 
chłopskich, (b)

Kopalnia „Sobieski** 
przoduje

W śród kopalń K rakow skiego Za­
głębia W ęgłow ego na  p ierw szy  p lan 
w ysunęła s ię  kopaln ia  „Sobieski" w  
Borach koło Jaw orzna. D zięki p raw i­
dłowo zorganizow anej p racy  i  rucho­
wi w spółzaw odnictw a, załoga kopaln i 
sta le  przekracza m iesięczne p lany  
w ydobycia. P lan  pó łroczny kopaln ia  
w ykonała w ciągu 5 m iesięcy do dnia 
31 m aja br. W  czerw cu p lan  w ydoby­
cia przekroczony został o 14%. Za­
łoga kopalni „Sobieski" zobow iązała 
się w ykonać roczny plan  w ydobycia 
w ciągu 11 m iesięcy.

Wyrek na sprawców 
kradzieży penicyliny

W  dniu 10 bm., w  drugim  dniu roz­
praw y  przeciw ko spraw com  kradzieży  
penicyliny , Sąd O kręgow y w W ar­
szaw ie ogłosił w yrok, n a  m ocy k tó ­
rego oskarżony K oekryc skazany  zo­
s ta ł na  3 la ta  w ięzienia, oek.. M aku- 
tynow icz na  1 rok w ięzienia i 10.000

zł grzyw ny, oraz osk. G ajdzik na 8 
m iesięcy  w ięzien ia  i 10.000 zł grzyw­
ny . W  sto sunku  do pozostałych o- 
skarżonych, Sąd biorąc pod uwagą 
ich  n ienaganną  przeszłość i dotych­
czasow ą n iekara lność  oraz okolicz­
ność, że  oskarżen i n ie wiedzieli o 
pochodzeniu z kradzieży  penicyliny, 
lecz powinna o tym  w iedzieć z oko­
liczności tow arzyszących  sprzedaży, 
w ym ierzy ł im  stosunkow o łagodną 
karę . O skarżoną R ostafińską i Lip­
sk iego  skazano  na  8 m iesięcy aresz­
tu, zaś K ucińską i  W ałiszewskiego 
na 1 rok aresztu . W szystkim  skaza­
nym  na  poczet k a ry  zaliczono okres 
dotychczasow ego aresztu.

CO WOLNO W YSYŁAĆ DO ZSRR 
W PACZKACH. O sta tn io ,M in is te r­
s tw o  P oczt i T e leg ra fó w  ustaliło  ro­
dzaj p rzedm io tów , k tó re  w olno wy­
sy łać  do Z w iązku  R adzieckiego. — 
P aczk i m ogą w ażyć n a jw y że j 10 kg 
b ru tto , a  zaw arto ść  ich  m oże być 
n a jró żn o ro d n ie jsza : żyw ność, ub ra ­
n ia , g a la n te r ia , n a rzęd z ia  itd. Szcze­
gółow e sp isy  m ożna p rze jrzeć  w ka­
żdym  urzędzie  pocztow ym .

Nauka 
1 w y c h o w a n ie

k o r e s p o n d e n c y j n e  k u r
SY KSIĘGOWOŚCI, mtorma 

Lublin sk r poczt 105 .
•847Ł-20

M ATEM ATYKA. P rzygo tow a­
n ie  do  egzam inów . N auczan ie  
d o ro sły ch . K raków , S tra sze ­
w sk iego  24/7. 22242

W A K A CY JN Y  p rzy sp ie szo n y  
k u rs  tańców  rozpoczynam . — 
W ieczysty . K ościuszki 73. —- 
So lów ki 22477-3

S p rz e d a ż
nieruchomości

DOMY — w ille  — kam ien ice  
(w olne m ieszkan ia) _  gospou 
d ars tw a  —  p a rce le  sp rzed a ję . 
K raków . SIENNA 5.

22225-3

KRAKÓW  P ija rsk a  19 „  In ­
form ator B iuro sp rzedaży  
k am ien ic  w ill p arce l.

22311-5

DOMEK m urow any  sp rzedam  
tan io . Z g łoszen ia  D ziennik 
Polski „N r. 22497".

SPRZEDAM b ez  p o śred n ic tw a  
dom ek m u ro w an y  — 5 u b i­
k a c ji, do 400 sążn i o g ro d u  —  
k ilk a n a śc ie  d rzew  ow o co ­
w ych  rodzących  — ca łe  w ol­
n e  p o  ku p n ie . O fe r ty  łfPAR‘* 
K raków , R ynek G łów ny  46, 
pod  ,,1.300.000".

7143k

K AM IENICE now'e, k om fo r­
tow e, sk lepy . n a jład n ie jsze  
d zie ln ice  m ia s ta . W ille  dom y 
(w olne m ieszkan ia) o raz  w ie 
le  p ię k n y ch  p a rce l b u d o w la­
n ych  b lisko  tra m w aju  sp rze­
da „P A T R IA ". K raków , św . 
J a n a  18 22487-2

Zdrojowiska 
i letniska

LAN CKO RO NA  w illa  „STEL­
L A ". P oko je  b ez  u trz y m an ia  
d o  w y n a ję c ia . 22492

Noclegi

PEN SJO N A T O sto ja  p rze jez ­
dnym  p o le ca  p oko je . K ra­
ków , G ołębia 14.

22330-2

PEN SJO N A T noclegi w ygo­
dne — K raków  S ta row iślna  
28/8 te lefon  502 09.

Z2220-10

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, Wydział IV Karny. Dnia 8 lio- 
ca 1948. IV K 3 0 /4 3 . O GŁO SZEN IE . Na zasadz ie  a r t .  7. S 2 . 
dekre tu  z dnia 28 czerw ca 1946 o odpow iedzialności k a rn e j
za odstępstw o  od narodow ości w czasie  w ojny 1939 19^5 r
Dz. U. Rz. P. z dnia 11. IX. 1946 r. Nr. 41 poz. 237) Sąd 

Okręgowy w Nowym Sączu og łasza  że w szczęto postępow a- 
n ie  przeciw ko Jano w i. M oska lczukow j, u r. 15 styczn ia 1898 r 
synowi Jakuba i Moniki Jarosz, o s ta tn io  zam ieszkałem u w 
Krynicy, a obecnie nieznanem u z m ie jsca  pobytu. Przew odni­
czący Wydziału IV (— ) st. Borow iecki W iceprezes Sądu 
Okręgowego. __________________________________  7 155k

Są<L ° ,k„ręgow y w Nowym Sączu, W ydział IV Karuy. Dnia 8 lip ­
ca 1948 IV K 45/48. O GŁO SZEN IE. Na zasadzie a r t .  7. ę  2. 
dekre tu  z dnia 28 czerw ca 1946 o odpow iedzialności k arnej 
za odstępstw o  od narodow ości w czasie w ojny 1939— 1945 r 
(Dz. U. Rz. P. Z dnia 11. IX. 1946 r. Nr. 41 poz. 237) Sąd 
Okręgowy w Nowym Sączu og łasza że . w szczęto  postępow a­
n ie przeciw ko Jó ze fo w i Ledenbergerow i, ur. 17. III 18S7 
synowi Jana  i D oroty z G uttenbergerów , o s ta tn io  zam ie­
szkałem u w Nowym Sączu, a obecnie nieznanem u z m iejsca 
pobytu. P rzew odniczący W ydziału IV- (—-) s t .  Borow iecki, 
w iceprezes Sądu Okręgowego. 7157k

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, W ydział IV Karny Dnia 8 lim  
ca 1948. IV K 438 /47  O G ŁO SZEN IE . Na zasadz ie  a r t .  7. § 2.
dekre tu  z dnia 28 czerw ca 1946 o odpow iedzialności k a rnej
za odstępstw o  od narodow ości w czasie w ojny 1939— 1945 r 
(Dz. U. Rz. P. z dnia 11. IX. 1946 r. Nr. 41 poz. 237) Sąd
Okręgowy w Nowym Sączu ogłasza że w szczęto postęoow a-
n ie  przeciw ko Ste fan ii z D w orzaków M ach io w sk ie j, urodź. 
18. I. 1905 r., córce Jan a  i Anny z A leksandrów , o s ta tn io
zam ieszkałej w Nowym Sączu, a  obecnie n ieznanej z m iej-
sca pobytu. P rzew odniczący Wydziału IV: (-—) s t  Borow iecki 
W iceprezes Sądu Okręgowego 7154k

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, W ydział IV Karny. Dnia 8 lin- 
ca 1948. IV K 4 4 /4 8 . O G ŁO SZEN IE . Na zasadz ie  a r t . 7 § 2 
dekretu  z dnia 28 czerw ca 1946 o odpow iedzialności karnej 
za odstępstw o od narodow ości w czasie w ojny 1939— 1945 r 
(Dz. U Rz. P, z dnia 11. IX. 1946 r. Nr. 41 poz. 237) Sąd 
Okręgowy w Nowym Sączu ogłasza, że w szczęto Dostępowa­
nie przeciw ko W ikto row i Ladenbergerow i, urodź 11 II 
1892. synowi Jan a  i Doroty z G uttenbergerów , o s ta tn io  za­
m ieszkałem u w Nowym Sączu, a  obecnie nieznanem u z m iej­
sca pobytu. P rzew odniczący W ydziału IV; (— ) s t ,  Borowiec­
k i ,  W iceprezes Sądu Okręgowego 7156k

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, W ydziat IV Karny. Dnia 8 lip­
c a  1948 IV K 4 6 /4 8 . O G ŁO SZEN IE . Na zasadzie a rt . 7. § 2. 
dekre tu  z dnia 28 czerw ca 1946 o odpow iedzialności karnej 
za odstępstw o  od narodow ości w  czasie w ojny 1939— 1945 r 
(D z. U Rz P. z  dnia 11. IX 1946 r. Nr. 41 poz. 237) Sąd 
Okręgowy w Nowym Sączu og łasza że w szczęto postępow a­
nie  przeciw ko Konradowi B aye ro w l, urodź. 11. XII. 1882. 
synowi K onrada i E lżbiety z d H oftm an. o s ta tn io  zam iaszka- 
letrni w Nowym Sączu, a  obecnie nieznanem u z m iejsca po­
bytu P rz e w o ^ c z ą c y  W ydziału IV: (— )  St. Borowiecki. 
W iceprezet Sądu Okręgowego. 7158k

Lekata

ZAM IENIĘ duży  p okó j, k u ­
chn ię  Podgórza, p ię tro  — n a  
p o k ó j kom fortow y, p  ó {kom­
fo rto w y . D zienn ik  Polski 
,,N r. 22206".

ZAM IENIĘ 3 p o k o je  k o m fo rt 
centrum  B ie lsko  na p o dobne 
2 p o k o je  w K rakow ie . —  
D zienn ik  P o lsk i „ N r. 22215".

MAŁY p o k ó j z  o sobnym  w e j­
ściem  lub  su te re n a  p o szu k i­
w an a  zaraz.. W iadom ość Kra^. 
ków , S y rokom li 5, m . 2. —
K ap erek  W ojc iech .

22110-3

ZAM IENIĘ 3 p o k o je  I p. — 
p ó łkom fo rt p rzy  u l. św . S e­
b a s tia n a  n a  4 po k o je , kom ­
fort. Z g łoszen ia  „P A R ", K ra. 
ków , R ynek  G łów ny  46 dla 
,3305". 7011k-3

PO K O JU  o sobnego  z  u ży w a l­
n o śc ią  k u c h n i p o szu k u je  n a ­
u cz y c ie lk a  za raz . D zienn ik  
P olsk i „N t. 22182".

SAM OTNY n a  s ta n o w isk u  p o ­
sz u k u je  p o k o ju  su b lo k a to r­
sk ieg o . Tel. do 15-te j 594-24.

22453

ZAM IENIĘ 2 p o k o je  k om fo r­
to w e  n a  O sied lu  O ficersk im  
na 3 p o k o je  k o m fo rto w e  n a j­
ch ę tn ie j n a  O sied lu . D ziennik  
P o lsk i „ N r. 22463".

LOKAL sk lep o w y  w e  W ro ­
cław iu  p rzy  u lic y  S ta lin a  173 
do  o d s tą p ie n ia  za  zw ro tem  
k osz tó w  rem on tu . W iadom ość 
W ro c ław , R ynek  43, K w ia­
c ia rn ia . 7138k

G ARSONIERĘ kom fo rto w ą  z  
ła z ien k ą  zam ien ię  n a  dw a 
p o k o je  z kom fo rtem , k u ch n ią  
—  k o s z ty  rem o n tu  zw rócę . 
Z g ło szen ia  D zienn ik  P o lsk i 
„N r. 22493".

P O K O JU  su b lo k a to rsk ieg o  — 
k o m fo rto w e g o  p o sz u k u je  d o ­
brze  s y tu o w an a , sp o k o jn a  
s tu d e n tk a . — Z głoszen ia : 
„W SP Ó L N O T A ", p la c  W szy ­
s tk ic h  Ś w ię ty ch  8 p od  „ W y ­
p ła c a ln a " . 22476

ZAM IENIĘ 3 p p k o je  k o m fo rt 
dz ie ln ica  K azim ierz na 
ró w n o rzęd n e  in n a  dzie ln ica . 
Z g łoszen ia  D zienn ik  P o lsk i 
„N r. 22188".

PO K Ó J i k u ch n ię  w  L ancko ­
ron ie  dcm  w  zam ian  za  o- 
p ie k ę  n ad  dompm . W aru n k i 
do o m ów ien ia . —  Z głoszen ia  
D zienn ik  P o lsk i „ N r. 22494".

ZAM IENIĘ 2 p o k o jo w e, peł- 
n o k o m fo rto w e  m ieszk an ie , I 
p ię tro , o g ró d ek , G liw ice  n a  
ta k ie  sam o  lub  m n ie jsze  K ra ­
ków . D zienn ik  P o lsk i „N r. 
22455". 22455-2

R śin ł
TKAMY szybko  — a rty s ty c z . 
n ie  uszkodzoną g a rd e ro b ę  — 
o d n aw ia m y  k ra w a ty  — ,,N A ­
P R A W A " K raków  S zew ska 
17. 21631-10

W YDZIERŻAW IĘ albo sp rze­
d am  s k le p  z  u rząd z en ie m  w  
b . d o b ry m  p u n k c ie . Z g łosze­
n ia  D z ienn ik  Po lsk i „ N r. 
22197".

PELERYNA zo s ta w io n a  w  po. 
c iągu  K raków  do  o d e b ra n ia  
K ao u cy ń sk a  7 m . 5 m ięd zy  
15^-16. ’ -22491

ODPLUSKW IANIE m ieszkań  
m eb li gazem ! „G azo c h em ia"  
K raków , P ija rsk a  19. T e le ­
fon 500-05. .22056-5

TAPICERSKIE m eble, k o łd ry  
p rz e ra b ia  po n isk ic h  cenach  
,,N o w o czesn o ść" , K raków ,
S ta ro w iś ln a  79. 22334-10

ZEGAREK n ap raw i d ob rze  —  
szybko  FA C H O W IEC  _  K ra . 
k ó w  G rodzka 60.

6994k-12

OB. W ład y s ław  Ł azarz  ur. 
w  1900 r. w  T o p o rz y sk u  sy n  
B łażeja  i M a łg o rz a ty  z  d. 
K oza z  sy n em  K azim ierzem , 
u rodź , w  1930 r . w  P on icaćh  
u z y sk a ł w  U rzędzie W o je ­
w ódzk im  K rakow sk im  zezw o­
le n ie  n a  zm ian ę  n az w isk a  n a  
Ł azarsk i. 22235

N A PR A W IA  b e z  ś la d u  u szko ­
d zo n ą  g a rd e ro b ę    je d y n ie
T k a ln ia  S ztuczna —  K raków , 
S ta ro w iś ln a  22. 22411-5

C E N N I K
na w ęgiel i koks w zbycie wolnorynkowym

Na podstaw ie zarządzeń  M in iste rstw a Przem ysłu i H andlu z dnia 24 . VI. i 2 8 . VI 
1948 r . cena w ęgla i koksu w zbycie wolnorynkow ym  w ynosi d la  konsum enta: 
na sk ład z ie  ka teg o rii A (z bocznicą kole jow ą)

W ęgiel
Sortym ent ;rz y  odbiorze 

pow yżej 1 to .
przy odbiorze 

poniżej 1 to .

a) kęsy 

kostka zl.
K I. A , 1, II

3 .200—
K I. I I I

2 .7 6 0 —
K I. A , I ,  I I ,

3.500 .—
K I. I I I

3 .020 .—
orzech ! 
orzech II 

b) brykiety zt. 2 .7 6 0 — 3.020 .—
c) n ieso rtow any  

g roszek  I  
groszek  II zl. 2 .1 4 0 — 1.800— 2.350 .— '..990.—
grysik 

d) m ial zl. 8 20— 710 .— 950.— 830 .—

a) kęsy 
kostka zl.

koks

3 .7 4 0 —

• K o k s
pófkoks

2.950 .—

koks

4.060 .—

pófkoks

3 .220 .—
orzech I  

b) n iesortow any zl. 3 .5 1 0 — 3.820 .—
c) orzech  II 

g roszek  I zl. 3 .0 5 0 — 2.830 .— 3.330 .— 3 .0 9 0 .- -
groszek II 

d) koksik zt. 1 .480— 1.260 .— 1.650.— 1.420.—

Koks
na sk ładzie  kateg o rii B . (bez bocznicy ko le jow ej)

Węgiel
Sortym ent

a) kęsy 
kostka
orzech I i II

b) brykiety
c) niesortow any

•Y-^ę7Pk l j H
grysik

d) mia!

Ceny pow yższe rozum ieją s ię  jako  m aksym alne.
C EN TR A LA  ZBY TU  PR O D U K TÓ W  

PRZEM YSŁU W F ftL fm E G O  
K A TO W 5CE

* K I A , 1, II K Ł  I I I Sortym ent koks pólkoks

z ł.
a) kęsy

4 .000 .— 3.5 2 0 — k o stk a  
orzech  I

4 .5 6 0 — 3.720 .—

z ł. 3 .520 .— b) n ieso rtow
c) orzech  II

4 .3 2 0 — —

zł. 2 .850 .— 2 .4 9 0 — groszek i 3 .8 3 0 — 3 .5 9 0 . -

z ł.
groszek  n

1 .450.— 1.330— d) koksik 2 .1 5 0 — 1.920—

ZEGARKI, b u d z ik i n a  o ry g i­
n a ln y c h  częśc iach  sz w a jc a r ­
sk ich  z  g w a ra n c ją  p isem ną, 
n a p ra w ia  firm a  G aliń sk i — 
K raków , u l. S tradom  25. 
S klep . <<12412

PRZY JM U JĘ w sz e lk ą  g a la n ­
te r ię  d o  m o siądzow an iu , s r e ­
b rzen ia , n ik lo w a n ia . R u tk o , 
wsłci. L im an o w sk ieg o  9.

22449-3

OB. A n to n i C iu p a k  u r . w  
1915 r . w  Z a k o p an em  s y n  K a­
zim ie rza  j  R oza lii z  d. P o leń . 
s k ie j  u z y s k a ł w  U rzędzie  W o ­
jew ódzk im  K rakow sk im  z e . 
zw o le n ie  n a  zm ian ę  n az w isk a  
na P o leńsk i. 22457

SPÓŁKA: P ana  (Panią) b a r ­
dzo  p o w ażn a  b ran ża  m e ta l .- 
g a la n te ry jn a  ce lem  zw ię k sze ­
n ia  p ro d u k c ji i  je j  o b ie k tu , 
p rzy jm ę  ty lk o  z  w ięk szą  g o ­
tów ką. O fe r ty  „P A R ", K ła ­
k ów , R vnek  Gł. 46 — p o d  
„4.000.000.— " . 7142k

PRZEDSTAW ICIELA (kę) — 
p rz y jm ę  — w y łąc zn o ść  na 
ca łą  P o lskę  z  g o tó w k ą  w ła ­
sną , k a u c ją . O fe r ty  „P A R ” . 
K raków , R ynek  G łów ny  46. 
p od  „500.000.— ".

7145k

OB. J a n  S ra k u ła  u t .  w  1897 
r. w  G órce  sy n  F ran c isz k a  i 
A n to n in y  z  d. P o lek  u z y sk a ł 
w  U rzędzie W ojew ódzk im  
K rakow sk im  ze zw o len ie  na 
zm ian ę  n az w isk a  n a  S ow iń­
sk i. 2351a

Zguby — kradzieżą

ZGUBIONO k a r tę  r e je s t r a ­
cy jn ą  w y d an ą  p rzez  RKU 
T arnów , O sikow icz  M arian .

7129k

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c y jn ą  RKU B usko-Z dró j n a  
n az w isk o  Z a w rzy k ra j S tefan , 
W o jc iec h ó w . 22191

SKRA D ZIO NO  m e try k ę  u ro ­
dzen ia w ydaną przez  p a ra f ię
W W  Ś w iętych  o raz  ś wia.de- 

ty/< inał?; m a tu ry  gimn. 
P ijarów  na nazw isk o  

Szpii S tan isław . 22478

SKRA D ZIO NO  k s ią ż k ę  in w a­
lid zk ą  w y d an ą  p rzez  S ta ro ­
s tw o  P o w ia to w e no w o sąd e-

A n d rze j, K rużlo\® f-N iżna,
7128k

ZG U BION O  le g ity m a c ję  N r. 
844 w y d an ą  p rzez  W y d z ia ł 
P o litech n ik i n a  n az w isk o  — 
W ó jc ik  B olesław .

22192

ZG U BION O  k a r tę  r e je s t r a ­
cy jn ą  RKU D ęb ica  i  m e try ­
k ę  u ro d zen ia  n a  n az w isk o  —  
O stro w sk i Ludw ik , Izibiska, 
p o cz ta  W a d o w ice  G órne .

22238

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
c y jn ą  RKU K raków  3558 n a ­
z w isk o  D ębsk i S tan isław .

22243

D N IA  28 V I. 1948 zgub iono  
n a  tr a s ie  Z a le szan y —G orzyce  
d o k u m e n ty : k a r tę  ro zp o zn a­
w czą, k a r tę  re je s tr a c y jn ą  
RKU w y d an ą  N isk o  n a  nazw a, 
sk o  W y d ra  T a d eu sz  M icha ł, 
z a m ieszk a ły  G o rzy ce  T a rn o ­
b rzesk ie . 2350a

ZG U BION O  k s iąż eczk ę  w o j­
sk o w ą w y d a n ą  p rz e z  R.K .U. 
B ochnia. le g ity m a c ję  Z w ią ­
z k ó w  Z aw odow ych  o ra z  k a r ­
tę  od z ieżo w ą n az w isk o  P y- 
c iąk  S tan isław , za m ieszk a ły  
B ochn ia, T ru d n a  42.

22472

ZG U BIO N O  św iadectw o
szk o ln e  u k o ń cz en ia  gim nazjum  
o g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  w ydane 
p rz e z  P o w ia to w e  Liceum -Gim . 
naz ju m  K o ed u k a c y jn e  Lima­
n o w a o ra z  m e try k ę  urodzen ia 
—  le g ity m a c ję  OM TUR. na 
nazw isk o  A d am czy k  Ludm iła.

22443
— —L. ------ -----------------------------

SKRA D ZIO NO  k a r tę  ro zp o ­
znaw czą , le g itym . cechow ą, 
n a  nazw isk o  M u sia ło w a  Ka­
z im ie ra , D ie tla  101/5.

22467

ZG U BION O  k s ią ż k ę  tożsa­
m o śc i k o n ia . — Blak 
S tan isław , W ieś  R udn ik , gm. 
S u łkow ice . 22484

SKRA D ZIO NO  le g ity m ac ję  
w y d a n ą  p rz e z  W S N S  n a  na­
zw isko  P io tro w sk a  Józefa .

22486

ZG U BION O  k a r t ę  re je s tra ­
c y jn ą  RKU K rak ó w , kartę  
tra m w a jo w ą  N r. 09013 Bedna­
re k  J u lia n . K raków , Lwowska 
16. 22461

SK RA D ZIO N O  zaśw iadczen ie 
r e je s tr a c j i  RKU K rak ó w  na 
n az w isk o  W a ła c h  P io tr, Kra­
k ów . O ra w sk a  7, m . 3.

22447

Z G U BIO N O  le g ity m a c ję  Zw. 
Z aw . H is to ry k ó w  Sztuki 1 
K u ltu ry  M gr. Altendo-rfówna 
W a n d a , 22464

BANK
GOSPODARSTW A KRAJOWEGO  

Oddział w  K rakow ie

OGŁOSZENIE PRZETAUGU
B an k  G ospodarstw a  K ra jow ego  w  Krakowie, 

R ynek  Gł. 47, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót budowlanych 
przy budowie domu mieszkalnego 

w Krakowie, Al. Słowackiego.
P o d k ład k i o fe r to w e  za  zw ro tem  kosztów 

o raz  b liższe w y ja śn ien ia  m ożna o trzym ać w 
B a n k u  w  K rakow ie , R y n ek  Gł. 47, I. p. od dnia 
19 lipca  1948 r

O fe rty  n a  u rzędow ych  p o d k ład k ach  w  za­
lak o w an y ch  k o p e rtach  (bez firm y) z napisem: 
„O ferta  n a  w y k o n an ie  ro b ó t budo  lanych  bu­
dy n k u  p rzy  Al. S łow ackiego" n a . z y  składać 
w  B an k u  w  K rak o w ie , R ynek  Gł. 47, I. p.

W czasie trw a n ia  ro b ó t i p rzy  ich  odbiorze 
obow iązu ją  „W aru n k i ogólne" i  „Szczegółowe 
w a ru n k i tech n iczn e"  B anku , po n ad to  Bank 
zastrzeg a  sobie p raw o  ^zw iększenia lu b  zmniej­
szen ia  ilości robót.

W adium  w ynosi zł 350.000 i w inno  być zło­
żone w k as ie  B an k u  w  gotów ce lub  w  papie­
ra c h  p aństw ow ych  albo  w  g w aran c ji banko­
w ej.

Do o fe r ty  na leży  dołączyć k w it n a  złożone 
w adium .

W adium  to  będzie  zw rócone oferentom , któ­
rzy  n ie  u trz y m a ją  się p rzy  p rze ta rg u , po roz­
strzy g n ięc iu  p rze ta rg u . O fe rty  bez złożonego 
w ad iu m  n ie  będą  ro zp a try w an e .

T erm in  sk ład an ia  o fe r t u s ta la  się n a  dzień 
2 s ie rp n ia  1984 r. do godziny  9,30 
„ O tw arc ie  o fe r t n a s tą p i d n ia  2 s ierpn ia  1948 

roku , o  godzinie 10 ran o  w  B anku  w Krako­
w ie, R ynek  Gł 47, I  p.

Bank^ zastrzega sobie p raw o  dow olnego wy- 
boru  oferen ta  oraz un iew ażn ien ia  przetargu 
bez obow iązku p odan ia  pow odu i bez odszko­
dow ania. 68Q4k
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TJBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA  
W TARNOBRZEGU

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na roboty rem ontowe w b u d y n k u  U bezpieczal- 
n i w  T arnobrzegu  przy ul. M ickiew icza 26 
i  n a  roboty zabezpieczające w  b u d y n k u  U.S w 
B aranow ie Sandom iersk im .

N a całość robó t sk ład a ją  się:
1. roboty murarskie
2. roboty ciesielskie
3. roboty dekarskie
4. roboty stolarskie

Ślepo kosztorysy  i in fo rm acje  o trzym ać m oż­
n a  w U bezpieczaini Społecznej w  T arnobrzegu.

O ferty  w  ko p ertach  zalakow anych z napisem  
ł . ..Oferta na roboty remontowe"
2. „Oferta na roboty zabezpieczające"  

sk ładać  należy oddzielnie na  roboty  rem on to ­
w e w budynku  U.S. w  T arnobrzegu  i oddziel­
nie n a  robo ty  zabezpieczające w bud y n k u  U.S. 
w  B aranow ie , do dn ia  20. 7. 1948 r. godz. 10-ta.

U bezpieczalnia zastrzega sobie p raw o  w ybo­
r u  o feren ta , rozdzielenie robó t pom iędzy k ilku  
oferen tów , zw iększanie i  zm niejszanie zak re­
su  robót, lub un iew ażnien ie  przetargu .

D yrek tor:
7148k w z S ienkiew icz J a n

RZEŹN IA  M IE JSK A  „  KRAKO W IE ogłasza '

P r f ł E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na raboćy blacharskie, ślusarskie, i n stal a 
cyjne, elektrcleclimiczne orar wykonanie 

form lodowych.
Podkładki ofertow e w ydaje oraz udziela w szelkich infor­

m acji w spraw ie p rzetargu  biuro techniczne Rzeźni M iejskiej 
w godzinach 8— 12-ej, te l 577-67.

Oferty w zalakow anych kopertach  bezfirm ow ych z nap i­
sem : „O ferta  na roboty ...........  "  należy sk ładać  w dyrekcji
Rzeźni M iejskiej w godz 3— 1-ł-ei do dnia 26. VII. 1948 r. 
w łącznie.

O tw arcie o fert nastąp i w dniu 27.- VII 1948 r .  w dyrekcji 
Rzeźni M iejskiej o godzinie 9-ej.

Do o fert należy dołączyć kw it na  złożone w kasie  Rzeźni 
M iejskiej wadium w w ysokości co najm nie j 3 proc. o fero ­
w anej kwoty.

Rzeźnia M iejska zastrzega sobie praw o dow olnego wyboru 
o feren ta względnie uniew ażnienia p rzetargu  bez podania po ­
wodów.
7135k D YR EK C JA  RZEŹN I M IE JS K IE J

Z w iązek Samopomocy Chłopsk ie j, Oddział W ojew ódzki 
w K rako yfic , P lac  Szczepański 8, ogłasza na dzień 19. VII. 48

P * S £ E Y M ł G  ( L S C Y T A G J  Ę )
na sprzedaż samochodów używanych 

na chodzie.
1) osobowych, m a rk i: a) Ad ler ju n io r, b) O. K . W ., c) Opei

Kadet, d) Willys i  przyczepką.
2) c ię żarow ych : a ) Bedford 3 t . ,  b) Bedford 3 /4  t . ,  c) Che-

vro !et 3/4 t . r d) Cheyrołet 3 /4  t . ,  e) Chevrolet 3/4 t .
Pierw szeństw o do kupna m ają  spółdzielnie , ,Samopomoc 

C hłopska". Samochody osobo.we oglądać m ożna w Spółdzielni 
M aszyn Rolniczych i M otoryzacji „Sam opomoc C hłopska'4 w 
K rakow ie, u l. K alw aryjska 15, od godz. 8— 16, —  c iężarow e 
w garażach przy ul. P iastow skiej 20, od godz. 8— 15. —  
Osoby, względnie Insty tucje  chcące brać udział w p rzetargu  
winny w płacić w adium w wysokości 10 proc. ceny w ywoław ­
czej po jazdu m echanicznego, który chcą kupić.

Szczegółowe inform acje PI. Szczepański 8, III p. pok. Nr 18.
7 l i l k

Sygn. V I I . km . 313/48
Dnia 9 lipca 1948 r.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakow ie VII. rew iru P iotr 
Bill, u l. S tarow iślna 15, zaw iadam ia, że na w niosek likw i­
da to ra  Banku K om ercjalnego S. A. w K rakowie ńa zasadzie 
a r t .  452 k. h. odbędzie się  dobrow olna publiczna licy tac ja  
urządzeń  biurow ych Banku, a  m ianow icie:

1) dnia 14 lipca 1948 o godz. 11 przed po), w Krakowie, 
Rynek Główny Nr. 6, lokal nr. 17, podw órze I p. —  
biurka, fo telu , szafy, szatni,

2) dnia 14 lipca 1948 r, o godz. 16 w Krakowie, Rynek 
Gfówny 4 4 , 1 p. —  biurka, k rzesła ławki, lada, szafy, 
szafy-szatn ie, lampy sufitow e, pulpit, m otor e lek tr. itp.

Ruchomości te  można oglądać na  m iejscu i w c z łs ic  wyżej 
podanym i zostaną  one oszacow ane w dniu licy tacji przez 
biegłego.
7112k Kom ornik : (— ) PIOTR B IL L

Celny strzał
 Rorticio ogromnie lubi strzelać do

celu. Oczywiście marzy o flowerze, ale 
ponieważ go nie ma, strzela z łuku, 
z procy, albo i wprost kamieniami do 
jakiegokolwiek celu.

Którejś soboty....11
A co się stało pewnej soboty, z czego 

i jak  Komcio strzelał możecie się dowie­
dzieć z opowiadania pt. „Celny strzał" 
w 29 numerze „ŚWIERSZCZYKA*'.

Do nabycia we wszystkich miejscach 
sprzedaży pism. ólOgr

K U R S Y  S A M O C H O D O W E
pod Zarządem Państwowym 

K ra k ó w ,  ul. SKAWf ŃSJiA-BOCZNA L. 15
Telefon 581-21 

Początek kursu 15-go lip ca . ceny o połowę zniżone.
D oszkalanie kierowców do egzaminu, zbiorowe 

i indywidualne.
Wpisy codziennie od godz. 9— 13 >. 15— 18,

w soboty od godz. 9— 14. 6959k-2

DOSTARCZAMY
DACHÓWKĘ KARPS6WKĘ 

c-raz GĄSIORY
?. D achów czarni w Zawidowie wagonowo i detalicznie _ 

po cenach urzędowych 
Zam ów ienia należy kierow ać: O oinośląskie Z je d n a c ie - ; 

nie Państw ow ych Przedsięb iorstw  Budowlanych. D z ia ł ' 
zaopatrzen ia , W rocław , Św idn icka  8a , telefon 34-14.

Fabryka W yrobów  Gumowych 
„W olbrom 44 w Wolbromiu

z a t r u s l n i :

.2 Inżynierów mechaników 
2 inżynierów chemików

Podania należy składać w Wydziale 
Personalnym Fabryki „Wolbrom" w 
Wolbromiu. 7133k

W bIr i posady

SANATORIUM  Zw iązku N au­
czycie lstw a Polsk iego  w  Z a ­
kopanem  za tru d n i trz y  p ie lę , 
g n ia rk i n a  o d d z ia le  ch iru r­
g ii k la tk i p ie rs io w e j. D-o po . 
dań  n a leży  za łączyć  życio­
ry s  i  o d p is  dokum entów , d o ­
tyczących  kw alif ik ac ji i do. 
tycft czasow ej p ra k ty k i. W a ­
ru n k i -według non n  M in is te r , 
s tw a  Z drow ia.

7088k-2

DYREKCJA G im nazjum  w 
P ilżn ie p o szu k u je  za ra z  n a u ­
czycieli m a tem atyk i i fizyki 
o raz  ła c in y  z geo g ra fią . — 
W a ru n k i: p ła ca  państw ow a, 
d odatek  K om itetu  R odzicie l­
sk ieg o  (gotów ka, p ro w ian t) , 
ry cza łt n a  p rzen ies ien ie . Sa­
m otn i lub  bezdzie tne  m a ł­
żeństw o  o trz y m a ją  m ieszk a­
n ie  w  in te rn ac ie , u trzym an ie  
d la  o p ie k u n a  in te rn a tu . Po­
d an ia : K urato rium  Rzeszów 
przez  D y rek c ję  G im nazjum  
w  Pilżnie. 7<X50k-3

FIRMA in s ta lac y jn a  poszu­
k u je  ru tynow anego  techn ika  
o beznanego  z  p ro jek tam i 
cen tra ln y c h  ogrzew ań . Po­
d an ia  w raz  z życ io rysem  —, 
p rzeb ieg iem  p rac  i żądanym  
'wynagr-odż.enićm sk ład a ć  — 
D ziennik  P olsk i „ N r. 22442".

22442-2

DYREKCJA Państw ow ego 
Żeńskiego: G im nazjum  K ra­
w ieck ieg o  w N ow ym  Sączu 
og ła sza  konku rs  na nauczy ­
c ie lk i: 1) z a jęć  w a rsz ta to ­
w ych  (2 s iły ), 2) ję zy k a  fra n ­
cuskiego — 3) o rgan izacji
p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ysło ­
w ego (abs. W SH ). Zgłosze­
n ia  k ie ro w ać  do  d y rek c ji 
szk o ły . 7086k-2

PRZEDSTAWICIELA pow aż, 
hego, energ icznego  na w oj. 
rzeszow sk ie  p o szu k u je  W y ­
tw órn ia  C hem iczna „ H e l" , 
C zęstochow a, O cho tn ików  
W o jen n y ch  4/6. (Kremy, p a ­
s ty  do  o b u w ia  i d o  podłóg , 
s u c h e  zapraw y, p ro szk i do 
szorow ania, o liw a techn icz­
na). Tylko s iły  ru ty n o w an e  
w p ra c y  ak w izy to rsk ie j b ędą  
b ran e  w  rachubę .

7105k

KILKA BUFETOWYCH ELE­
GANCKICH __ MIŁA PO ­
W IERZCH OW N O ŚĆ, Z D O ­
BRĄ GARDEROBĄ p rzy jm ie  
WYTW ORNY LOKAL nocny 
K atow ice. S p ieszne  o fe r ty  z 
fo togra fiaip i k tó re  s ię  zw raca 
do „P A R ", Katorwice. S k ry ­
tk a  pocz tow a 790 pod  ,,Bu­
fe to w a" . 7110k

PAŃ STW O W E Liceum  K ra­
w ieck ie  Skałka. B olesław , 
s ta c ja  B ukow no po szu k u je  
dw u n au czy c ie lek  k raw ieczy . 
zny  o raz  m atem atyk i.

22196

DOCHODZĄCA do p ra c y  do . 
m ow ej i 2 dzieci p o szuk iw a­
na . Z g łoszeąia  z  podan iem  
w arunków  D ziennik  Polski 
„N r. 22198".

PRZYJMĘ dziew czynę do g o ­
sp o d ars tw a  w ie jsk iego . W ia ­
dom ość K raków , Basztow a 
10/1. 22208.2

SŁUŻĄCA zostan ie  p rzy ję ta  
n a  dobrych  w arunkach . — 
Z głoszenia K raków , ul. S tra . 
dom 23, I p ię tro , Z egarm istrz

22209

NIEFACH O W IEC —  w łaśc i­
ciel czynnej ap tek i poszu k u ­
je  M gr. farm acji do  sam o­
dzielnego  p row adzen ia  w 
m ieście pow iatow ym . D zień , 
n ik  P olsk i „N r. 22216".

BAR „H a n k a "  M iodow a 16. 
p oszuku je  dziew czyny zn a ­
ją ce j s ię  na kuchni.

22221

STOLARZA POSZUKUJĘ. —
Zgłoszen ia D ziennik  Polski 
*,N r. 22240P. '.

G OSPOSIA  dobrze g o tu jąca  
p o trzebna  zaraz do m ałego 
gospodars tw a w ie jsk iego  pod 
K rakow em . — Zgłoszenia p i­
sem ne z podaniem  w aru n ­
ków  K raków , W rzesió sk a  6, 
m. 6. 22245

AGENTA ń a  K raków  i w o je . 
w ództw o  n a  szm erglow e ,o -  
s trza łk i do kos. noży i / n a ­
rzędzi p oszuku je  p iln ie  w y ­
tw órn ia . O ferty  Dziennik 
Polsiki „N r. 22446‘ .

INŻYNIERA lub  tech n ik a  do 
robó t m ontażow ych  poszu k u ­
je  P aństw ow e P rzedsięb io r. 
sfcwo R obót K om unikacy jnych  
O ddzia ł w K rakow ie , u l. Pa- 
<wia-Boczna 12.

22451-2

FRYZJER MĘSKI po trzeb n y  
zaraz. ZAKOPANE. W itk ie ­
wicza 1. 22456

PRYW ATNE G im nazjum  i Li­
ceum  w Proszow icach  ko ło  
K rakow a za trudn i od  w rze­
śnia nauczycie la  łac in y  z  an . 
gie lsk im  lub  g im n as ty k ą  — 
nauczyc ie lkę  'f ra n c u sk ie g o  z 
angielsk im  j nauczycie la  m a. 
te m aty k i z fizyką. W ym aga­
ne pełne k w alif ik ac je  lub  ma 
gfsteriuni W ynag rodzen ie  wg 
K om isji Norm.

22458

WYDZIAŁ Pom iarów  U rzędu 
W o jew ódzk iego  p o szu k u je  na. 
ty ch m iast k ilku  w ykw alifiko . 
w anych  cieśli do budow y 
w ież tr ian g u la cy jn y ch . Zgło­
szen ia W ydzia ł Pom iarów  — 
D ietla  64. 7140k

PAŃ STW O W E PRZEDSIĘ­
BIORSTW O BUDOWLANE -
O ddzia ł 4, Robót in s ta la c y j­
nych, K raków  D ługa 3 — 
za trudn i in ż y n ie ra  lub  te c h ­
n ik a  w ch a ra k te rz e  k ie ro w n i­
k a  działu  robó t e lek tro tech n i­
cznych  (w ysok ie  i  n isk ie  na­
p ięcie). Zgłoszenia pisem ne: 
K raków . D ługa 3.

22465-2

PAŃSTW OW A PRZEDSIĘ­
BIORSTW O BUDOWLANE —
O ddzia ł 4, R obó t In s ta la c y j­
n y ch  K raków , u l. D ługa 3 — 
z a tru d n i inżyn ierów , tech n i­
ków , m o n te ró w  w  dzia le  bu . 
dow y cen tra lnego  o g rzew an ia  
i w odociągów . Z głoszenia — 
K raków , D ługa 3. D yrekcja .

22466-2

POM OCNICE dom ow e zn a j­
d ą  p racę . K raków , B iuro  O- 
g łoszeń , F lo riań ska  36.

22469

Dz i e w c z y n ę  z go tow aniem
do dw óch osób  p rzy jm ę K ra . 
k ów , K a lw ary jsk a  36, m. 10.

22470

PA N N A  po m a tu rze  eeanina- 
r ia ln e j do la t  40 do 2 dzieci 
w  w ieku  szkolnym  po trzebna 
od  1. IX. Z głoszenia D ziennik  
P o lsk i „N r. 22475".

22475-4

AGENT m iejscow y  na  O dol 
i in n e  po trzebny . Se reno
F en n a  3/4 . 22496

F I  LIW Y
m ssis^  a

A G F A
Rolki 6 X 9  i Leica 

Btony c ięte  6 ,5 x 9 i 
9 x 12 w każdej ilości

K. ZAWADZKI
Sp. z 0 . 0 .

KRAKÓW

ul. św. Jana Nr. 1 
„Foćo-Jana“

m jk

DO PRODUKCJI ŁIN i szpa- 
ga tów  k onopnych , p ry w a tn e j 
w y tw órn i, sam odzielny  fa­
chow iec po trzebny . Zgłosze­
n ia  „P A R " K atow ice, sk ry ­
tka  pocz tow a 790 „ F ac h o ­
w iec4'. 7147k

ZATRUDNIĘ m łodą, uczciw ą 
k ie ro w n iczk ę  p rzedsięb io r­
s tw a  gastronom icznego  w e 
W rocław iu . Z głoszenia B iuro  
O głoszeń  PAP. K raków , Ba­
sz tow a 15. 7149k

BIURALISTKA ru tynow ana 
handlow o po trzebna. D obre 
w arunk i. Sereno  F enna 3/4.

22495

Pssad paszukuj*

SEKRETARZ g m inny  — ra c h . 
m istrz , sam otny , w ie lo le tn ia  
p ra k ty k a  —  p rag n ie  zm ienić 
p o sad ę  o d  1 s ie rp n ia  do — 
gm iny, spó łdzie ln i, p rzed s ię ­
b io rs tw a . Ł askaw e zg ło szen ia  
D zienn ik  Po lsk i „ N r. 2349a'\

CZELADNIK ślusarsko-m echa- 
n ic  z no-sam ochodow y p o szu ­
k u je  p ra c y  w  jak im ko lw iek  
w arsz tac ie . — Z głoszen ia u l. 
K a lw ary jsk a  14/16.

22483

JASNOWIDZĄCA
..Te m id a ’* trafn ie  orzepowiada 
Kraków . Zw ierzyn iecka  6/21 , 

II I  p iętro  22159-2

RUTYNOW ANY u rzędn ik , do­
b rą  zna jom ość ks ięgow ości i 
k o resp o n d en c ji poszuku je  
o dpow iedn ie j p racy . D ziennik  
P o lsk i „N r. 22498"

OSOBA w średn im  w ieku  z  
dobrym i referencjam i p rzy j­
m ie  posadę  d o  dzieci lu b  d o  
go sp o d ars tw a . D ziennik  Pol- 
śk i „N r. 22462".

Kupna

DOBRZE płacim y za now o­
czesne m aszyny do p isan ia , 
liczen ia , ep id iask o p y  i sze­
sn as tk i k inow e. „S k ła d  M a­
sz y n " , K raków , św . K rzyża 
7, te lefon  539-30. 7040k-5

KUPNO i sp rzedaż  m aszyn 
b iu row ych  o raz  do  liczenia. 
K raków , ul. Zacisze Nr. 8, 
przeczn ica  z ul. B asztow ej. — 
Tel. 543-93 21838-10

KUPIĘ k ażdą ilo ść  ozdób  g ó ­
ra lsk ich  (w isiork i). K raków , 
H ala T argow a 22.

22212-3

SREBRO i  z ło to  po łam ane 
ku p u je  „C z as"  — K raków , 
S ta row iś lna  10. 22219-2

KUPIĘ laskę-stO łek  lub  m y­
śliw ską. A riańske  18, m. 13.

22226

SREBRO —  łom  k u p u ję . Ko- 
pa<±yński, Kriaków, BRACKA
2. 7141k-3

KUPIĘ au to  cz terocy lindrow e 
n a jch ę tn ie j O pel O lim pia — 
gó rnozaw orow y. S tan  ty lk o  
pierw szorzędny . Tek 570-35.

22479-3

Sprzedał

STREPTOMYCYNĘ sprzedam . 
K oletek  l i ,  b o c iń e  S krzydło 
now ego dom u 8. 22473

S zczo tk i
h u r t  —

- P ę d z l e
d e t a l  ,

Ja n  Sycłiowskii
Kraków  ► ,

uf. F lo r i a ń s k a  36 °j
w podw orcu. Tel. 570-34

POŁOWĘ pien iędzy  o szczę­
dza pani _  kupu jąc  kosm e­
tyk i „FLO R IN A " w sk lep ie  
FABRYCZNYM, — K raków , 
K rakow ska 17.

6902k-6

SPRZEDAM całkow ite  u rz ą ­
d zen ie  w y tw órn i lem oniady. 
C ena 200. W łochy  Y /W arsza­
wy, Ż ym ierskiego 24 — 1. 
G ronow it. 6999k-14

MEBLE używ ane sp rzed a je  — 
k u p u je  —  p rzy jm u je  w k o ­
mis K raków  Bracka 5.

21199-10

ZEGAREK spraw dzony  \ w y­
regu low any  kup isz  n a jtan ie j 
w F irm ie „E l-W u". K raków , 
F lo riań sk a  25. 21541-6

CAŁA POLSKA używ a p as ty  
do o buw ia  „ELEGANT' , bo 
je s t  dobra i tan ia . Ż ądać 
w szędzie 11. 21545-6

SYPIALNIE, szafy  tró jd z ie l­
ne kom binow ane, tapczan, 
ja d a ln ię  —  sprzedam . S ta ro ­
w iślna 35, w  s ie n i n a  praw o.

21839-10

PROTEZY
nóg i  r ą k
nsjnow acze- 
ś n lt js z t  u le ­
pszona 80R- 
S E iY .  APA­
R ATY ort*- 

p ed yc in t 
W KŁADY 

R*d p la s k i!  
stopy

Y.SY PRZEPU KLIN O W E 
pooperacyjne, brzuszne 

wykonuje sp e c ja lista  5, 
O rtopedysta bandażysto

1. Z IE L IŃ S K I —  K R A K 0 W m |

Wielopole 12
PIA N IN A  m arkow e sp rzed a je  
— k u p u je  R ajkow sk i K ra­
ków , R ynek K leparsk i 2.

21924-10

SINGERA m aszynę g a b in e to . 
w ą, d rugą  lew oram ienną —  
sprzedam . K raków  K upa 5. 
u  do2» rc y . 22326-2

M OTORY e lek tr  do 10 KM. 
p rzew ody  w gum ie, w ie r ta r­
k i, ru ry  stal.-p& nc. przyb. e- 
lekitr.., lam py  e lek tr . o k a z y j­
n ie  sp rzedam . W iadom ość 
godz. 10 — 14. tel. 570-16 —  
lub D ziennik Polsk i „N r. 
22381". 22381-3

OBRĄCZKI złote, ślubne po ­
le ca  M agazyn K raków , S tra . 
dom  23, I p. ' 22211-3

OBRĄCZKI ślubne, szczęśli­
w e. złote, s reb rn e  double 
o ra z  p ie rśc ionk i za ręczynow e 
— n aszy jn ik i, pudern iczk i, 
p ap ie ro śn ice  i zegark i z  gw a­
ra n c ją  po leca  firm a G alińsk i, 
K raków  S tradom  25. sk lep .

22403-3

S 2 : Y 8 L 0 Y
ETYKflTY w m m  
w R t O T c n  m i m t n

BUCIKI s a  k o rk u , so lid a#  — 
sp rzed a je , p rzy jm u je  w szel­
k ie  zam ów ien ia . K raków , R y­
nek  10. 22408-5

WÓZEK d la  ch o reg o  sp ace ­
row y, ro'ć?ex dziew częcy  — 
sp rzeda  Ś lu sam ia  T a rab a  — 
S zew ska 4. 22441-2

LODÓW KĘ elek try czn ą , s a ­
m oczynną Bosch, w ózek  ro ­
w erow y sprzedam . D ługa 4. 
O ficyny . 22202

PRZYPOMINAMY 11 M eble  
ta n ie  poleca „H ala M eb low a" 
K raków , G rodzka 59, p ię tro .

22210-5

MASZYNĘ S ingera  dam ską 
lub  m ęską sprzedam  n atych . 
m iast. K raków  Bracka 8/5. 
O ficyna. 22399-4

OKAZJA! T apczan dw uoso­
bow y, p ięk n y , O tom anę, 6 
m a te racy  w łósiennych  sp rze­
dam . — K raków , K rakow ska 
46/5. 22217-10

SZCZĘŚLIWE obrączk i k u ­
p isz  w firm ie  „C z a s" , K ra­
ków , S ta row iślna  10.

22218-2

MOTOCYKL „T rrnm ph" 250 
ccm p o  g ene ra lnym  rem on­
cie d o  sp rzedan ia . — Biuro 
„R ek o rd 4', K ościuszki 30.

22227

JADALNIĘ o rzechow ą , g ab i­
n e t o rzechow y , tapczan , sza . 
fę kom binow aną, k redens  k u ­
chenny, łóżeczko  dziecięce 
o k azy jn ie  sp rzeda  M ebloko- 
m is, K raków , P odw ale 5.

22234-2

SPRZEDAM sam ochód  to n o ­
w y z koncesją . Zgłoszenia 
K opern ika 6, p. i5.

22239

TRIUMPH 200 n a  chodzie —  
sprzedam . K om orow skiego 
7/9. 22241

TA PCZA N, szafę tró jdzie lną
now ą sprzedam .   K raków ,
K anon icza 16/8. 22409-2

M ATERACE, o tom any , łóżka, 
k o łd ry  p o le ca  D em biński —  
K raków , F lo ria ń sk a  26.

22448

SZEŚCIOTYGODNIOW E r a ­
sow e w ilczu ry  sprzedam . — 
K raków , M IOD O W A  51, ra.
2. 22452

PRASĘ ekscen tryczną , nożyce 
do b lach y  60 om, m otor b en ­
zy n o w y  6 KM, g rab ia rk ę , w a­
le c  ta lerzow y , t r y je r  do  zbo . 
ża , s ie rp y  S ty ry jsk ie , gablo­
tk ę  dw a chom ątka, op o n y  
450X20 sprzedam . Kraików —  
S ta row iślna  56, te lefon  535-53 

22454

W ILKI RASOW E sześc io ty ­
g odn iow e do  sp rzed an ia . — 
B andu rsk iego  5, m ieszk. 3.

22459

PIA N IN O  p an c e rn e  sprzedam  
n aty ch m iast. —  K raków , św . 
T om asza 17/2. 22480

SPRZEDAM sk ład a k  gum ow y 
bardzo  so lid n y  p rzedw o jenny  
O ferty  „P A R ", K raków . R y­
n e k  Gł. 46 pod ,,70.000.—".

7144k

SYPIALNIĘ o rzech  kau k ask i, 
now oczesną  sprzedam . 80.000 
K raków , D ługosza 6/3.

22482-3

FORTEPIAN „ S te in w ay "  —  
k ró tk i, czarny  sp rzedam  o- 
k szy jn ie . M ichałow skiego * 3, 
m. 3. 22488-3

SINGERA m aszynę n a jn o w o ­
cześn ie jszy  m odel w  p ięk n e j 
sza fce  sprzedam  tan io . K ra­
ków . u l. Z am ojsk iego  23 — 
m ieszkan ie  14. 22489

ZASTAW Ę sreb rn ą  n a  6 o- 
sób , w annę  em aliow aną b ia­
łą , spód do m aszyny  k raw ie ­
ck ie j, p ie rśc io n ek  dam ski — 
sprzedam . W iadom ość U rzę­
dnicza 19/1.

22485

Sprzedai 
nieruchomości

K AM IENICE, dom y, parce le , 
g o sp o d ars tw a  o b ie k ty  prze­
m ysłow e —• sp rzed a  .W ła­
sna S trzech a"  K raków . R y­
nek Gł. 10. T el. 585-71.

21840-10

WILLĘ dw urodzinną kom fort, 
350 sążniow y ogród , 3 poko ­
je  w o lne  Z akopane W ielk i 
w ybór KAM IENIC, DOM ÓW  
jednorodzinnych . w olnych, 
o raz  parce l sp rzeda .TRA N ­
S A K C JA ", K raków . J a g ie l­
lońska  9. 22140-3

Zawiadom ienie
Zawiadamiamy, źe zamówienia 
na egzemplarze wydawnictwa

Rocznik Polityczny i Gospodarczy
na rok 1948

w przedpłacie  przyjm ujem y tylko do 2 0  b. m.

Cena w przedpłacie  wynosi:
w  opraw ie p łóciennej Z ł. ‘2.000.— 
w opraw ie kartonow ej Z ł. 1.600.—

N A K łA D  R O C Z N IK A  O G R A N I C Z O N Y
Złocenia klarować naloty pod adrofrai:

Oalagat. Spółdz. Wyri. „CZYTELNIK" Kraków, Wlolopola 1.

„ O B R O N A  K S A N T Y P Y" 
z n a k o m i ta  k o m e d ia  L. H. M o rs t in a  

d z iś  o  g od z .  19-te j  
w t e a t r z e  im. J .  S ło w a c k ie g o

Zniżki ważne. 7126k

*
„ W E S E L E  F I G A R A "

z DOBIESŁAWEM DAliKSEGKtWI
D oskonała kom edia B eaum archais, g rana dziś i co­

dziennie na dużej scenie S tarego Teatru, to  nowy 
sukces artystyczny M iejskich Teatrów  w Krakowie.

Świetna gra czołowych sit Zespołu artystów , a  przede 
wszystkim Dobiesława D am ięckiego (rola tytułow a), s ty ­
lowe dekoracje  i kostium y, tańce i nastro jow e p io­
senki oto główne w alory tego w spaniałego widow iska. 

Początek punktualnie o godz. 19-tej. 7150k

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA
i ANTONI FERTN ER

w „ARCHIPELAGU L E N O IR 1
dziś, we w torek oraz ju tro , w środę na  m alej scenie 

S tarego T eatru  —  o godz. 19.15.
7151k

P ro lo n g o w a n e !
B a rb a k a n  _ godz

D ziś i co d z ie n n ie
8.45 w ieczorem

nl G R C E“  ._______ __
Barwna, ro z tań czo n a ’ ! pełna Humoru wizja średnio­

wiecznego tea tru  w agan tóv  6960k

c e n y  m i e j s c  
5 u ,  i  m o . 1 5 0  z l ,

T e a t r  P o w s z e c h n y  TUR
Dziś i codziennie o godz. 19.15« ciesząca się wielkim 

powodzeniem kom edia w 3-ch ak tach  W. Sardou 
..MADAME SANS QE£UE 

z udziałem Józefa K arbow skiego. 7000k

TA RN ÓW , W ałow a 31. M. 
K ółodzlej i Ska b iu ro  sp rze­
d aży  kam ien ic , w łl’ parce l, 
go spodarstw  ro lnych .

22203-2

DOM pię trow y 8 ub. 2 n ie­
w ykończone. pół niDtigi o- 
g rodu (Borek Fałęcki) sp rze­
da KULCZYK Karo-1, K raków  
Basztow a 10/1 tel. 593-01

22146.2

BEZ pośredn ic tw a sprzedam  
dom m urow any  cz te ry  u b i­
k ac je  z  og ródk iem  w No­
wym  Sączu, blisko  Rynku — 
D ziennik  Polski „ N r / 22046".

22045-4

SPRZEDAM około  20 h ek ta ­
rów  ziem i o rn e j, p rzedm ie­
śc ie  K rakow a. W iadom ość: . 
ul. F e llc janek -boczna 3/8 —  
godzina  15— 16. 22471

PRZETARG N I E O G R A N I C Z O N Y
ZARZĄD M IE JS K I W BYDGOSZCZY, W yd ila ł Techniczno-Bu­

dowlany —  zaku p i:

1) 4 kom pletne kotły centralnego ogrzewania ECA IV , 
o pow ierzchni ogrzew alne j ca 47 ,0  m:  (każdy),

2 ) cziony kotłowe przednie, ty lne  i środkowe (kom pletne 
w zg l. półczłona) nftirki ECA IV  o w ysokości między 
osiam i łączek  1445 i 1450 mm.

Kocio! wzgl. czlona m ogą być i używ ane, lecz w tym wy- 
padką przed kupnem muszą być poddane odpowiedniemu 
spraw dzeniu. Można oferow ać rów nież i m niejszą ilość iak 
podano w punkcie 1 i 2.

Oferty w zam kniętych i zalakow anych kopertach  należy 
przestać pod adresem  Wydziału Techniczno-Budowlanego, 
Oddział Budow nictwa Naziemnego w Bydgoszczy, ul. Jana 
Kazim ierza 5, pokój 108. w term inie do dnia 5. VIII. 1948 r. 
godz. 11-tej. W tym że dniu o godz 12-tej nas tąp i kom isyjne 
o tw arcie  o te rt.

Wadium w wysokości 2 proc. o ferow anej sumy należy 
w płacić w Głównej Kasie M iejskiej w Bydgoszczy, ul. J e ­
zuicka pok. 1, a  kw it załączyć do o ferty .

P REZ YD EN T  M IASTA BYDGOSZCZY 
w . z . (— ) W ojciech Styczeń 

7136k W iceprezydent m iasta

POWSZECHNY ZAKŁAD U BEZPIECZEŃ  W ZAJEM NYCH, Oddział 
W ojewódzki w K ie lcach  -

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie instalacji centralnego ogrze­
wania i kanalizacyjno-wodociągowej w bu­
dynku biurowo mieszkalnym przy ul. Gen. 

Świerczewskiego Nr. 21 w Kielcach.
P rzetarg  na powyższe roboty Ddbył się  już w dniu 30 

czerw ca rb ., jednak  zosta ł unieważniony przez Komisję 
P rzetargow ą.

Inform acje i ślepe kosztorysy można otrzym ać w biurze 
Oddz W ojewódzkiego P. Z. U. W. w Kielcach, ul. W spól­
na 5 •'Okój Nr 19 codziennie w godzinach urzędow ych. 
Waru- techniczne w ykonania usta lone  są  zgodnie z obow ią­
zującymi p rzep isam i. M inisterstw a Odbudowy. Za ślepy ko­
sztorys pob iera się  zw rot kosztu w w ysokości zł. 250 .— .

Oferty w podwójnych zalakow anych kopertach  bez znaków 
firmowych należy sk ładać  do dnia 26 lipca rb do godz. 11 
w pokoju Nr. 15. Do oferty  należy dołączyć kw it n a  opłacone 
w adium w Banku G ospodarstw a Spółdzielczego w Kielcach 
w wysokości 1 proc. sumy ofertow ej;

Komisyjne o tw arcie  o fert n as tąp i w dniu 26. VII. r . b. 
o godz. 12-ej w pokoju Nr. 6.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych zastrzega  so ­
bie praw o swobodnego wyboru o feren ta , jak rów nież praw o 
uniew ażnienia przetargu  bez podania powodów. 7139k

FORD V8 CIĘŻAROWY
trzytonow y, s tan  pierw szorzędny, ogum ienie nowe 

oraz

OPEL-OLINSPIA LIMUZYNA
górncwaworowa, po rem oncie

do sprzedania: te l .  686-47  lub do Dzień. Polskiego 
„N r. 2 2450" 22450

Oddrtał IV Instal.
Państw. Przedsiębiorstw Budowlanych 

Z. Łódzkie — ul. Żeromskiego 55
poszukuje natychmiast 
TECHNIKA- KALKULATORA

do kosztorysow ania robót insta lacy jnych : centralnego 
ogrzew ania, w odoc,-kanalizacji i gazu. 

R eflek tu je  się na dobrego fachow ca. W arunki do 
omów ienia. 71330k-2

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY GUMBWE „SEMPERST4'

KRAKÓW, ul. RZEŹNICZA 20  
z a t r u d n i ą :

1 inżyniera mechanika
2 inżynierów chemików 
2 techników mechaników 
I księgowego

Podania należy sk ładać w W ydziale Personalnym  Fa­
bryki. —  W arunki do om ów ienia. 7134k
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Plan upowszechnienia w. f. i sportu na wsi

Piłkarski Ośrodek Szkoleniowy w N. Targu

W  celu  upowszechnienia sportu 
w śród ludności w iejskiej Związek Sa­
mopom ocy Chłopskiej przeprowadza 
obecnie zmiany w organizacji w ycho­
w ania fizycznego na wsi. W edług 
opracow anych planów  ZSCh zorgani­
zuje grom adnie zespoły sportow e i 
gminne ośrodki kultury fizycznej, k tó­
re  będą m iały na celu skupienie 
w szystkich zainteresow anych spo r­
tem  oraz rozw inięcie propagandy 
sportu  na wsi.

W  grom adzkich zespołach kultury 
fizycznej w ydzielone będą dwie gru- 
py:

1. grupa w ychow ania fizycznego;
2. grupa sportu wyczynowego.
W  gminnych ośrodkach ku ltu ry  fi­

zycznej zorganizow ane zostaną sek ­
cje, k tó re  szkolić będą ludność w iej­
ską w zakresie  pięciu podstaw ow ych 
dyscyplin sportu, przew idzianych dla 
wsi, a  więc: lekkoatletyki, piłki ręcz­
nej, zapaśnictw a, pływ ania, gim nasty­
ki. Ponadto w  ośrodkach gminnych 
prow adzone będą sekcje turystyki.

W  gm innych sekcjach  sportu  w y­
czynowego zorganizow ani zostaną ci 
wszyscy, którzy w ykażą 6ię na jlep ­
szym i w ynikam i w gminie.

„Tour do Pologne" a przemysł rowerowy w Polsce
Sprzęt w takim  sporcie jak kolar­

stwo jes t 6praw ą ^podstawową. A o 
tym sprzęcie, o rowerze, niew iele się 

mówi i pisze. Chcemy 
rozpowszechnić ro- 
,ver, chcemy by każ­
dy 'obyw ate l korzy­
stał z roweru, jako 
środka kom unikacji, 
a jednocześnie sprzę­
tu sportow ego. M usi­
my więc informować 
w szystkich o możli­
wościach otrzym ania 
roweru, o przem yśle 
rowerowym. Zwraca­
my się o bliższe in­

form acje do znanego kolarza krakow ­
skiego Wł. W andora, który  nie tylko 
je s t kolarzem, ale jest fachowcem z 
branży row erow ej. W andorow i leży 
specjaln ie na sercu  spraw a kolarstw a, 
jako zawodnikowi, i zain teresow ane­
mu w produkcji roweru.

— O statnie pow ażne w yścigi kolar­
sk ie  — W -P-W  i „Tour de Pologne" 
— mówi W andor — pozw oliły na 
stw ierdzenie v/arfości nowo w yprodu­
kow anych  u nas w Polsce rowerów  
w yścigow ych  B ałtyk", Okazało się, 
iż row ery te spełniły w  pełni jw e  za­
danie, gdyż są odpowiednio szybkie  
i m ocne. W dużym  stopniu zasługą 
właśnie ,,B ałtyków " są sukcesy  na-

, szych  kolarzy w tych w yścigach. Ro- 
,w ery  te w yprodukow ane zostały  
przez Zjednoczone Zakłady Rowero­
w e  w  N ow ej Wsi. S to jący na czele 
tych zakładów dyr. Feige, zresztą b y ­
ły  kolarz, zachęcony powodzeniem  
..Bałtyków" przystąpił obecnie do pro­
dukcji 500 ram w yścigow ych. chcąc 
przez to udostępnić szerszym  kołom  
zaw odników  m ożliwość otrzym ania  
odpowiedniego sprzętu, co w płynie  
korzystn ie  na rozwój kolarstwa.

— Tak, spraw a sprzętu dla zawo­
d n ik ó w  jest na. dobrej drodze, A jak
przedstaw ia się produkcja dla prze­
ciętnych amatorów, przedstaw icieli 
św iata pracy?

— / w kierunku produkcji zw y ­
k łych  rowerów zakłady w  N ow ej 
W si poszły daleko naprzód. Stw ier­
dzam y już duzą poprawę pod w zglę­
dem jakości w yprodukow anych o- 
becn:e rowerów. Zapotrzebowanie 
stale wzrasta. .4 obecnie po ostatnim  
w yścigu  dookoła Polski z pewnością  
będzie jeszcze w iększe. N ależy pod­
kreślić dogodne w arunki nabycia ro­
w erów  dla członków  zw iązków  zaw o­
dow ych. k tórzy mogą je otrzym ać w 
spłatach na 10 rat. M uszę przyznać. 
:ż jeśli chocłz.: o zainteresowanie ko­
larstwem  i rowerem, to w ostatnich  
2 talach, w łaśnie dzięki w yścigom  k o ­
larskim  dookoła Polski, w idzim y po-

AZS K raków m istrzem
Polski w p iłce  koszykow ej

W  'W arszawie odbyły się  dw udnio­
we rozgryw ki o akadem ickie m istrzo­
stw o Polski w piłce koszykow ej d ru ­
żyn męskich z udziałem AZS z W ar­
szaw y, Łodzi, Krakowa i Gliwic.

W  wyniku rozegranych spotkań a- 
kadem ickie m istrzostwo na r. 1948 
zdobył AZS Kraków, zw yciężając w 
finale AZS W arszaw a 40:25 (15:13). 
Kosze dla zw ycięskiego zespołu zdo­
byli: Paszkowski 16. Kozdrój 8, Bah-r 

H egerle 4. Obuchowi.cz i Lipiński 
po 3, Mizia 1: dla W arszaw y: Popio­
łek 8, Popławski 6, O lesiewicz i Drze- 
wosowsiki po 4 Popławski 3.

W yniki poprzednich spotkań: W ar­
szawa — Gliwice 49:28 (27:14), K ra­
ków — Łódź 30:29 (7:15), W arszawa —- 
Łódź 51:38 (29:20). Łódź — Gliwice 
42:41 (21:27)

p y t na row ery, nienolow any naw et 
przed wojną. Toteż jes teśm y Spółdz. 
W yd. „C zytelnik" niezmiernie w dzię­
czni za tak wspaniałą propagandę ko­
larstwa i ży c zy m y  je j, b y  dalszym i 
w yścigam i kolarskim i osiągnęła cel, 
k tó ry  i nam kolarzom leży  na sercu, 
by kolarstw o stało się naprawdę 
sportem  m asow ym . (at)

A by opracow ać plan typow ego o- 
środka, Zarząd Główny Związku Sa­
m opomocy Chłopskiej ' w spólnie z 
Głównym Urzędem K ultury Fizycznej 
p rzystąp ił do zorganizow ania pierw sze­
go ośrodka doświadczalnego. Na pod­
staw ie w yników  pracy  ośrodka do­
św iadczalnego do końca roku  bieżą 
cego planuje  się  utw orzenie 1 ośrod­
ka  gminnego w  każdym  w ojew ódz­
twie. O środki m ieścić się będą w do­
m ach ludow ych, gdzie zainstalu je  się 
odpow iedni za&pół przycządów i urzą­
dzi się boisko sportow e. Przygotow a­
no również typow y zestaw  p rzy rzą­
dów do ośrodka gminnego. Koszt 
przyrządów  w yniesie ok. 600 tysięcy 
złotych.

C ałością akcji k ie ru je  W ydział 
KuOtury FizycznJy Zarządu Głównego 
ZSCh, krÓTy przy w spółpracy Głów­
nego Urzędu K ultury Fizycznej z a j­
m uje się  planow aniem  prac, szkole­
niem kadr instruktorskich, opracow a­
niem. program ów  dila grom adzkich ze­
społów  gm innych ośrodków  kultury  
fizycznej oraz organizow aniem  im ­
prez sportow ych o chara-kterze ogó l­
nokrajow ym .

IHarcelafc wycofał $\ą i w Tour de France"
Paryż (obsł. wł.). Bieg dookoła F ran­

c ji „Toar de France" przekroczył W 
poniedziałek gran icę francuską i od ­
byw ał się na trasie  francusko-w le­
sk ie j od M arsylii dio San Remo, o b e j­
m ującej 245 km. N a 120 zawodników, 
k tórzy  w yruszyli z Paryża dnia 30 
cz.eWoa, stanęło  w poniedziałek do 
s ta rtu  już ty lko 78. 1/3 z nich zatem  
odpadła w  czasie dotychczasowego 
przebiegu, k tó ry  obejm uje połow ę ca­
łej trasy  okrężnej. M. in. odpadł .tego­
roczny m istrz Francji zaw odnik pocho­
dzenia polskiego C. Maircelak. U trzy­
m uje się n>a trasie  Polak Klafbiński, je ­
dnak na dalekim  m iejscu. D otychcza­
sowy caółowy zaiwodnik francuski 
Louis Bobet znajdu je  się  w trudiaej

dość sy tuacji, poniew aż utw orzył mu 
się w rzód na ręce, k tó ry  ma być ope­
row any w  środę,

Do San Resmo we W łoszech przybył 
iako p ierw szy ScAacdi, Bretsończyk po ­
chodzenia w łoskiego. W  klasyfikacji 
ogólnej pierw sze m iejsce zachow ał 
pomimo ewiej dolegliw ości Louis Bo­
bet.

W niedzielę o tw arty zastał ,,P iłkarski O środek S zko len io w y  KOZPN na 
„Czerwonem" pod N . Targiem. O środek  ten będzie  ,k u ź n ią " n ie tylko  
d o b a c h  piłkarzy, cde i ja k  najlepiej w ychow anych  sportow ców . V góry 

,na zd jęciu  m om ent podniesienia flctgi oraz prezes PZPN gen. Bończa-Uzdow- 
ski w  ozasie przemówienia, pon iże j zespó ł krakow sk ich  „Orląt" przed

sw ym  nam iotem .

F oto  A g. E. WęglowsŁi

Tatrzański raid motocyklowy
Z akopane (tel.) 10 i U  bm  odbył 

się V I M otocyklow y R aid  T a trz ań ­
ski pod p ro tek to ra tem  m in is tra  ko­
m u n ik ac ji inż. R abanow skiego, zo r-

Dobry poziom wojskowych mistrzostw sportowych 
okręgu krakowskiego

W  trzecim  dniu w ojskow ych mi-, 
etrzostw  sportow ych okr. k rakow skie­
go odbyły  się  przedbiegi w  pływ aniu, 
oraz dalsze spo tkan ia  w piłce koszy­
kow ej, siatkow ej i  dwa społikamia pił- 
kanskie.

W  zaw odach pły w ackich najw iększe 
zainteresow anie tow arzyszyło biegom 
na 50 m w um undurowaniu. N ależy z 
uznaniem podkreślić dobrą formę i 
w ytrzym ałość oficerów  i żołnierzy w 
tej w łaśnie konkurencji, w ym agającej 
od p ływ ającego uwagi, by nie zam o­
czyć m aski guzowej i w ylotu  lufy kb. 
N ajlepszym i pływ akam i okazali się 
przedstaw iciele broni technicznych.

Piłka ręczna. S iatków ka: kadra:
Bielsko B — Tarnów 112:0, Bielsko B —-- 
RzeszóW 2:0, Tarnów  II — Kraków II 
2:0, Łańcut -y  K raków  II ,2:0, Bielsko 
B — Tarnów  I 2:0, Łańcut — Kraków I 
2:1, Rzeszów — Tarnów  II 2:1, Ja ro ­
sław  — Łańcut 2:0, Bielsko B .—- Ja ro ­
sław  2:0, s ł czynna: T arnów  I — Prze­
myśl 2:0, Tarnów  II — W adow ice 2:1.

I Koszykówka.: kadra: Tarnów II — 
Jarosław  14:8 (7:2), Kraków II — Biel­
sko B 25:18 (11:4), Rzeszów — Tarnów 
I -26:4 (9:2), Kraków II — Rzeszów 
45:23 (21:15), Rzeszów — Bielsko B 
22:21 (8:11), sł. czyrańa: Tarnów  I — 
Tarnów II 20:4 (4:2),.

Piika nożna: Jarosław  — Kraków II 
5:4 (3:1), Kraków I — K raków  III 13:0 
(8:0).

*
Program  m istrzostw  w e w torek 

przew iduje obok finałów  w pływ aniu 
(godz. 14), ćwiczeń gim nastyki p rzy ­
rządowe] (godz. 8), dalszych spotkań 
w piłce koszykow ej i  siatkow e j (godz. 
17) najciekaw sze spo tkan ia  finałow e 
w boksie w am fiteatrze St. M. (godz. 
17) oraz spotkanie p iłkarsk ie  o trzecie 
i czw arte m,, k tó re  odbędzie się na 
boisku C racovii o godz. 18.

Dotychczasow y przebieg w alk bok­
serskich oraz spotkań piłkarskich  w y­
kazuje dobry  poziom, toteż w arto zo­
baczyć dzisiejsze spotkania.

Czy wioślarze pojadą na Olimpiadę?
Na torze regatow ym  w Legnowie 

pod B ydgoszczą'odbyły się dodatkow e 
zaw ody elim inacyjne w ioślarskie, o r­
ganizow ane przez P. Z. T. W. na  .pole­
cen ie  G łównego Urzędu K ultury  Fiz. 
Zawody odbyły  się  bez. udziału publi­
czności p rzy  nie,sprzyjających w arun­
kach atm osferycznych. M iały one na 
celu w yłonienie ew entualnych kandy­
datów  na w yjazd na Olim piadę do 
Londynu.

O dbyły  się  dw a biegi: dw ójek po ­
dw ójnych i czw órek ze stern ik iem  na 
dystansie  1.750 m. W  biegu dw ójek 
podw ójnych zw yciężyła osada AZS 
K raków  w składzie* V erey, Csaba 
8:29,5 min., przed- KW „W isła" (W ar­
szawa) w  Składzie Ceipek, Slesiąki 
7:02,5 min. W  biegu czw órek ze s te r­
nikiem  zw yciężyła osada BTW (Byd­
goszcz): Kcścieiak, Koeerka, Suligow- 
ski, Koeerka II, s te rn ik  — Szezyper- 
ski 6:30 min.

Zawody obserw ow ali p rzedstaw icie­
le PZTW i GUKF, k tó rzy  zadecydują 
o w ysłaniu osad  w ioślarskich na Olim ­
piadą.

6 bok serów  jedzie  
na Olim piadę

Poznań  (tel). W yjazd bokserów  
n a  Ig rzyska  O lim pijsk ie  zosta ł już

d e fin ityw n ie  postanow iony . W yjadą 
K asperezak , B azarn ik , A ntkiew icz, 
C hychła, K olczyński i Szym ura. J a ­
ko k ierow nicy  ja d ą  prezes PZB  
B ielew icz, sędzia Z ap ła tk a  i tr e n e r  
Sztam . P Z B  o trz y m a ł. od A l BA z a ­
proszenie d la  3 sędziów  boksersk ich  
n a  O lim piadę, w obec czego w y jadą  
K ow alski, D erda  i Fedorow icz.

«.

T en isiści ju gosłow iań scy  
dobrym i nauczycielam i
W arszaw a (tel.) T rzeci dzień sp o t­

k an ia  w  ten is ie  Ju gosław ia—P olska  
p rzyniósł dw a now e zw ycięstw a M i- 
ticow i i Paladzie .

P a lad a—K ończak 6:1, 6:2. 6 : 3 . __
K ończąk n ie  p rzed s taw ia ł pow aż­
n iejszego p rzeciw nika.

M itic— Skonecki 7:5, 6:3, 6:3. W 
p ierw szym  secie g ra  b y ła  b. c iek a ­
w a. Skonecki zag ra ł dobrze. M itic 
p row adził 4:1, Skonecki w yrów nał 
n a  4:4 i uzyskał p row adzen ie  5:4. — 
M itic jed n ak  w  końców ce okazał się 
lepszy. C ałe spo tkan ie  trzy m ało  je d ­
n ak  w  nap ięc iu .

gan izow any p rzez  PK M  p rzy  w sp ó ł­
udziale TK M  Z akopane. R ów no­
cześnie TKM  zorgan izow ał ogó lno­
polski zjazd p lak ie tow y  do Z ako­
panego.

W arunk i ra id u  by ły  b ard zo  cięż­
kie. Z 60 zgłoszonych zaw odników  
ra id  ukończyło 29. P odk reś lić  w ięc 
należy, że ci, k tó rzy  ukończyli go, 
dokonali m aksym alnego  w ysiłku , 
gdyż ja k  tw ierdzili fachow cy, tego 
ro d za ju  tra sy  i w a ru n k ó w  n ie  było 
do tychczas p rzy  żadnych  ra idaeh . 
D wóch zaw odników : B ru n  (PKM ) i 
M arkow ski (OM TUR) obydw aj n a  
m aszynach  „ Ja w a “ 250 ukończyli 
ra id  bez punkt<Tw k a rn y ch , zdoby­
w a jąc  ty m  sam ym  złote m edale.

Zespołow o zw yciężył te am  AZS 
G liw ice n a  SH L  125, 2) OM TU R  O- 
kęcie, 3) P K M  W arszaw a.

W p ierw szym  d n iu  po zakończe­
n iu  I  e tap u  odby ła  się p ró b a  sp ra w ­
ności, w  d rug im  dn iu  po I I  e tap ie  
p ró b a  szybkości szosow ej. W w y n i­
ku  2 e tapów  ra id u  o raz  p róby  sp ra - 

' w ności i p róby  szosow ej 1 m iejsce w  
kat. do 125 zdobył K w iecińsk i (AZS 
G liw ice) n a  SH L; w  k a t. do 250, 
B ru n  (PKM ), 2) M arkow sk i (OM 
TUR), 3) W róbel (PKM ) n a  T riu m ­
fie; w  ka t. do 350 D ziew oński (KKC 
i M K raków ) na  BM W : w  ka t. do 
500 Ż ym irsk i (OM TUR O kęcie) n a  
m aszynie  T rium f; w  ka t. z w ózkam i 
P o ta ja łło  na  BMW.

W zjeździe p lak ie tow ym  wzięło 
udział 177 zaw odn ików  z 27 k lubów  
Polski, p rzebyw ając- ogółem  p rze ­
strzeń  50.639 km . N ajw iększą  ilość 
k ilom etrów  p rzeby ł zespół ŁKS 
Łódź 12.480; 2) K K M  K ielce 7.488; 
3) SM  P ab ian ice  6.149; 4) K K C iM
3.850,

N a zakończenie ra id u  odby ła  się 
w  sali te a tru  „M orskie O ko“ u ro ­
czystość ogłoszenia w yn ików  i ro z ­
d an ia  nagród  z udziałem  p rz e d s ta ­
w icieli w ładz oraz PZM , P K M  i 
TKM . (TS)

K to w ejdzie  
do ligi p iłkarsk iej?

Z ain te reso w an ie  sy m patyków  p ił- 
k a rs tw a  w  Polsce, w obec zakończe­
n ia  się I ru n d y  ro zg ry w ek  ligow ych, 
p rzerzuci się n a  ro zg ry w ające  się 
do tychczas w. ich  „cien iu" sp o tk an ia  
o w ejście  do I czy I I  ligi. M imo. że 
ro zg ry w k i” te , m ające  w yłon ić  m i­
s trzó w  g ru p  dobiegły  ju ż  do pó ł­
m etka , tru d n o  jeszcze s tw ierdz ić , 
k tó re  z d rużyn  m ogą m ieć szanse 
n a  w ejście do ligi. Poza P o m o rzan i­
n em  z T o ru n ia  i S k rą  z Częst. z  po­
zosta łych  d ru ży n  każda  s tra c iła  
p rzynaj,m niej 1 p u n k t. Z daw ało  się, 
iż C hełm ek będzie „pew niak iem ", 
a le  n ie s te ty  p rzeg ra ł ze S k rą  w  Czę­
stochow ie 1:3 (a n ie  w y g ra ł, ja k  p o ­

da liśm y  om yłkow o), lu b  też  L ech iaz  
G dańska, W g ru p ie  I I I  b ra k  je s t je ­
szcze p rzed s taw ic ie la  ok r. dolnoślą­
skiego. P o p rzed n i r e p re z e n ta n t „Pa- 
faw ag" w  po w tó rzo n y ch  rozgryw ­
k ach  w ypadł, słabo, to też  m aże Bu­
rza , ozy P o lo n ia  Ś w idn ica  Sędą gro­
źniejsze.

N a raz ie  p ro w ad zą  w  grupach: 
S k ra , P om orzan in , O strov ia , G w ar­
d ia  K ielce i L ech ia  G dańsk.

PUCHAR DAVISA. W  M ediolanie 
C zechosłow acja pokonała Wfo-chy 3:2 
D robny  — Del Beilo 11:9, 6-3, 6:2. Cu- 
celli — Ceirnłk 6:2, 6:2, 6:3. W  Sztok­
holm ie Szw ecja zw yciężyła A nglię 4:i 
W  finale s tre fy  eu rope jsk ie j spotkają 
s ię  w dniach 15— 18 bm. 'Szw ecja i 
Cze chostowac j a.

CERDAN pokonał w Brukseli w me­
czu bokserskim  o m istrzostw o Europy 
Belga Della-noit.

S potkan ia tow arzysk ie
BIEŻ A N O  W IA N K A —GROBLE 5:1 (1:2). -

B ram ki d la  B ieżan o w ian k i -uzyskali: K olasa 3, 
W cisło  i G rząka  po je d n e j, d la  G rob li Ka­
le ta  Zb.

BO CH EŃ SK I—PRĄ D N ICZA N K A  2:2 (1:0).
B ram ki d la  P rąd m c zań k i s trz e lil i:  Porębski
i M o rek  p o  1.

PŁA SZ O W IA N K A —G A RBA RN IA  ZEMBRZY­
CE) 1:1 (1:1).

KOBIERZANKA—SPOŁEM  4:2 (1:0). Bramki 
dla K o b ie rza n k i u zy sk a li: M aca ła  2, Sputa 
i B asis ta  po  1; d la  S po łem  P erx  i  BielsJu z 
k a rn eg o .

GRZEGÓRZECKI—KABEL 1:1 (1:1) Dla
G rzeg ó rzeck ieg o  b ram k ę  u zy sk a ł HajdzińsJd* 
o d la  K ab la  S zyd łek .

KABEL U—GRZEGÓRZECKI II 4:3 (2:2).
BOREK—N A D W lŚL A N  3:1 (0:0).

AKS CZYŻYNY—R A K O W ICZA N K A  7:2
(2:0).

^  nou-ych wydawnictw

„Wycieczki górskie44
P o lsk ie  T ow . T a trz a ń sk ie , m a ją c  n a  wzgl^ 

dzie  w zm a g a jąc e  s ię  z k ażd y m  rok iem  upo 
w sz ech n ie m e tu ry s ty k i — w ydało  ostatni* 
p o d ręcz n ik  w y c ie czk o w an ia  d la  wcza6Óv 
praco w n iczy ch  i  w y c ie czek  zb io row ych  pi 
„W y c iec zk i g ó rs k ie "  p ió ra  zn a n eg o  ta tern i 
ka  i d z ia łacza  tu ry s ty c z n e g o  m gr Wł. Kry 
g ow sk iego . K siążeczka p rzezn aczo n a  je s t  "
jak  cz y tam y  w p rzed m o w ie    d la  „now i
c ju sz y  g ó rs k ic h " , a to li n ie  n o w ic ju sz e  znaj 
dą w  n ie j w ie le  in te re s u ją c y c h  szczegółów  
C zęść  p ie rw sza  b ro szu ry  tr a k tu ję  o : o rgan i 
za c ji do jazd ó w  i w eek en d ó w , k ie row n ic tw ie  
u cz estn ik ac h  w y cieczk i, ekw ipunku , porz< 
ro k u  i pogodzie, p rzep ro w ad zan iu  w yciecz­
k i za c h o w a n iu  s ię  w g ó rach  i o  n iebezpie­
czeń stw ach  g ó rsk ich  i za sad a ch  ra tow nic tw a 
D ru g a  część  z a w ie ra  z e s ta w ie n ie  najw ażn iej 
szy ćh  w y cieczek  w  B esk id ach , Ziem i Kładź- 
k ie j, G ó rach  S ow ich , G ó rach  W ałbrzysk ich  
K ark o n o szach  i G órach  Ize rsk ic h  w Sobótc* 
i  w  T a trach . B roszu ra  w y d an a  je s t  na czasie 
i z p ew n o śc ią  o k aż e  s ię  poży teczną  zarów ­
no d la  je d n o s te k  jak  i d la zespo łów  turys­
tycznych . . (mb)
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